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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzm ie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Admini­
s tra c ji u lica Czarnieckiego 1. 8. — E kspedycja  
miejscowa w A geneyi dzienników St. Sokołowskie­
go ; Pasaż H ausm anna 1. 9. — L isty  należy fran­
kować.

Beklam aeye otw arte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 8.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  j 
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W m iejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  ! 
3 zł., miesięcznie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. m iesięcznie, j  

We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.
„FrsseW odB łls n a u k o w y  1 l i t e r a c k i " ,  dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzy­

m ają ca ło - i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ewiereroezni i  miesięczni za dopłatą p ierw si 75 et., 
drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenum erow any osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty  obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od m iejsca 1 w iersza

Ogłoszenia osób i ? akładów pryw atnych p rzy j­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Stanisław a So­
kołowskiego Pasaż H ausm inna 1. 9 ; we P raney i 
w Paryżu wyłącznie ageneya pana Adama Boule- 
vard Raspail N r. 105 bis.

CZJJŚĆ IJEZPOWA

Pan Minister sprawiedliwości zamia­
nował następujących auskultantów adjunkta- 
mi sądowymi: Jana P o r e m b a l s k i e g o  
dla Starejsoh, dr. Kornela G e o r g i a n a  dla 
Seretu, dr. Adama S t r a w i ń s k i e g o  dla 
Husiatyna, Samuela Ne. b e n z a h l a  dla Bir­
czy, Włodzimierza Y o r o s  d e P a r a t  dla Cie­
szanowa, Ferdynanda S y r z i s t i e  dla okrę­
gu] lwowskiego wyższego sądu krajowe­
go bez oznaczonego miejsca służby, Feliksa 
N a r o l s k i e g o  dla Rymanowa, Bolesława 
H u c z y ń s k i e g o  dla Komarna, dr. Stani­
sława B i a ł e g o  dla Wiśniowczyka, dr. Hen­
ryka D o m k n e r a  dla Bełza, dr. Fryderyka 
E o s e n f e l d a  dla Tłumacza, Henryka Re i -  
n i n g e r a  dla Stano wiec i dr. Radu Gr i -  
g o r c e a  dla Solki.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia IB 
października b. r. do l. 91.956 z rozporzą­
dzeniem e. k. Rządu krajowego w Opawie w 
sprawie przywozu zwierząt racicowych z Ga- 
Heji do Szląska, — zamieszczone jest w

P O W E C T .
(Dokończenie).

Lecz w tejże chwili, gdy fale coraz 
silniej oblewały jej szaty, dały się słyszeć 
kroki z tej strony skały, z której wskazy­
wano jej drogę i ratunek.

Na szczyt wdarł się młodzian, ubrany 
wytwornie, z bukiecikiem kwiatów w pętlicy.

— Panno Idalio ! co pani czynisz ? — 
wykrzyknął. — Co pani czynisz ? — powtó­
rzył z naciskiem zbliżając się ku niej. — 
Szukamy pani od kilku godzin zrozpaczeni 
i dopiero hrabia Roman dostrzegł panią na 
skale.... Uciekajmyż ztąd czemprędzej, morze 
strasznie przybiera.... Jedyne wyjście tą oto 
ścieżką.... na lewo....

I  ujął ją silnie za rękę.
— Uciekajmy! — odezwało się kilka 

innych głosów, — bo potoniemy wszyscy !...
Z rozkosznych marzeń o spokojnym 

śnie wieczystym na pościeli usłanej ze wzbu­
rzonych fal morskich wyrwano ją tak nagle 
i niemiłosiernie.... Otrząsnęła się, jak przed 
Wstrętnym widokiem, i spojrzała na tych, 
co ją  ratować przyszli z pogardą i gnie­
wem....

Zanim wszakże oprzytomnieć zdołała 
* powiedzieć cośkolwiek, gwałtem prawie 
ściągnięto ją  na ziemię....

Stanęła na suchym piasku bezpiecznie, 
Za łańcuchem skał granitowych. Odrazu 
zmieniła się ta cała dekoracya i prysło na- 
gle to czarowne widzenie. Ucichły tony 
Jskby nadziemskiej symfonii, przygasły bla- 
p '  promieniste i z przed oczu jej zniknęły 

Urocze, niezwykłe postacie, które wabiły 
cudną pieśnią i wyciągały do niej ra­

jo n a . . . .  Tylko zdała sterczał, jak potwór, 
°kazały gmach kasyna i dochodziły dźwięki 
Suwanych wyjątków z operetki Offenbacha.... 
, — Co ty wyprawiasz, co się z tobą
.icje, Idalko?! — zawołała, przybiegając do 

hiej wystraszona matka. — Cóż to za dzi- 
Wactwa nowe i ekstrawagancje !... Umiera­
my tu wszyscy ze strachu — a ty pozujesz 
.̂a oryginalność !... Wszak wiesz, że bal dzi- 
laji modniarka czeka cię z suknią od dwóch

„Dzienniku urzędowym" dzisiejszego numeru 
Gazety Lwowskiej.

Dnia 12 października 1898 wydano i roze­
słano z c. k. nadwornej i państwowej drukarni w 
Wiedniu, LXI zeszyt Dziennika ustaw państwa 
w wydaniu niemieckiem.

Zeszyt ten zawiera :
Nr. 184. Obwieszczenie Ministerstw spraw we­

wnętrznych, wyznań i oświaty, skarbu oraz 
sprawiedliwości z dnia 8 września b. r., 
w sprawie zaprowadzonych w poszczegól­
nych królestwach i krajach dodatków na 
cele szkolne lub innyeh ustawowych do­
datków na rzecz publicznych zakładów 
naukowych, opłacanych od nieruchomego 
majątku spadkowego, który według ogól­
nych reguł o przynależności sądowej należy 
do masy spadkowej, będącej przedmiotem 
postępowania spadkowego w innym z kró­
lestw i krajów reprezentowanych w Radzie 
państwa.

Nr. 185. Rozporządzenie Ministerstwa handlu, 
wydane w porozumieniu z Ministerstwami 
spraw wewnętrznych i rolnictwa z dnia 
28 września b. r., w sprawie zmiany 
§§ . 18  i 15 ogłoszonej rozporządzeniem 
Ministerstwa handlu z dnia 12 maja 1897 
Pz. u. p. nr. 122 ordynaeyi o żegludze i 
policyi wodnej dla jezior Karyntyi.

Nr. 186. Rozporządzenie Ministerstwa spraw we­
wnętrznych z dnia 5 października b. r., 
w spranie działalności urzędowej starosty 
w Karolinenthal.

godzin.... Przyrzekłaś baronowi pierwszego 
kadryla....

I zalewałaby ją dalej potokiem słów 
i wyrzekań, gdyby nie zbliżyło się do nich 
kilku młodych ludzi.

— Byli tu o panią wszyscy bardzo 
niespokojni — odezwał się piękną francus- 
czyzną hrabia Roman, średniego wzrostu, 
łysawy, z krótko strzyżoną brodą jasną i mo- 
noklem w oku. — Ó h!... Mais pardon, Ma- 
demoiselle, zapominam, że pani od pewnego 
ezasu po francusku nie rozmawia.... Oh! 
byli bardzo niespokojni — dodał, a w jego 
polszczyźnie brakło połowy alfabetu — lecz 
ja zapewniałem wszystkich, że nic złego 
pani stać się nie może — i że pani chyba 
z wysokości skały rysuje widok morski do 
albumu pana Grotescu.

Chciał jej dociąć lekko i uśmiechnął 
się ironicznie. Lecz nagle stracił kontenans, 
twarz zadrgała mu nerwowo i szkiełko wy­
padło z oka. Pomimo usiłowań nie doszedł 
jeszcze do tej wprawy, by mógł śmiać się 
swobodnie z monokletn w oku....

— Pani zapewne dziwi się, — dodał, 
podniósłszy szkiełko z ziemi, że nie ma tu 
wśród nas p. Grotescu? Pojechał dzisiaj.... 
oh ! jeszcze nie do Bukaresztu, o kilka mil 
ztąd po te róże herbaciane w pąkach, które 
pani tak bardzo na bal dzisiejszy mieć pra­
gnęła.... Jaki to ładny i dobry chłopiec.... 
Nieprawdaż ?...

— A nasz przyjaciel, hrabia de Loge — 
odezwał się młodzian z bukietem w pętlicy — 
od tygodnia myśli nad nową figurą koty­
liona i umyślnie z Paryża sprowadził do niej 
przybory. Widziałem.... zupełnie coś nowe­
go.!.. cudowne.... nadzwyczajne!

W tejże chwili przybiegł zgrzany i 
zmęczony młodzian inny w stroju cyklisty; 
zamiast ukłonu przyłożył rękę do czapki i 
począł mówić szybko, wtrąciwszy się do roz­
mowy.

— Umieram ze znużenia panno Ida­
lio ! Od dw >ch godzin pędzę po okolicy, szu­
kając pani.... Rower uszkodziłem, lecz mniej­
sza o to, bylebym panią był napotkał gdzie­
kolwiek. Co się stało? gdzie pani była?...

  T a n i  — odrzekł figlarnie hrabia
Roman, przechylając się i wskazując palcem
na szczyt skały.

Nie odpowiadała nic na ten potok ro­
żnych słów i wyrzutów, tylko podniosła du-

Nr. 187. Rozporządzenie całego gabinetu z dnia 
11 października b. r., znoszące zaprowa­
dzone rozporządzeniem z dnia 28 czerwca 
1898 Dz. u. p. nr. 106, dla 33 polity­
cznych powiatów Galicyi zarządzenia wy­
jątkowe w dziesięciu z tych powiatów.

OZĘŚ0 IIEIIRZJPOWA

Lwów, 14 października.

W toczącej się walce przeciw ugodzie 
z Węgrami, zwolennikom hasła „precz z 
ugodą", zazdroszczącym sławy H erostrateso­
wi, za jeden z głównych pozorów do walki 
służy t. zw. parytetyczność Banku austro- 
węgierstiego t. j. nowa organizacya Banku, 
oparta na zasadzie równorzędności Austryi i 
Węgier, także co do wewnętrznego ustroju 
Banku i wpływu obu Rządów na kierownictwo i 
urządzenia bankowe. Przeciwnicy ugody, a 
w szczególności układu w sprawie odnowie­
nia przywileju bankowego na tych nowych 
zasadach opartego, utrzymują, że Bank sta­
nie się przez to węgiersko-austryaekim za­
miast jak dotychczas, austro-węgierakim, i 
przemawiają za rozdziałem podobnie jak w 
ogólności na polu ugody, tak w szczegól­
ności także i w tej sprawie. To też warto 
się bliżej przypatrzeć spornej kwestyi.

Gdyby się przyjęło rozdział za fakt dokona­
ny, na Węgrzech powstałby bank samodzielny,

mnie efiowę i obrzuciła otaczających ją pa­
nów wzrokiem przenikliwym, silnym, wynio­
słym, nakazującym cześć i milczenie....

Umilkli też wszyscy i głowy ich schy­
liły się z pewnym odcieniem upokorzenia....

— S apristi! — pomyślał hrabia Ro­
man — to był majstersztyk, ten jej giest 
wspaniały !... Ale w tem coś jest.... na tej 
skale.... Ja dojdę na pewno....

W tejże chwili zbliżyli się do nich 
trzymający się pod rękę, wygoleni gładko, 
sztywni, wyprostowani, dwaj bracia: John i 
Willy Thomson. Jak na komendę uchylili 
lekko kapeluszy i nie wyciągając ręki do ni­
kogo, stanęli przed panną Idalią.

Z ich przyjściem rozmowa nawiązała 
się na nowo, lecz przybrała tok inny. Po­
częto mówić o kasynie, o tańcach, o jutrzej­
szych wyścigach cyklistów, a nadewszystko 
o balu „główek stylowych", który się zapo­
wiadał tak świetnie,

_ Piękna panna nie brała udziału w roz­
mowie, słuchała wszystkiego obojętnie, z ko­
nieczności tylko potakując lub wolno wstrzą­
sając głową. Skorzystała też rychło ze spo­
sobności i wyprzedzając wszystkich, sama 
wysunęła się naprzód.

Do idącej samotnie zbliżyła się wkrótce 
jej siostra młodsza i wziąwszy ją  pod rękę, sze­
ptała do ucha:

— Powiedz mi, Idalko, cóż to za no­
we dziwactwo? Niedawno przestałaś się zaj­
mować tym.... a teraz chcesz zyskać sobie 
imię zwolenniczki romantycznych przygód?... 
Gorzej.... ludzie powiedzą o tobie: waryatkal... 
Nigdy za mąż nie wyjdziesz.... Baron gotów 
się cofnąć, hrabia Roman coś węszy.... Pana 
de Loge trzeba trzymać w rezerwie, no i te­
go Rumuna również, póki nam tatko nie na- 
deszle wieści z Bukaresztu. Jeżeli już nie 
dla ciebie, to może dla mnieby się który 
z tych panów przydał na męża, a ty się 
wciąż tak zachowujesz, że wszystkich zra­
żasz i nie tylko ty, lecz co gorsza, przez cie­
bie to i ja  nigdy za mąż nie wyjdę....

Chciała mówić dalej, lecz spojrzawszy 
na siostrę, dojrzała śmiertelną bladość w jej 
obliczu, a w oczach taką głębię smutku, że 
zamilkła i cofnęła się przerażona. Nagle 
przemogła dobra natura niezepsutego jeszcze 
dziewczęcia, schwyciła ją za ręce skostniałe 
od zimna i tuląc się do niej, zapytała z czu­
łością :

ale samodzielny tylko wobec Austryi, nie zaś 
wobec międzynarodowego wielkiego kapita­
łu; byłby to bank, za pomocą którego Wę­
gry wyzyskiwane, stałyby się narzędziem 
zagranicznych wierzycieli i musiałyby prze­
być głodową kuracyę wysokiej stopy pro­
centowej. A nadto, owa praca godna Pene- 
lopy, aby sieć wytworzonych już i wypró- ■ 
bowanych stosunków kredytowych wspólne­
go banku teraz zniszczyć, stosunki zaś te 
nawiązać na nowo z czynnikami dotychczas 
jeszcze nie wypróbowanymi! W ęgry były­
by co prawda srogo ukarane, ale i Austrya 
dobrzeby na tem nie wyszła. Głęboko się­
gająca we wszystkie stosunki redukcya ka­
pitału bankowego spowodowałaby i tutaj 
nieodzownie ograniczenie liczby klientów 
banku, — wśród niszczących wszystko wstrzą­
śnięć nowoczesnej gospodarki kredytowej, 
wypróbowana ta kotwica, jaką jest bank w 
dzisiejszej swej formie, okazałaby się wnet 
za słabą — a regulacya waluty byłaby straco­
ną w obec bierności bilansu handlowego, 
będące.] naturalnem następstwem zwiększo­
nego dowozu zboża z po za granicznej lin ii 
cłowej.

Oto w suchych słowach dla obu Państw 
najbliższe następstwa rozdziału na polu ban- 
kowem. Zamiast tego proponuje Rząd orga- 
nizacyę Banku, która jest niczem innem, jak 
dalszein rozwinięciem formy już przez ugo­
dę z r. 1878 stworzonej. Główne zasady 
przyszłej organizacyi można w krótkości 
przedstawić w sposób następujący: Przede- 
wszystkiem w zakresie rady generalnej jako 
najwyższej władzy administracyjnej banku,

— A tobie co, Idalko?
— Nic^— odrzekła z wysiłkiem.
— Ależ ty chorą jesteś 1...
— Nie — odrzekła cicho.
— Drżysz cała, ja.k w febrze.

Tak.... prawda.... chłód mnie prze­
jął, bo też oziębiło się bardzo.... Ale to
przejdzie..,.

— Chodź, zaprowadzę cię do domu, 
położysz się, odpoczniesz.

— Pójdę sama.... a ty pozostań i wy- 
tłomacz m nie przed tymi panami....

I poszła wolno naprzód.... Przed nią 
coraz głSśniej huczały dźwięki skocznej mu­
zyki, a za nią coraz weselej i swobodniej 
brzmiała rozmowa o strojach, balach, teatrze, 
wyścigach i plotkach kąpielowych.

Szła, lecz nie tak jak przedtem w dal 
nieokreśloną, z piersią wzburzoną tysiącem 
namiętności i wielkich pragnień, lecz spo­
kojnie, z głową spuszczoną, jakby wracała 
od wrót cmentarnych, za któremi złożyła 
swe biedne, spragnione lepszych uczuć serce.

Oddalała się coraz bardziej od swoich, 
nie słyszała już ich rozmowy, gdyż w gło­
wie jej znowu jęczały wichry i huczały fale, 
a przed oczyma — na wielkim, bezbrzeżnym 
stepie zamajaczył tłum bladych, wynędznia­
łych i zmęczonych istot.... Nad niemi góro­
wała twarz piękna, lecz smętna, ocieniona 
pierścieniami czarnych włosów, z ognistym 
blaskiem w wielkich i rozumnych oczach.... 
Czuła, jak na jawie, ten wzrok silnie ją 
przejmujący, wzrok apostoła, i patrzała jak 
przed szeregiem istot bladych i smętnych, 
w wesołych podskokach ze skoczną pieśnią 
na ustach, wirowały ukostyumowane pary.

Na widok ten krzyknęła, mimowolnie 
twarz zasłoniwszy ręką.

Nareszcie zniknęło i to ostatnie wi­
dzenie, a przed nią zaległa mgła szara, przej­
rzysta, a za tą mgłą ulice, domy, kamienie 
i cały świat powszedni i echo prowadzonej 
w okół rozmowy o balu „głów sty low ych".

Nie mogła stłumić ostatniego westchnie­
nia rwącego się z piersi, jak ona niegdyś 
rwała się do słońca — i p0 raz ostatni 
spoirzała na morze, z którego tajemniczej 
otchłani wracała znów do życia, lecz szła 
.jak strącona z tronu królewna.

Leopold Meyet.



ma być przeprowadzone wzmocnienie żywio­
łów, pochodzących z prawa nominacyjnego 
Rządów. Oprócz gubernatora i dwóch wice­
gubernatorów, ma w przyszłości być jeszcze 
nadto dwóch zastępców wicegubernatorów. 
Także związek mianowanych członków rady 
generalnej z Rządami ma być w przyszłości 
ściślejszy: Gubernator, wicegubernatorowie 
i ich zastępcy mianowani będą w przyszło­
ści tylko na okres pięcioletni a mianowanie 
wicegubernatorów i ich zastępców odbywa 
się na propozycyę dotyczącego M inistra skar­
bu bez przedkładania propozycyi w ternie 
przez radę generalną. Jeszcze dalej sięgają- 
cemi są nowe postanowienia co do członków 
rady generalnej, wychodzących z wolnego wy­
boru. Wybór 12 członków najwyższej władzy 
administracyjnej Banku ma na przyszłość 
odbywać się w ten sposób, że sześciu rad­
ców należeć ma do tej, sześciu do tam­
tej połowy Monarchii, podczas gdy do­
tychczas tylko czterech członków rady było 
wybieranych według zasady parytetyczności 
a ośmiu bez względu na nią.

Z tą właśnie propozycyą łączą prze­
ciwnicy nowego przedłożenia bankowego naj­
dalej idące skrupuły. Twierdzą oni, że Bank 
z takim statutem nie będzie zdolny do akcyi. 
Należałoby spodziewać się, że Bank sam, 
jako w pierwszej linii interesowany, będzie 
mógł najlepiej ocenić swą zdolność do roz­
winięcia akcyi. W szczególności też oświadcza 
Bank w swem sprawozdaniu, dołączonern do 
motywów przedłożenia, że na podstawie do­
tychczasowych doświadczeń, poczynionych 
przez Radę generalną, nie podziela bynaj­
mniej obawy, ażeby z parytetyczności i z po­
wyższego składu Rady generalnej mogły po­
wstać jakieś trudności dla administracyi ban­
kowej. Pod doświadczeniami temi rozumieć 
należy stosunek dotychczasowych austrya- 
ckich i węgierskich członków Rady gene­
ralnej. Dotychczas mianowicie nie uwyda­
tniła się nigdy zasadnicza sprzeczność mię­
dzy obustronnymi reprezentantami obu 
Państw. Dlaczego sprzeczności te ma wy­
wołać dopiero okoliczność, że pomnożona ma 
być liczba węgierskich członków Rady ge­
neralnej ? Na jakiej podstawie trzeba przy­
puszczać, że węgierscy członkowie Rady ge­
neralnej zapomną w przyszłości o swych 
zobowiązaniach i zamiast bronić ogólnych 
interesów Banku, reprezentować będą spe­
cyficznie interesy węgierskie a to w prze­
ciwieństwie do swych kolegów austryackich ? 
Gdybv zaś nawet w pewnym jakimś danym 
wypadku w rzeczywistości miał wywiązać się 
konflikt interesów, to przecież jest prawo 
veta gubernatora i rozszerzone prawo veta 
komisarzy rządowych, którzy będą mogli za­
bezpieczyć ewentualnie zagrożony państwowy 
interes austryacki. Zresztą nie trzeba przy­
szłych członków Rady generalnej Banku au- 
stro-węgierskiego przedstawiać sobie jako 
nierozsądnych szowinistów, którzy będą my­
śleli przedewszystkiem o wywoływaniu za­
targów szkodliwych dla powagi Banku i dla 
sprawy przyszłego odnowienia przywileju ban­
kowego. Oi, którzy to czynią, zapominają, że 
członków Rady generalnej wybierać będzie 
generalne zgromadzenie, które właśnie ze 
względu na to przypuszczalne niebezpieczeń­
stwo będzie miało w tein interes, aby wy-
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BORSZOWIECCY.

(Ciąg dalszy).

XV.
Aleksandra miała słuszność, przeczu­

wając, że ojciec nie powiedział jej wszyst­
kiego, że gorzej było, niż się zdawało. Rze­
czywiście, pożyczka zażądana przez hrabiego, 
nie łatwą była do otrzymania, bo hipoteka 
Borszowiec czystą nie była.... zalegał dług 
dawniejszy, pozostawiony na majątku przy 
kupnie. Olenia o tern wszystkiem nie wie­
działa, bo ojciec, nie chcąc się przyznać, tak 
się urządzał, żeby bez jej wiedzy spłacać 
raty. Dowiedziała się tylko, że bank, zamiast 
żądanych 40 tysięcy, udzielił tylko 25 i to 
na osobisty kredyt Borszowieckiego. Hrabia 
musiał przyznać się do tego, bo było mu 
potrzeba dopełnić brakującej sum y, którą 
chciał oddać za nieudały interes w Beaune, 
a nie mógł tego dokonać bez współudziału 
córki, w której ręku spoczywało teraz całe 
gospodarstwo.

Olenia z dziwnym spokojem przyjęła tę 
wiadomość.

— Sumę potrzebną dostanę, sprzedaw­
szy zboże i zaprowadziwszy konieczne oszczę­
dności w domu — rzekła — ale tymczasem 
papuś musi wziąć odemnie.... Nic nie po­
może! — dodała, siląc się na wesołość, gdy 
zobaczyła pełen oburzenia ruch ojca — tak 
być musi;... papa będzie moim dłużnikiem

borem swym obdarzyć kandydatów kierują­
cych się względami rzeczowymi, w zawodzie 
swym wybitnych, a pod względem mate- 
ryalnym bardzo interesowanych w nie po­
wstrzymanym rozwoju najwyższej państwo­
wej instytucyi kredytowej, — kandydatów, 
których ponowny wybór zależeć będzie zre­
sztą od tego czy ich postępowanie odpowia­
dało interesom ich mocodawców. — Jeżeli 
wreszcie niektórzy obawiają się przewagi 
wpływów węgierskich na wypadek, gdyby 
gubernator Banku sam był Węgrem, to za­
pominają przy tern, że gubernator już przez 
wzgląd na sposób, w jaki zostaje powołany, 
a mianowicie, że mianowanie jego następuje 
na podstawie propozycyi obu Rządów, będzie 
też zmuszony na usposobienia obu Rządów 
się oglądać. W końcu zapominają i o tern, 
co już wspomniano, że każda uchwała, na­
ruszająca jednostronnie interesa jednej z po­
łów Monarchii, spotka się z góry ze sta­
nowczą przeszkodą w postaci protestu doty­
czącego komisarza rządowego.

A zatem z góry pamiętano o tem, ażeby 
przewidzieć wszelkie ewentualności. To też 
widmo niezdolności Banka do rozwinięcia 
akcyi. malowane przez prasę opozycyjną, po 
bliższem przyjrzeniu się, rozpływa się — 
w nicość.

Ugoda austro-węgierska.
Wczoraj rozpoczęły się w Wiedniu o- 

brady komisyi specyalnej, wybranej przez 
austryacką Izbę posłów dla rozpatrzenia 
przedłożeń ugodowych, a złożonej, jak wia­
domo, z 48 członków. Członkowie tej komi­
syi, należący do prawicy, odbyli wczoraj już 
przed posiedzeniem naradę, na której u- 
chwalili, aby dopiero po przeprowadzeniu 
dyskusyi generalnej w komisyi przystąpić 
do wyboru trzech subkomitetów, a to dla 
traktatu cłowo-handlowego (pod przewodni­
ctwem hr. Dzieduszyckiego), dla podatków 
konsumcyjnyeh (pod przewodnictwem hr. 
Zedtwitza) i dla ustawy bankowej (pod prze­
wodnictwem dr. Milewskiego). Jak  dzien­
niki utrzymują, na referentów desygnowani 
zostali: dla ustawy handlowo-cłowej dr.
Porst, dla podatku od piwa p. Schwarz, 
dla podatku od nafty p. Kulp, dla podatku 
od cukru dr. Rutowski, dla podatku od wód­
ki p. Tollinger, a dla ustawy o rozdziale po­
datków konsumcyjnyeh na kraje p. Szuklje.

Pierwsze merytoryczne posiedzenie peł­
nej komisyi odbyło się wczoraj wieczorem. 
O przebiegu posiedzenia donosi depesza:

Na posiedzenie wczorajsze przybyli 
wszyscy członkowie kom isyi, oraz P. P re­
zydent Ministrów hr. Thun, P. M inister 
skarbu dr. Kaizl i P. M inister handlu br. 
Dipauli. Posiedzenie trwało od g. 7 do 10 — 
rozprawa toczyła się nad kwestyami formal- 
nemi.

Przewodniczący dr. B i 1 i ń s k i oświad­
czył, że ma zamiar otworzyć dyskusyę ge­
neralną o wszystkich sprawach ugodowych; 
po przeprowadzeniu tej dyskusyi komisya 
wybrałaby trzy subkomitety, których obrady 
byłyby tajne o tyle, że byłyby dostępne tylko

i procent mi zapłaci 1 ja już sobie sama te 
pieniądze odbiorę.

— Ale czy odbierzesz ?... — pytał h ra ­
bia zafrasowany, prawie zawstydzony. — 
Boli mnie to, Ołeniu.... ty niewiesz sama, jak 
mnie b o li!

— Ślicznie!... tego się doczekałam, że 
rodzony ojciec woli pożyczyć u żyda, jak u 
córki.... — usiłowała żartować. — N o ! rzecz 
skończona! postaram się, aby pieniądze były 
jak najprędzej. A teraz muszę się ojca po­
radzić co do oszczędności, które myślę za­
prowadzić. Doprawdy, że nadto wystawnie 
żyjem y! Jak  papuś pojedzie, zostanę tylko 
sama jedna z mamą.... czy warto trzymać 
tyle ludzi, koni....

Borszowiecki był dawno tego zdania, 
ale nie mówił nic ze względu na żonę.

—  Masz zupełną słuszność — odrzekł — 
ale co powie mama? Ona nieprzyzwyczajona 
do mierności.... oszczędzać się nigdy nie po­
trzebowała.... Chyba ty z nią pomówisz..,.

Zaległo długie milczenie. Olenia wie­
działa równie dobrze, jak ojciec, że z matką 
trudna będzie przeprawa i tej najwięcej się 
obawiała.

— Pomówię,... — rzekła w końcu. —■ 
Będę się starała nie wymagać od mamy wiel­
kich ofiar.... Ale niech papuś mi pomoże, 
uprzedzając mamę o stanie interesów. Może 
mnie wierzyć nie zechce....

Borszowiecki w milczeniu przycisnął 
córkę do serca i nie namyś'ając się długo, 
poszedł do żony. Po tej małżeńskiej rozmo­
wie", hrabina zeszła wieczorem do stołu z za- 
czerwienionemi oczami i skarżyła się na mi­
grenę, a biedna Olenia widząc to, ciężko 
westchnęła.... Straszne zadanie iniała przed 
sobą! Postanowiła sobie natychmiast, że 
musi odwlec chwilę tak przykrą dla matki;

dla członków komisyi. Subkomitety te s ą : 
dla związku cłowego i handlowego; dla 
sprawy bankow ej; dla podatków spożyw­
czych. O sprawozdaniach tych komitetów nie 
byłoby już w pełnej komisyi dyskusyi gene­
ralnej, lecz wprost dyskusya szczegółowa — 
dlatego też mówca stawia wniosek formalny : 
Dyskusya generalna nad wszystkiemi spra­
wami rozpoczyna się natychm iast; nad spra­
wozdaniami subkomitetów nie będzie dysku­
syi generalnej, lecz rozpocznie się natych­
miast dyskusya szczegółowa.

Nad wnioskami tymi rozwinęła się 
obszerna dyskusya.

P. Lorber (niem. lud.) wniósł, aby 
odroczyć dalsze posiedzenia komisyi, aż do 
ukończenia pracy deputacyi kwotowej w Bu­
dapeszcie.

P. Steinwender (niem. lud.) postawił 
wniosek, aby przeprowadzić trzy ogólne roz­
prawy nad każdą z trzech grup przedłożeń 
osobno.

P. Verkauf (socyalista) wygłosił dłuż­
szą mowę przeciw tajności posiedzeń sub­
komitetów.

Hr. Stuergh (wielka własn. niem.) po­
stawił wniosek pośredni, ażeby odbyły się 
wprawdzie trzy ogólne rozprawy nad trzema 
grupami, żeby jednak było tylko jedno gło­
sowanie.

P. Menger (niem. postęp.) powiada, 
że nie należy zapominać, iż chodzi tu o 
najważniejsze sprawy, jakie mają być prze­
dłożone Izbie. A mianowicie chodzi tu nie- 
tylko o traktat handlowo-celny, nie tylko o 
bank, ale także o przedłożenia puszczające 
w ruch setki milionów, jak regulacya wa­
luty, podwyższenie i podział podatków kon- 
sumcyjnych, podział pewnej części zysku 
między kraje koronne. Daleko stosowniej by 
było, aby te przedłożenia, które należą do 
jednej grupy, poddać osobno dyskusyi ge­
neralnej, gdyż z jednej dyskusyi bynajmniej 
nic się na czasie nie zyska. Ohybionem jest 
również trzymanie w tajemnicy obrad sub­
komitetów. Na posiedzeniach tych może być 
obecnych 48 posłów, więc mimowoli nie ma 
gwarancyi tajności obrad.

P. Auspitz (wolne niem. zjedn.) po­
wiada, że wszystkie poprzednie rokowania 
ugodowe trwały przez wiele miesięcy, a na­
wet przez cały rok, dlaezegóżby więc ta u- 
goda, znajdująca się wśród trudniejszych o 
wiele stosunków, miała wymagać mniej 
czasu. Jak wszyscy zresztą mówcy opozycyj­
ni zapewniał, że pragnie poważnie załatwie­
nia ugody, wpierw jednak musi być ona do­
kładnie zbadana.

Ostatecznie wszystkie wnioski opozy- 
cyi odrzucono 23 —28 głosami większości 
irzeciw 12—18 głosom mniejszości, a przy­

jęto wnioski przewodniczącego dr. Biliń­
skiego. Mianowicie pierwszą część jego wnio­
sku, aby przeprowadzić niezwłocznie jedną 
dyskusyę generalną nad wszystkiemi prze- 
dłożeniami, uchwalono jednogłośnie; drugą 
część wniosku, aby po przedłożenie spra­
wozdań subkomitetów, które ewentualnie 
mają być wybrane, nie odraczać już nad 
sprawozdaniami temi dyskusyj generalnych, 
lecz przystąpić wprost do dyskusyi szczegó 
łowej, —  uchwalono 25 głosami przeciw 19.

niech pierwej jedno z głowy spadnie; niech 
się zaspokoi zawiedzionych sąsiadów a prze­
dewszystkiem marszałka, niech ojciec uspo­
kojony odjedzie....

— Łatwiej jest, — myślała Olenia — 
odmówić sobie wszystkiego, jak narzucić to 
komuś drugiemu....

Ani jej, ani hrabiemu na myśl nie 
przyszło, że Otylda będąc niezależną, żoną 
bogatego człowieka, mogłaby matkę wziąć 
do siebie na ten czas ciężkich chwil przej­
ściowych. Pan Borszowiecki także pamiętał 
o tem, że za żoną wziął znaczny posag i wy­
magając od niej ofiary dla wspólnego dobra 
całej rodziny, oszczędzać ją sobie obiecywał. 
Posag jej, z jej wiedzą i pozwoleniem, także 
zaangażowany był w interesach; ona nigdy 
o nic się nie pytała i zawsze była spokojna, 
że to co mąż postacowi, dobrem być musi. 
Z bólem serca mąż wyznać jej musiał, że 
teraz mniejszą sumę zmuszony będzie jej wy 
płaeać niż dawniej.... Od fatalnego interesu 
z kupnem Borszowiec, hrabina już spodzie­
wała się tego, słysząc narzekania męża, tego, 
który nigdy nie narzekał ani się skarżył. 
Dowiedziawszy się szczegółów o złym stanie 
majątku, popłakała wprawdzie trochę, ale 
uwierzyła święcie, i i  to stan tylko chwilowy, 
że mąż potrafi wywikłać się z niego i zgro­
miła go nawet delikatnie, że przesadza, straszy 
ją i siebie niepotrzebnie....

Potrzebując wydobyć pieniądze obie­
cane ojcu, Olenia musiała udać się z tem do 
dziadka Romualda, u którego suma zapisana 
jej przez babkę w depozyt złożoną była.

Książę nie ociągał się z przysłaniem 
tych pieniędzy, ale zarazem udzielił jej oj­
cowskiego napomnienia, żeby nie szafowała 
zbytecznie tem, co może w razie danym sta­
nowić jedyny dla niej kapitał.

P. Gross wskazał na oświadczenie br. 
Banffyego, złożone w węgierskiej Izbie po­
słów, a z których wynika, że rząd węgier­
ski w danym wypadku ma zamiar uregulo­
wać stosunki z Austryą w sposób samo­
dzielny; br. Banffy powiedział także, że uczy­
ni to również w chwili, gdy przedłożenia 
w Austryi nie będą przyjęte bez zmian. Mo­
żna więc przypuszczać — twierdzi mówca — 
że Rząd austryacki zobowiązał się w obec 
węgierskiego, iż przeprowadzi przyjęcie u- 
gody bez zmian i zgodził się na uregulowa­
nie kwestyi w sposób przeciwny konstytu- 
cyi. Mówca zapytuje w tej sprawie P. Prezy­
denta Ministrów.

P. Prezydent Ministrów hr. T h u n  
oświadcza, że według wyrażenia się barona 
Banffy’ego nie nadeszła chwila do wniesienia 
przedłożeń rządu węgierskiego w kwestyi sa­
moistnego załatwienia spraw ugodowych, po­
nieważ przedłożenia ugodowe zostały w au- 
stryackim parlamencie wniesione i są przed­
miotem obrad. Oo się tyczy zaś wyrażenia 
się barona Banffy’ego, że ugoda ma być bez 
zmiany przyjęta, to wyrażenie to oznacza, we­
dług zapatrywania P. Prezydenta Ministrów, 
tylko tyle, że właśnie oba Rządy zgodziły się 
usilnie starać się o to, iżby stypulowana 
ugoda bez zmiany została przyjęta.

Oo do pytania, co miałoby się stać 
w razie, gdyby nie mogły być podjęte rze­
czowe obrady, oświadaza P. Prezydent M i­
nistrów, iż nie potrzebuje na to odpowiadać 
wobec tego, że Izba i komisya przystąpiły 
na szczęście do obrad z zamiarem poważnej 
pracy.

Na tem posiedzenie komisyi zamknięto, — 
następne posiedzenie odbędzie się dzisiaj. We­
dług dzienników, wczorajszą, trzygodzinną 
formalną rozprawę w komisyi tłómaezą sobie 
w kołach poselskich przeważnie w ten spo­
sób, że opozycya jest zdecydowana prowa­
dzić zupełnie prawidłową pod względem for­
malnym, rzeczowo wyczerpującą, w rezul­
tacie jednak nieskończoną rozprawę obstru- 
kcyjną.

Jak telegrafują z Budapesztu, komisya 
finansowa Izby dep. przyjęła wczoraj w roz­
prawie ogólnej projekt ustawy o związku 
cłowym i handlowym z Austryą. W toku 
rozprawy minister Lukacs stwierdził, że zu­
pełnie mylnem jest zapatrywanie dep. Kossu­
tha, jakoby zamierzone przez Rząd austryacki 
podwyższenie podatków konsumcyjnyeh sta­
ło w związku z procedurą przekazywania 
tychże podatków. M inister podniósł, iż pro­
cedura przekazywania ma na celu to tylko, 
ażeby podatki wpływały do kasy tego pań­
stwa, którego kontrybuenci je płacą i do­
dał, że podwyższenie podatków konsumcyj- 
nych w Austryi ma nastąpić nie z inieya- 
tywy W ęgier i nie w ich interesie.

M inister handlu D a n i e l  przemawiał 
za ugodą i wspólnym okręgiem cłowym.

M inister rolnictwa D a r a n y i wyraził 
pogląd, że ustanowienie samodzielnego okrę­
gu cłowego włożyłoby na odnośną genera- 
cyę, szczególniej z ekonomicznego stanowi­
ska, ofiary prawie nie do zniesienia.

Referent P u l s z k y  oświadczył, że w 
razie, gdyby nie nastąpiło porozumienie co 
do wspólności ekonomicznej obu połów Pań-

Tak więc zakończony został świetny 
interes w Beaune!

Nikomu z sąsiadów na myśl nie przy­
szło, że w całej tej sprawie nnże być coś 
podejrzanego. Interes się nie udał, bo spo­
dziewanych zysków nie było, ale wkładki 
zwrócono! czegóż więcej wymagać ? Że 
wkładki zwrócono, mogli to zawdzięczać mar­
szałkowi i obawie hrabiego, żeby go kto zno­
wu o jakieś nieczyste sprawy nie posądzał. 
Ostatecznie, przecież on ani ręczył, ani od­
powiedzialności nie brał na siebie i sam 
stracił tak samo jak inni; obecnie, stracił 
w ięcej!... ale honor uratował.

Marszałek jeden może przeczuwał jak 
rzeczy stoją, ale milczał. Pan Wygrzewa 
podjął się odwieść mu pieniądze, a zarazem 
miał zamiar dokuczyć trochę po swojemu 
nieznośnemu kutwie, który się tak brutalny 
okazał w obawie o swoje pieniążki.

— Marszałek, to ma szczęście, niema 
co mówić — rzekł do niego — ryzykuje, # 
nigdy nie t ra c i!

— Tak samo jak inni,... tak samo 
mówił Sulieki, trochę mimowoli zmieszany 
wobec posłańca hrabiego, czując, że pan Bo­
gumił wie o awanturze, jaką BorszowieckiemU 
wyprawił.

— Ba! jak inni.... dobrze to mówić! 
rzekł znowu Wygrzewa z ironicznym wyra­
zem. — Gdyby marszałek nie był się za­
brał tak energicznie do rzeczy.... kto wi®< 
coby się było sta ło ! A tak.... hrabia poru­
szył wszelkie sprężyny, bombardował tam.-' 
do tego, niema co mówić.... do tych winni®' 
i oto j e s t !

(Ciąg dalszy nastąpi).

  n . a. j .



stwa, musiałaby pomiędzy niemi wybuchnąć 
nieuniknienie walka ekonomiczna.

Także prezydent S z e 11 i inni mówcy 
przemawiają za wspólnością cłową. Szell 
nadmienił, że trudności przejściowe, jakieby 
nastąpiły po zerwaniu związków ełowego i 
handlowego pomiędzy obu połowami Pań­
stwa, niewątpliwie dotknęłoby ciężko Au- 
stryę, ale jednocześnie postawiłoby W ęgry 
w położeniu niezmiernie trudnem, bo odoso- 
bnionem.

Rozprawę szczegółową odłożono do dzi­
siejszego posiedzenia.

Reterent węgierskiej deputacyi kwoto­
wej, dr. Falk, oświadcza w ogłoszonym w 
Pester Lloydzie artykule, że prcpozycya de­
putacyi austryackiej jest absolutnie nie do 
przyjęcia. Węgierska deputacya tylko z grze­
czności nie dała już wczoraj odpowiedzi sta­
nowczo odmownej. Na przyszły tydzień wrę­
czona będzie odmowna odpowiedź deputacyi 
austryackiej. Następnie obie deputacye skon­
statują niemożebnośó zgody, w skutek czego 
kwotę na rok przyszły oznaczy Najj. Pan, 
prawdopodobnie na pod<ttwie dotychczaso­
wego stosunku. Artykuł wyraża życzenie, 
aby oba Rządy na przyszłość zg >dziły się 
na wysokość kwot i przedłoży y ią do u- 
chwalenia parlamentom, aby Korona nie mu­
siała od roku do roku interweniować.

KORESPOIDEICYE

Neapol, 11 października.

(Wezuwiusz-róclame. — Cud św. Januarego.— 
Oratoryum księdza Perosi. — Nowa latorośl w do­

mu Sabaudzkim).

Znalazłem się, na dwa dni, nad zato­
ką neapolitańską, w porze, w której ciąg cu­
dzoziemców jeszcze się nie rozpoczął. Nie 
powiem, aby mnie był ściągnął Wezuwiusz 
do Neapolu, choć o wybuchu, o deszczu z 
popiołu, o potokach lawy, wylewających się 
z boku krateru, naczytałem się w Rzymie, 
w dziennikach. Wiem z doświadczenia, co 
sądzić o tych reklamach, puszczanych przez 
neapolitańską prasę. Od czasu do czasu prze­
cież ten Wezuwiusz się ruszy, slup dymu 
zczernieje i wtedy wulkan, który, według 
ładnego wyrażenia się Zygmunta Krasińskie­
go, wygląda jak „ołtarz ofiarny, który sobie 
Bóg wystawił", zaczyna po trochu grozie. 
Ale groźby te tak często się powtarzają i 
tak zwykle spokojnie przechodzą, że trzeba 
osobliwego zdarzenia, aby natrafić na wię­
kszą erupcyę. Nie przeszkadza to jednak ró­
żnym neapolitańskim gazetom do uderzania 
za każdym razem w bęben reklamy, aby 
zwołać ciekawych, zwłaszcza cudzoziemców. 
Gdyby ktoś uwierzył dziś na słowo gazetom 
tutejszym, spodziewałby się, co najmniej, ta­
kiego wybuchu, jak w roku 1872, albo le­
piej, ponownego zasypania ruin pompęjańskmh 
z nowoodtworzonym domem Wecyuszów! 
Wezuwiusz trochę rzeczywiście niespokojniej- 
szy niż zwykle, wieczorem trochę więcej o- 
gnistej lawy dostrzega się przez szkła, kilka 
nowych potoków ognia przedarło się przez 
skorupę i popsuło drogę do krateru — ale 
razem wszystko wziąwszy w rachubę, nie 
warto znowu było tak dzwonie na gwałt, 
opowiadać o bombach rozpalonych, któremi 

. pluł Wezuwiusz, o zbliżającej się wielkiej ka­
tastrofie, o powtórzeniu się wybuchu z przed 
lat dwudziestu sześciu i tym podobnych 
„okropnościach", mających zwabić tych, co 
nie słyszeli dotąd o chytrości neapolitań- 
skieh patryotów z parafii św. Januarego.

Nasam przód, gdyby miało być nie­
szczęście, krew św. Januarego, patrona mia­
sta, nie byłaby się ożywiła, a tymczasem, 
w końcu września, jak co roku, odżyła ona 
w dwóch ampułkach t. j. flaszeezkach, więc 
oczywiście dawnej stolicy Burbonów nic złe­
go nie grozi.

Nie byłem, tym razem, obecnym pod­
czas cudu, ale byłem na nim, przed dwoma 
laty, widziałem płynną krew i widziałem 
nadewszystko obraz tłumu ściśniętego, nabi­
tego, w bocznej kaplicy katedry, wyczeku­
jącego podczas Mszy św. chwili, kiedy jeden 
z kleryków da znak że „cud" już się do­
konał.

Doprawdy, nie wiem, co o tem wszyst- 
kiem myśleć. W skarbcu kościelnym katedry 
św. Januarego przechowują dwie małe fla- 
szeczki ze stwardniałą zaskrzepłą, krwią św. 
męczennika. W dzień św. Januarego, w je ­
dnej z bocznych kaplic katedry, ustawiają 
ha ołtarzu relikwiarz, przedstawiający po­
piersie męczennika w infule (ze srebra pozła­
canego), z jego czaszką, obok zaś dwie owe 
ampułki i jeden z kanoników odprawia Mszę 
św. wśród głośnych modlitw, litanij ludu 
neapolitańskiego, tłoczącego się w kaplicy. 
W pierwszym rzędzie, w miejscu uprzywile- 
Jowanem, klęczą „kuzynki" świętego i „ku- 
zyn i“ , z rodzin podających się (jeśli się nie 
mylę, od czasów cesarza Dyokleeyana), za po­
chodzących z rodziny rybackiej, z której po­
chodził biskup męczenik.

. GUzftta Lwowska" % dnia l i

Kiedy cud się opóźnia, „kuzynki" na 
cały głos w dyalekeie swoim, ochrypłym to­
nem, przemawiają do popiersia:

— Żółta głowo! Oóż ty dzisiaj taka 
głucha ?...

A lbo:
—  Święty January! zrób nrm  tę ła­

skę !...
Od czasu do czasu, wśród gorącej mo­

dlitwy, rozruch  jakiś się zrobi w kaplicy.
— Oo się tam stało ? — ktoś pyta.
— E to nic, przygnietli jakąś kobietę....
Wszyscy oczekują z biciem serca cu­

du. Kleryk co chwila, zbliża świece do am­
pułek, aby się przekonać, czy krew odżyła.

Wtem, kleryk dał znak chustką. Krew 
się ożywiła! W kaplicy, w całym kościele, 
jeden okrzyk, wypuszczają ptaszki, organy 
intonują Te Deum, wiadomość się rozchodzi 
na zewnątrz i na znak dany, w porcie sły­
chać wystrzał armatni!...

Święty January dokonał cudu!
■Ytedy, arcybiskup Neapolu, kardynał 

Prisco, wchodzi w procesji do kościoła z 
całą kapitułą i przy wielkim ołtarza odpra­
wia solenne nabożeństwo dziękczynne.

Z Sorrento, ulubionej wilegiat.urv Wło­
chów i cudzoziemców, przyjeżdża do Nea­
polu dużo gości i na nich. w tłumie kościel­
nym polują rzezimieszki.. Pamiętam, iż jedna 
z Polek będąca w kościele, przyprowadziła 
z sobą siostrzenicę, młodą ładną blondyn­
kę o wspaniałym warkoczu, zwieszonym z 
tyłu.

— O! niech pani uważa, bo pani ten 
warkocz obetną. Lepiej go wziąć z przodu 
i trzymać w ręku!... — ostrzegł ją ktoś z 
obecnych. — Warkocz tedy ocalał, ale port­
monetka przepadła z kieszeni.

Wino kobiety i śpiew, są to jedyne 
rzeczy, jakie Neapolitańezyka interesują. Ma­
ją swoje chluby: De Lucię, tenora, i R. Leon- 
cayalla. kompozytora. Poważniejszej muzyki 
(z wyjątkiem Leoneayalla) nie trzeba jednak 
szukać nad zatoką, gdyż jak i na innych po­
lach, tak i na p"lu sztuki, północne Wło­
chy zawsze przodują. Ot niedawno, sędzi­
wy, bo 85-latni Józef Yerdi, wydał dwa no­
we dzieła, a jak mówią, pisze jeszcze operę 
„Król Lear".... Ostatnimi dwoma utworami 
jego są „Laudi alla Yergine" kwartet na 
głosy kobiece, wyjęty z ostatniej pieśni „Ra­
ju" Dantego, kompozycya pełna słodkiego 
mistycyzmu. Utwór więcej sprawiający wra­
żenia, to jego nowe Te Deum, na orkiestrę 
i chóry.

Obecnie jednak ukazał się młody 
kompozytor muzyki kościelnej, najświetniej­
sze rokujący nadzieje. Dwudziestopięcioletni 
ksiądz, Wawrzyniec Perosi, jest kapelmi­
strzem w Bazylice św. Marka, w Wenecyi. 
Niemal cuda opowiadają o jego oratoryum 
„Wskrzeszenie Łazarza", wykonanem świeżo 
w Bolonii, pełnem dramatycznej siły i na­
tchnienia. Perosi urodził się w Tortonie, 
jako syn miejscowego kościelnego organisty 
i już napisał kilka rzeczy, jak „Mękę Chry­
stusa", „Przemienienie Pańskie", ilustrując 
muzyką tekst Pisma świętego. Obecnie, zapo­
wiadają już jego nowe oratoryum „Zmar­
twychwstanie Chrystusa", a krytyka włoska 
rokuje mu najpiękniejszą przyszłość.

W Domu sabaudzkim spodziewają się 
w początkach grudnia szczęśliwego rodzin­
nego zdarzenia. Emanuel ks. Aosty, żonaty 
z księżniczką Heleną Orleańską, oczekuje po­
tomka, w zamku della Cisterna, w Piemon­
cie. Jest to młody człowiek, bardzo elegan­
cki. Zjawienie się nowpj latorośli w dyna- 
styi sabaudzkiej, jest tem więcej pożąda- 
nem. że ks. Neapolu, Wiktor Emanuel, od 
dwóch lat żonaty z księżniczką Heleną Czar­
nogórską, nie ma dotąd potomstwa. Księ­
stwo Neapolu mieszkają stale w Neapolu, 
gdzie zajmują ogromny pałac po Burbonach, 
przytykający do teatru S. Carlo. D.

Podróż cesarstwa niemieckich.

Cesarz Wilhlem i jego małżonka w po­
dróży do Palestyny przybyli wczoraj w po­
łudnie do Wenecyi. Na dworcu kolejowym 
przywitali dostojnych gości król i królowa, 
prezydent ministrów, dalej minister spraw 
zagranicznych, komendant korpusu, naczel­
nicy władz morskich, prefekt i syndyk miej­
ski. Powitanie było jak najserdeczniejsze.

Z dworca kolejowego cesarstwo i kró­
lestwo udali się wśród okrzyków tłumnie ze­
branej ludności do pałacu królewskiego — 
Szczególniej na placu św Marka owacye ze 
strony ludu były bardzo żywe.

Cesarz Wilhelm i król Humbert, po 
przybyciu do pałacu, ukazali się na balko­
nie i dziękowali zebranym za sympatyczne 
manifestacye.

Po śniadaniu w pałacu królewskim, ce­
sarz Wilhelm z małżonką udał się w towa­
rzystwie króla Humberta i jego małżonki na 
pokład yachtu cesarskiego „Hohenzollern". 
Na całej drodze ludność wydawała gromkie 
okrzyki. Królestwo włoscy zabawili na po-

października 1898.

kładzie yachtu do godziny 4, poezem nastą­
piło serdeczne pożegnanie. Niebawem okręt 
cesarski ruszył w dalszą podróż.

Zaniechanie przez cesarza Wilhelma 
wycieczki do Egiptu wywołuje w prasie za­
granicznej najrozmaitsze komentarze. Pomi­
mo zapewnienia oficjalnego, że tylko wzgląd 
na sprawy wewnętrzne Niemiec zniewolił 
cesarza do skrócenia swej podróży jerozo­
limskiej, panuje za_ granicą przekonanie, "ie 
monarcha niemiecki widział się zniewolonym 
do takiego kroku z obawy możliwych zawi- 
kłań politycznych, jakieby pobyt jego w 
Egipcie mógł spowodować.

I tak donoszą z Konstantynopola że 
tara w fakcie zaniechania podróży cesarskiej 
do Egiptu upatrują intrygę angielską. An­
glia postanowiła z góry przeszkodzić ’ żeby 
khedyw egipski występował przed cesarzem 
w roli władcy Egiptu lub jako taki przyj­
mowany być miał przez cesarza Wilhelma.

Według zaś doniesień z Kairu, tamtejsi 
ministrowie nie mogą wyjść z podziwienia, 
dlaczego wycieczka do Egiptu została za­
niechaną. Najwięcej oburzeni są przeciwnicy 
Anglii, którzy z okoliczności pobytu cesarza 
niemieckiego w Egipcie spodziewali się grnn- 
townej zmunv w systemie administracyjnym 
kraju. Natomiast inni starają się wykazać 
że nagłe postanowienie cesarza W ilhelma 
oznacza upokorzenie Egiptu i policzek wy­
mierzony Anglii.

Urzędowo douoszą, że powrót z Jero­
zolimy nastąpi pomiędzy 15—18 listopada.

K R O I I K A

Lwów, 14 października.

Kalsnd&rz jubileuszowy.

14 Października.

Rok 1870. Nadanie statutu królewskiemu 
stołecznemu miastu Lwowowi.

Rok 1883. Najj. Pan, który po raz pierw­
szy od powodzi w r. 1879 przybył do Szegedynu, 
zwiedza to łaską i wsparciem Monarchy odbu­
dowane miasto. Gorące owacye wdzięcznej lud­
ności, świetne uroczystości ludowe i otwarcie 
biblioteki Somogyfego wypełniły czas pobytu 
Cesarza w tem na nowo kwitnącem mieście.

Rok 1888. Pierwsze przedstawienie inaugu­
racyjne w nowym gmachu nadwornego teatru w 
Wiedniu. Odegrano „Esther" Grillparzera.

Rok 1894. Aleksander, król serbski, prze­
bywa, jako gość Najj. Pana, na kilkodniowy pobyt 
do Budapesztu.

Król serbski, Aleksander, odjeżdża z Buda­
pesztu do Berlina.

Rok 1897. Pobyt Jej ces. i król. Wyso­
kości Najd. Cesarzewiczowej -Wdowy Stefanii u 
lir. Romanów Potockich w Łańcucie.

— Najj. Pan raczył naj miłości wiej ze 
Swej prywatnej szkatuły udzielić pogorzelcom 
miasteczka Głogowa (w pow. rzeszowskim), za­
pomogi w kwocie 1500 zł.

— JE. P. Minister spraw zagrani 
CZliyell, hr. Agenor Gołuchowski, przybył wczo­
raj po południu do Lwowa i zajechał do swego 
pałacu. P, Minister odwiedził JE. P. Namiestnika 
hr. Pinińskiego, a następnie zwiedzał dokładnie 
nowy ginach Kasyna narodowego; wieczorem o 
godzinie 10 odjechał Jego Ekscelencya do Skały, 
gdzie zabawi dni kilka. Wracając, lir. Gołuchow­
ski uda się wprost do Wiednia, nie zatrzymując 
się we Lwowie.

— JE. P. Prezydent Ministrów za­
mianował posiadającego tytuł i charakter wice- 
sekretarza ministeryalnego, literackiego pomocni­
czego współpracownika biura prasowego w Pre- 
zydyum Rady Ministrów, dr. Emila Lobia, za­
stępcą naczelnego redaktora Wiener Zeitung.

Przy tej sposobności zaznaczyć należy, że 
dr. Emil Lobl, nie jest — jak mylnie doniosły 
niektóre dzienniki tutejsze — synem ani w ogóle 
krewnym JE. Hermana Loebla, b. Ministra.

— P. W ojciech Szukiow icz, wró­
ciwszy po dłuższym pobycie w Ameryce do kraju, 
zamieszkał w naszem mieście, a uproszony przez 
grono znajomych, odczytał wczoraj wieczorem w 
Kole literacko-artystycznem wobec licznie zgro­
madzonych słuchaczów wesołą humoreskę, która 
pominąwszy pewne ustępy, trochę może nadto 
z amerykańską swobodą traktowane, świadczy 
w każdym razie o niezbitym talencie młodego 
publicysty.

W najbliższym czasie wygłosi p. Szukie- 
wicz w „Kole" odczyt o polsko-amerykańskich 
stosunkach, tak ciekawych a zbyt mało 
nam właściwie znanych, pewnym więc naprzód 
być można, że zaciekawi on szerokie sfery lwow­
skie.

—  Dr. Mieh«ł Orek, adwokat krajowy, 
po dłuższej nieobecności powrócił do Lwowa.

— Kuratorem szkoły czernichowskiej, 
w miejsce prof. Antoniego Górskiego, który z tej 
godności zrezygnował, wybrał komitet Towarzy­
stwa rolniczego p. Maryana Dydyńskiego z Ra­
ciborza.

— Rozkład jazdy na kolei elektry­
cznej. Z dniem 16 b. m. rozpoczyna się zimo­
wy rozkład jazdy na miejskiej kolei elektrycznej, 
wedle którego ruch kolejowy zaczyna się o go­
dzinę później, a kończy się o g >dzinę wcześniej 
niż w czasie letnim, tak, że pierwsze wozy od­
jeżdżać będą ze stacyj końcowych o godzinie 7 
rano, opuszczać zaś będą te stacye o godzinie 
10 wieczorem.

Na linii „Cerkiew św. Pietra i Pawła—■ 
cmentarz Łyczakowski", kursować będzie stale 
jeden wóz od godziny 2 po południu do 5 wie­
czorem.

— Z „Sokoła". Towarzystwo gimnasty­
czne „Sokół" we Lwowie urządza w niedzielę, 
dnia 16 b. m. uroczysty wieczór Kościuszkow­
ski, połączony z ćwiczeniami gimnastycznemi. 
W wykonaniu obfitego programu wezmą udział: 
rani Jadwiga Camdlowa, oraz pp. Stanisław Ja- 
roński, prof. Stuhi i L. Wostrowski. P. Michał 
Rolle wygłosi odczyt p. t.: „Poeci-żołnierze epoki 
Kościuszkowskiej".

— Z Tow. łyżw iarskiego. Stawy Pa­
nieńskie otrzymają z nadchodzącym sezonem zi­
mowym nowy szereg lamp łukowych elektry­
cznych. Będzie ich razem 16, o olbrzymiej sile 
światła, równającej się 20.000 świec normalnych. 
Elektryką oświetloną będzie także ul. Pełczyń­
ska, w wylocie swym ku ul. Zyblikiewicza.

— „Skała" urządza w niedzielę 16 b. m. 
wieczornicę dla członków z rodzinami i wpro­
wadzonych gości. Lista otwarta.

=  Ogień kominowy. Dnia wczorajszego
0 godzinie 2 po południu wybuchł w realności 
pod 1.10 przy ul. Berka ogień kominowy, który 
zawezwana straż pożarna natychmiast ugasiła.

=  N ieszczęśliwy wypadek. Sługa ofi­
cerski, niewiadomego nazwiska, jadąc dnia wczo­
rajszego na karym koniu z ulicy Czackiego na 
plac Strzelecki galopem, najechał i potratował 
silnie Maryę Dzieciniak, 6-letnią córeczkę Bazy­
lego Dzieeiniaka, strażnika magistratu, zamie­
szkałego pod 1. 3 przy placu Strzeleckim.

Po zaopatrzeniu przez stacyę ratunkową, 
pozostawiono Maryę Dzieciniak w kuracyi do­
mowej, a w celu sprawdzenia nazwiska tego żoł­
nierza, który umknął przez ulicę Kurkową na 
ulicę Łyczakowską, zarządzono dochodzenia.

=  Nieostrożna jazda. Mark Buchwald, 
rozwozieiel pieczywa, zamieszkały w Zamarsty- 
nowie, jadąc dnia wczorajszego o godzinie pół 
do 9 przed południem prędko i nieostrożnie, na­
jechał na ulicy Mickiewicza na stojące obok 
chodnika taczki ślusarza Władysława Ilasiewicza,
1 połamał je wraz ze znajdującym się na nich 
przyrządem, zwanym „syfonem", przez co wy­
rządził szkodę w kwocie 5 zł. Postępowanie 
karne wdrożono.

=  Nieszczęśliwy wypadek. Pociąg 
przybywający ze Stryja do Lwowa o godzinie 8 
minut 41 rano według zegara lwowskiego, prze­
jechał dnia dzisiejszego przed mostem na Bo- 
gdanówce robotnika niewiadomego nazwiska, 
średniego wieku. Pociąg zatacza przed tym mo­
stem znaczniejszy łuk pomiędzy dwoma wyso­
kimi nasypami, a u wylotu tego łuku wpadł na 
owego nieznajomego, który zginął na miejscu. 
Człowiek ten przechodził prawdopodobnie przez 
szyny i nie widział pociągu, który na niego z za 
pagórka nagle najechał, a gdy maszynista zdołał 
wstrzymać pociąg, zwłoki tego nieszczęśliwego 
były już pnd końcowymi wagonami. Wskutek 
wypadku spóźnił się pociąg o 15 minut.

t  Zmarł w ostatnich dniach: W Czer- 
nioweaeh, Adolf Hartlieb, c. k. radca rachun­
kowy departamentu rachunkowego w Rządzie 
krajowym, przezywszy lat 50.

— Jagieln iea , dnia 12 października. 
(Koresp. Gazety Lwowskiej). Miasteczko nasze 
po pożarze w dniu 28 czerwca r. b., zaczyna 
się z upadku podnosić. Mieszkańcy ochłonąwszy 
z przerażenia, budnją domy porządniejsze i trwal­
sze niż przedtem; niektóre blachą lub dachówką 
kryte. Ulice są regularne, proste i stosunkowo 
obszerniejsze, niż dawniej. W pracy około re- 
gulacyi ulic, stawiania domów w pewnym syste­
matycznym porządku, wielkie zasługi położył p. 
Salter, c. k. inżynier, czasowo bawiący w Ja- 
gielnicy przy budowie kolei Czortków-Zaleszczyki. 
Cały swój wolny od zajęć urzędowych czas po­
święca p. Salter sprawie regulacyi i uporządko­
wania miasta; mieszkańcom służy przy budowie 
radą praktyczną a fachową całkiem bezintereso­
wnie. Tę bezinteresowność, wytrwałą pracę i 
szczere zajęcie się regulacyą miasta, jako też 
pomoc fachową mieszkańcom udzielaną, publicznie 
podnieść należy, co z prawdziwą przyjemnością 
czynię.

—  W ieczór polski w Kijowie. Dnia 
9 b. m. odbył się w Kijowie wieczór literacko- 
humorystyczny znanego monologisty p. Artura
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Zawadzkiego w języku polskim za specyalnem 
pozwoleniem generał - gubernatora, p. Dragomi- 
rowa. Sala miejscowych literatów i artystów za­
pełniła się szczelnie doborową polską publi­
cznością na to przedstawienie. Zaznaczyć należy, 
iż od r. 1863 nie miano w Kijowie publicznych 
przedstawień w języku polskim. Program wy­
pełnił całkowicie p. Aitur Zawadzki ku ogól­
nemu zadowoleniu licznie zebranej publiczności,

— Z niefortunnych wyścigów ofi­
cerskich. Trzej oficerowie, którzy doznali wy­
padku podczas wyścigów na torze Mokotow­
skim w Warszawie, mianowicie książę Mansur- 
Mirza, poraozrą^Szumski i kornet Knorring, 
jako wyleczeni, opuścili już szpital Ujazdowski.

— Kamień powodem pożaru m ia­
steczka. M ińsk. List. donosi, iż 12 września 
wynikł w miasteczku Turowo, powiatu mozyr- 
skiego, pożar, który zniszczył przeszło 100 do­
mów. Ogień wszczął się podobno w sposób na­
stępujący: W Turowie grzeją wodę do prania 
bielizny przez wrzucanie rozpalonych kamieni do 
t. zw. żłuski, czyli naczynia, w którem piorą 
Otóż przy przenoszeniu kamienia z jednego z do­
mów, na podwórzu kamień upadł na słomę i 
w jednej chwili powstał płomień, który z bły­
skawiczną szybkością ogarniał jeden za drogim 
domki drewniane, kryte słomą. Mieszkańcy mia­
steczka, nie posiadający żadnych środków do 
walczenia z ogniem, nie byli w stanie nic uczy­
nić w celu powstrzymania klęski.

— W ytrzym ałość drzewa pod wodą
znaną i sprawdzoną jest już oddawna gayż 
w łożyskach rzek znajdują belki i słupy z 
mostów budowanych przed wiekami. Najnowszy 
taki przykład podaje czasopismo Zeitschrift fur  
Transportwesen u. Strassenbau. W miejscowo­
ści Hardt w Voralbergu odnaleziono słupy z 
mostu jeszcze z czasów rzymskich. Mianowicie 
odkryto drogę rzymską, prowadzącą z Bregencyi 
wzdłuż Benu do Włoch, przytem znaleziono słu­
py i reszty mostowe drewniane, które teraz mają 
z pewnością więcej, jak 2000 lat, tak zdrowo 
zachowane, że drzewa możnaby napowrót użyó

Notatti i r a M ystfczie.
Koźmian o Bismarcku. W paździer­

nikowym zeszycie Przeglądu Polskiego Stan. 
Koźmian umieścił znakomity i świetny artykuł 
o Bismarcku.

Stanisław hr. Rzewuski umieścił w 
ostatnim zeszycie przeglądu „Cosmopolis" zajmu­
jący artykuł o filozofii Nietschego.

Z Kijowa donoszą, że Aleksander My- 
szuga podczas drugiego występu, mianowicie w 
partyi tytułowej w „Fauście", był przyjmowany 
z zapałem, przez słuchaczów. Dyrektor konser- 
watoryum miejscowego, p. Winogradski, z ini- 
cyatywy p. Myszugi. daje w dniu 29 b. m. 
koncert symfoniczny, poświęcony wyłącznie utwo­
rom Moniuszki. P. Myszuga wykona na nim 
partyę solową w „Sonetach krymskich".

Zola pracuje obecnie nad powieścią pod 
tytułem „Feconditte“, która ma byó jedną z seryi 
czterech powieści, których bohaterami będą czterej 
ewangeliści: św. Mateusz, św. Łukasz, św. Jan 
i św. Marek. Zapiski Zoli o sprawie Dreyfusa 
mają byó ogłoszone dopiero po śmierci Zoli.

Teatra niem ieckie obchodziły w tych 
dniach piękną uroczystość artystyczną, bo stu­
letnią rocznicę pierwszego przedstawienia jednego 
z wielkich arcydzieł świata, mianowicie „Wallen- 
8teina" Schillera; z tego powodu wszystkie nie­
mal większe sceny z niezwykłym pietyzmem wy­
stawiły wspaniałą trylogię Wallensteinowską.

„Na około świata44,  wydawnictwa 
obrazkowego, ukazał się zeszyt dziewiąty, po­
święcony Bossyi. Znajdujemy tutaj ośm kart ry­
sunkowych, starannie w kilku kolorach udtło- 
czonych w drukarni W. L. Auczyca i Spółki w 
Krakowie. Zwięzły tekst zaznajamia z charak- 
terystyczniejszemi cechami społeczeństwa ros- 
Byjskiego.

Nowa sztuka Sehnłtzlera p. t.: „Das 
Vermacht,niss“ doznała wielkiego w Berlinie 
powodzenia; w tych dniach zostanie także 
przedstawiona w Burgu.

Stanisław Kossowski ogłosił szereg 
barwnych i zajmujących obrazków, nadająo im 
wspólny tytuł: „Moja córka11. Poświęcimy książce 
tej niebawem więcej miejsca, notując na razie 
pojawienie się jej w obiegu księgarskim.

Hauptmann napisał nowy dramat współ­
czesny p. t.: „Der Fuhrmano". Bzecz dzieje się 
na Szląsku w miejscu kąpielowem.

Z Warszawy. Dyrekcyi teatrów złożone 
zostały następujące sztuki: „Tola11, komedya w 
1 akcie p. Strzemieńczykowej, „Dom Strawiń­
skich11, dramat w 5 aktach Piaseckiego, „Lilia", 
komedya w 5 aktach p. Szaniawskiej i „Mistrz 
Paryża11, jednoaktówka z francuskiego.

Artyści teatru Bozmaitości przystąpili do 
prób ze sztuki konkursowej K ury er a, W ar­
szawskiego p. t. „I co teraz11. Obsadę sztuki 
tworzą pp. Borkowska, Ludowa, Pichorówna, 
Trapszo-Chodowiecka, pp. Ładnowski, Owerłło, 
Sliwicki, Wolski i Zeidowski.

Ai ty storn teatru Bozmaitości rozdane zo­
stały do nauki role ze sztuki ludowej p. t. 
„Familia11, zaleconej przez kornisyę konkursową 
K ur gem  Warszawskiego. Obsadę sztuki two­
rzą panie: Barszczewska, Marczello, Szymanow­
ska, Szymborska, Boterówna, pp. Bolesławski, 
Frenkel, Nowicki, Bapacki, Szymanowski i Woj- 
dałowicz.

Teatra paryskie. Sceny paryskie zapo­
wiadają na zimowy sezon cały szereg nowości. 
Komedya Francuska, oprócz wznowień: „Otella11 
Szekspira, w opranowanu Jana Aicarda, „Lu­
dwika XI.“ Kazimierza Delaviarne, „Więzów" 
Scribego, „Menechora" Regnada, przygotowuje 
„Strueusee", dramat wierszem Pawła Meurice’a, 
„Kołyskę11, komedyę Brieuxa, „Potok" Maury­
cego Donoay, „Dziecko" Gustawa Devore, „Don 
Buiz11 Parodi'ego.

„Odeon11 zaczął od komedyi oztero-akto- 
wej G. Martina i Lenótre’a p. t. „Colinette", 
następnie dać „Królowę Fiarnmetę11 Katulla 
Mendesa, dramat wiejski Pouvillona i Armanda 
d’Artois p. t. „Antibel11, dramat Bichepina, wzno­
wić „Bomans ubogiego młodzieńca" Oktawa 
Feuilleta i t. d.

Sara Bernhardt w swoim teatrze Benais- 
sanee przygotowuje trzy sztuki rozgłośnych au­
torów ; są to: „Medea11 Katulla Mendósa, „Cy­
ganka" Jana Bichepina i „Orlik11 Edmunda Bo- 
standa, autora „Cyrana de Bergerac11, dramat wier­
szem, osnuty na dziejach syna Napoleona I.

Co do Opery komicznej, to mówiono, że 
zainegmuje ona swój nowy gmach operą Bee- 
thovena „Fidelio11, ale teraz zapewniają, że 
„Manon11 i „Carmen" pójdą na początek. Z no­
wości zapowiadają tam operę Masseneta p. t. 
„Kopciuszek".

Z ruchu wydawniczego. Tadeusz Ku- 
delka, dyplomowany agronom, ogłosił w Krako­
wie ciekawą rozprawkę p. t . : Syndykaty i spółki 
rolnicze we Francyi.

Obrazu literatury polskiej w streszcze­
niach i celniejszych wyjątkach, układu Piotra 
Climielowskiego, wyszedł zeszyt 20 ostatni i za­
wiera urywki z prac Prusa, Świętochowskiego, 
Blizińskiego. ks. W. Kalinki. Szujskiego, Ant. 
Małeckiego, Kazimierza Kaszewskiego, St. hr. 
Tarnowskiego i Benryka Struvego.

Słownika polsko - niemieckiego i niemie­
cko-polskiego w opracowaniu Franeiszka Ko­
narskiego, Adolfa Inlendera i Alberta Zippera, 
ukazały się w handlu zeszyty 11. i 12.

W Science franęaise znajdujemy arty­
kuły: G. H. Niewęgłowskiego o „Telektrosko- 
pie", L. Fowoniera o odkryłem przez panią 
Skłodowską Curri.e „Polonium" i t. d, Bedakto- 
rem tego pisma jest p. Emil Gautier, sekreta­
rzem redakcyi p. T. Obalski.

Paryski Odeon został otwarty premierą 
historycznej komedyi p. t.: „Colinette", napisaną 
przez Lenótre i Martina. Obaj dotąd nieznani na 
deskach teatralnych; pierwszy z nich jest cenio­
nym historykiem. Sztuka, rozgrywająca się za 
czasów Ludwika XVIII, podobała się powszech­
nie; krytyka podnosząc zalety, zarzuca jej pewne 
przeładowanie historycznymi szczegółami.

„Ter sacrum", pismo ilustrowane, or­
gan wiedeńskiej secesyi, zamieszcza w ostatnim 
numerze kilka rysunków Stanisławskiego.

Renertoar teatru hr. Skarhka pod 
dyrekcyą ir. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, w piątek pierwszy występ p. Gustawa 
Fiszera „Chory z urojenia11, komedya w 3 
aktach Moliera. Bozpoczuie „Poczciwiec" kom. 
w 1 akcie K. Bojana.

W sobotę po południu o pół do 4-tej dla 
młodzieży szkolnej po raz trzeci „Belweder", 
obraz historyczny w 3 aktach Bolesławicza.

W sobotę wieczorem o pół do 8 po raz 
dziewiąty „Szatani na ziemi", operetka w 4 akt. 
Fr. Souppego.

W niedzielę o pół do 4 po południu „In- 
digo" czyli banda rozbójników, operetka w 4 
aktach Jana Strausa.

Wieczorem o pół do 8 po raz piąty „Pod 
białym koniem", komedya w 3 aktach O. Blu 
menthala i G. Kadelburga.

W poniedziałek drugi występ Gustawa Fi­
szera: „Oj mężczyźni, mężczyźni! komedya w 4 
aktach Kaz. Zaleskiego.

We wtorek po raz pierwszy „Bal w ope­
rze" (Der Opern-Bail), operetka w B aktach Ey-

szarda Heubergera, z repertuaru wiedeńskiego 
teatru „An der Wien". Główne role wyko­
nają panie: Bohuss, Bronikowska, Kasprowi- 
czowa, Kliszewska, Skalska, Radwan, oraz pp. : 
Bogucki, Myszkowski, Kiczman i Prohaska, 
(nowoangażowany artysta z teatru rządowego w 
Warszawie. Nowe dekoracje pędzla Z. Balka.

We środę i czwartek po raz drugi i trzeci 
„Bal w operze", operetka w 3 aktach Heuber 
gera.

W piątek po raz pierwszy „Szaławiła", 
komedya w 5 aktach Kazimierza Glińskiego.

Inauguracya roku szkolnego

i  Uniwersytecie lwowskim
Po uroczystem nabożeństwie, które w 

kościele uniwersyteckim św. Mikołaja, od­
prawił ks. infułat Zabłocki, zgromadzili się 
uczestnicy uroczystości w auli Uniwersytetu, 
odświętnie przystrojonej kwiatami i dywa­
nami. Na estradzie, na której otoczone zie­
lenią widniało popiersie Najj. Pana, zajęli 
miejsca: JE . P. Namiestnik Leon hr. Piniń- 
ski, JE . Marszałek krajowy Stanisław hr. 
Badeni, JE . ks. Arcybiskup Isakowicz, ks. 
biskup Weber, ks. niit.rat Bielecki, wicepre­
zydent wyższego sądu krajowego dr. Jan 
Dylewski, prezydent sądu krajowego dr. Ed­
ward Bauch, rektor Politechniki p. Bisanz,

Pedele uniwersyteccy, poprzedzający 
JM. Rektora i grono profesorów, nieśli ber­
ła okrvte krepą na znak żałoby po śmierci 
ś. p. Najj. Pani Cesarzowej Elżbiecie.

Nowo obrany J. M. Rektor dr. Henryk 
Kadyi wygłosił dłuższą przemowę inaugura­
cyjną. Rektor rozpoczął żałobnem wspomnie­
niem Najj. Pani, która padła ofiarą oburza­
jącej, wstrętnej, a bezcelowej zbrodni, obra­
żającej uczucia etyczne całego cywilizowa­
nego świata. Strata jaką zbrodnia ta wyrzą­
dziła dotknęła najgłębiej nas, którzy czci­
my, wielbimy i kochamy naj miłości wiej 
panującego nam Cesarza i Króla, Frsnciszka 
Józefa I.

Przedstawiwszy następnie w ogólnych 
zarysach wysokie posłannictwo i zadanie cy­
wilizacyjne Uniwersytetów, zaznaczył JM. 
Rektor, że pragnąc uczynić zadość uczuwa- 
nej zdawna i u nas potrzebie społecznej, 
profsorowie i docenci Uniwersytetu Iwow- 
wsbiego postanowili urządzić systematyczne 
wykłady z dziedziny wszystkich nauk, wy­
kładanych w Uniwersytecie, a dostępne dla 
ogółu, czyli urządzić to. co zwykle, choć mo­
że nie całkiem właściwie nazywa się: „Uni­
wersytetem Indowym."

Szerzej omawiał JM. Bektor w dalszym 
toku swej przemowy działalność Uniwersytetu 
lwowskiego i wszystkich jego wydziałów w 
roku ubiegłym. Zwracając się do obecnego 
JE. Pana Namiestnika hr. Pinińskiego, dał 
mówca wyraz żywej radości z powodu, że 
właśnie z grona profesorów Uniwersytetu 
lwowskiego jeden z jego członków powołany 
został na zaszczytne stanowisko Namiestnika 
kraju. Mówca wyraził nadzieję, że JE . Pan 
Namiestnik raczy łaskawie zaopiekować się 
sprawami i potrzebami Uniwersytetu.

JM. Rektor wspomniał następnie o stra­
tach, jakie Uniwersytet poniósł przez zgon 
JE . ks. Kardynała Sembratowicza, który do 
roku 1879 był profesorem dogmatyki szcze­
gółowej, dalej skutkiem śmierci ks. dr. Al­
berta Kilarskiego, dr. Władysława Ostrożyń- 
skiego oraz Antoniego Czerny’ego.

Po przedstawieniu szczegółowego wy­
kazu sił nauczycielskich Uniwersytetu lwow­
skiego, który ma obecnie jednego profesora 
honorowego, 48 profesorów zwyczajnych, 10 
nadzwyczajnych, 2 docentów z tytułem pro­
fesorów nadzwyczajnych, 27 docentów pry­
watnych, 2 suplentów, 4 nauczycieli oraz 33 
adjunktów, asystentów, demonstratorów i ele­
wów, zaznaczył JM. Rektor, że w roku ubie­
głym liczba słuchaczów, w ostatniem półro­
czu (letniem) wynosiła 1.722. W rozpoczy­
nającym się roku szkolnym zgłosiło się no- 
wowstępujących słuchaczów : na wydziale teo­
logicznym 50, prawniczym 376, lekarskim 
31, filozoficznym 50.

Piękną odezwą do licznie zgromadzo­
nych młodych obywateli akademickich za­
kończył JM. Rektor swoją przemowę inau­
guracyjną, którą podamy w jutrzejszym nu­
merze Gazety w całości.

Po przemowie inauguracyjnej wstąpił 
na katedrę dr. Jan  Bołoz Antoniewicz, pro­
fesor historyi sztuki nowożytnej, i wygłosił 
zajmującą, na głębokich szczegółowych stu- 
dyach opartą rzecz o dziełach słynnego ma­
larza włoskiego Leonarda da Vinci.

Prelegentowi powszechnie winszowano 
tej pięknej pracy, noszącej tytuł: „Zagadko­
wa świątynia Leonarda da V inci“.

Po odczycie uroczystość akademicka 
zakończyła się o godz. 12 w południe.

Rada miasta Lwowa
( Posiedzenie z dnia 13 października').

Po otwarciu posiedzenia podał p. pre­
zydent dr. Małachowski do wiadomości Bady 
telegram JE . P. M inistra dr. Jędrzejowicza, 
zawierający podziękowanie za uznanie, jakie 
Bada miasta Lwowa wyraziła mu za skute­
czne poparcie sprawy utworzenia Akademii 
handlowej we Lwowie.

Z porządku dziennego uchwaliła Rada 
zapłacić Towarzystwu gazowemu w Dessau 
za inwentarz i zapasy w gazowni lwowskiej 
z okazyi jej przejścia w zarząd miasta 58 170 
zł., oraz wybrać stałą kom isję z dwunastu 
członków, któraby się zajmowała sprawami 
gazowni.

Z kolei prof. dr. Gryziecki, jako sp ra ­
wozdawca komisji prawniczej, przedłożył jej 
operat w sprawie reskryptu JE. P. Namie­
stnika. wystosowanego do Bady miejskiej, z 
powodu uchwały, domagającej się zniesienia 
stanu wyjątkowego w 33 zachodnich powia­
tach Galicyi.

Referent starał się wykazać, że ustawa 
zasadnicza z r. 1867 pozwala każdemu wy­
jawiać swoje zdanie i to zarówno osobom 
prywatnym, jak korporacyom, a więc i Ra­
dom miejskim, przyczem obojętnem jest, czy 
odnośna sprawa wybiega po za jej zakres 
działania. W dłuższym wywodzie, p. refe­
ren t usiłował dowieść, ze wiadoma uchwała 
Bady miejskiej, ani co do treści, ani pod 
względem formy, nie zawierała żadnego prze­
kroczenia. Komisya prawnicza sądzi więc, 
że wydany przez P. Namiestnika zakaz wy­
konania uchwały Rady miejskiej nie da się 
prawnie uzasadnić i zaleca wnieść przeciw­
ko niemu rekurs do Ministerstwa spraw 
wewnętrznych.

W rozprawie zabrał głos radny prof. 
dr. Głąbiński, który postawił wniosek przej­
ścia do porządku dziennego nad sprawozda­
niem komisyi prawniczej. Mówca wykazywał, 
że zakomunikowanie uchwały Rady miejskiej 
P. Namiestnikowi „w krótkiej drodze" było 
nieprawnem.

Radny prof. Soleski, popierając wnio­
sek komisyi prawniczej, utrzymywał, że, po­
nieważ każdemu obywatelowi wolno na au- 
dyencyi wyrazić swoją tjopinię P. Namie­
stnikowi, więc i prezydentowi miasta, dzia­
łającemu z upoważnienia Rady, prawa te^o 
odmówić nie można.

Po przemówieniu radnego p. Romano- 
wieza, który podniósł, że nie uważa uchwały 
Rady miejskiej oraz konsekwencyj tej uchwały 
za podejmowanie wojny z P. Namiestnikiem, 
o którego dobrych chęciach dla miasta wszy­
scy aż nadto dobrze są przeświadczeni, tu­
dzież po głosie rad. p. Rewakowieza, który 
polemizował z dr. Głąbińskim, Rada uchwa­
liła wniosek komisyi prawniczej, t. j. wnie­
sienie rekursu do Ministerstwa spraw we­
wnętrznych.

GOSPODARSTWO I HANDEL
B ank  austro-węgierski. Na wezoraj- 

szem posiedzeniu Rady generalnej Banku 
austro-węgierskiego, postanowiono stopę pro­
centową podnieść o V» Pr ‘‘-

Wyrób maszyn do pisania — pierw­
sze tego rodzaju przedsiębiorstwo w Austryi — 
otworzył w Pradze Polak, Zygmut Korosteń- 
ski przy współudziale fachowego mechanika 
czeskiego i właściciela zakładu elektro-m e- 
chanickiego Antoniego VorIićka. Należy wno­
sić ze względu, że wyroby te nie podlegają 
opłacie cłowej, iż maszyny te będą tanie 
a wyrób sam daje pewną gwarancyę dokła­
dności i trwałości. W  kraju powinienby zna­
leźć poparcie ten wynalazek: Zamówienia 
tudzież zgłoszenia o prospekty można adre­
sować: Wyrób maszyn do pisania (Vyrobek 
psacieli stroju) Praha — Czechy I. Staro- 
mćstske Namóstić 9.

Z Petersburga donoszą, że rossyjskie 
ministerstwo rolnictwa zamierza w drugie 
połowie zimy zwołać powszechny rossyjski 
zjazd rolników.

Dowóz bydła rzeźnego do Prus.
Z Berlina donoszą, że w skutek natarczywej 
agitacyi za otwarciem granic dla dowozu 
bydła z powodu podrożenia mięsa pojawił 
się w Berliner Politische Nachrichten ko­
munikat tej tre śc i: „Departament rolniczy 
w ministerstwie przeprowadził gruntowne 
zbadanie stosunków weterynarsko - policyj­
nych w sąsiednich państwach i przekonał 
się, że absolutnie nie można zmniejszyć środ­
ków ochronnych, wykonywanych teraz na



5
granicy przy wpuszczaniu rzeźnego bydła, 
ponieważ jest poważna obawa, że do kraju 
mogą być zaniesione różne zarazy bydlęce'1. 
Ten komunikat, salwujący interesa agrarne, 
wywołał silne oburzenie we wszystkich in­
nych stronnictwach i wśród miejskiej lu­
dności w Prusiech ; sprawa ta stanie się 
środkiem agitacyjnym podczas wyborów do 
sejmu pruskiego.

Majoraty w Prusach. O własności 
hdeikomisowej w Prusach podaje następu­
jące daty Statisł. Corresp.: Pod koniec 1896 
roku w państwie pruskiem majoraty zajmo­
wały ogólną przestrzeń 2,131.706 hektarów, 
to jest 6-12 procent ogólnej powierzchni 
państwa. W roku .1897 stworzono 9 nowych 
majoratów, a mianowicie 3 na Szląsku, 2 
w Westfalii i Hessen-Nassau, po jednym w 
W. Księstwie Poznańskiem i Saksonii, ogól­
nej przestrzeni 9.489 hektarów, nadto roz­
szerzono 35 dawnych majoratów we wszyst­
kich prowincyach z wyjątkiem Pros wscho­
dnich i zachodnich, Pomeranii, Wes>falii o- 
raz Hohenzollernu, tak, iż ogólna przestrzeń 
majoratów powiększyła się o 9.823 hekta­
rów. W zamian należy zaznaczyć zniesienie 
jednego majoratu w okręgu Wiesbadeńskim
1 uszczuplenie 48 innych, co obniżyło ogól­
ną przestrzeń o cyfrę 501 hekt. Ogółem 
więc przestrzeń majoratów pruskich podnio­
sła się do cyfry 2,141.949 * hektarów, czyli
2 6-l2 do 6 1 5  prc. obszaru państwa. Lasy 
majoratowe pokrywają 962.088 hekt. (w 
ku zeszłym 957.303 hekt.), to jest 
(3-75) setnych ogólnej przestrzeni lasów)

rzeoik zimowy —■— óo , nasienie ko­
nopne . do chmiel nowy 138 — ,
do 193‘ nafta zwykła 16-— do 17-— sa­
lonow a 18 25 do 19-25, wszystko za 100 
kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, kon­
tyngentowany. bez podatku konsumoyjnego 
18-80 do 19 05

N a jj .  P a n  przyjął onegdaj w połu­
dnie na osobnem posłuchaniu c. i k. amba­
sadora w Londynie, hr. Franciszka Deyma.

Dzisiaj wieczorem wyjeżdża Najj. Pan, 
wedle dzienników, z Wiednia i przybędzie- 
jutro rano do Gódollo, nie wstępując do Bu­
dapesztu. Pobyt Najj. Pana w Gódolló ozna­
czony jest na razie po koniec b. m. Dzień 
zaduszny przepędzi Najj. Pan w każdym ra­
zie w Wiedniu i zamieszka w Schoeabrunnie.

ro-
2-76

B ochnia, 13 października 1698. Płacono 
zalOOklgr. netto: pszenicę 8-— do 8 50 zł. 
żyto 7-— do 7 10 zł., jęczmień bro. 6 '— do 6-50 
zł., owies 5 50 do 6 '— zł., kukurudzg —•— 
do — •— zł., groch past. 8-— do 8-10 zł., fasolę 
8 '— do 8 1 0  zł., tatarkę —-— d o — ■— zł. 
proso — — do — — zł., bób 5-— do 5 50 
zł., konicz — •— do — •— zł., ziemniaki 1-20 
do 1 60 zł., słomę 1 6 0  do 1 '80 zł., siano 
1 '40 do 1 90 zł. masło za 1 kilo 60 ct. do

do zł

koni

zł- — ct., jaja za kopę 1 50
Na targ zwierzęcy spędzono : bydła 533, 
168, świń 1006 i płacono za 100 klg’- 

żywej wagi: bydło 16’— do 2150  zł., św 
nie 38 '— do 40 '— zł., konie za sztukę 15'- 
do 150-— zł.

Następny jarmark odbędzie się dnia 27 
października 1898.

G ie łd a  zb o żo w a; Cukier surowy loec 
Aussig 1245 do 12 50, loco Ołomuniec 
11-80 do 11-90, loco Beino - Wiedeń 11 85
J-A UW UU U  *---------- .  , .  , *1 1 Q  A>?1/do 11 9 5 ,lis t .o p ad -g ru d z ien  loeoAussik ^  47 /,* A w-, - - r w

12-521/i , cukier w kostkach primi 37 
37-50, secunda 87*12*/* do 37-25.ł _ _ r r  * i tloco Wiedeń

Si 
1850

do 
do
rytus kotyngentowany 
do 18-80. Nafta kaakazka transito Tryesi
4-— do 
do 18-25.

4-25, galicyjska przeźroczysta 17-75

L w ów , 14 października. Pszenica gotowa
8-60 do 8 70, pszenica gotowa nowa 8'60 
do 8-70, żyto gotowe 6 90 do 7-20, żyto go­
towe na termina 6-90 do 7-20, owies obro- 
czny gotowy — •— do — •—, owies nowy lub 
na termina 5 75 do 6-—, jęczmień pastewny 
5-50 do 5-75, jęczmień brow. 6-— do 6 50, 
groch got. 6 50 do 8 50, wyka — •—  do 
— , nasienie ln ia n e — — d o —•— , nasie­
nia konopne —’— do — ’—, bób — do 
_ • — t b o b i k d o  — , hreczka 8-50 do
9-—. konieczyna czerwona galicyjska 45 — 
do 50--—, biała 35-— do 4 0 — , tymotka 
15-— do 17-—, szwedzka —•— d o —-—, kuku 
rudza stara 5-70 do 5 90, nowa —-— do 
—•— , chmiel stary — •— do — •— , nowy 
za 56 kilo 70’— do 115-—, rzepak 11-25 do 
11 40, groch pastewny — •— do — •— .

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 16-75 
do 17-— , na term in 13-75 do 14-—, wa- 
ranty  —•— do —*—

Niemieckie stronnictwo ludowe w Ba­
dzie państwa odbyło onegdaj posiedzenie, na 
którem zastanawiało się nad sytu-acyą, stwo­
rzoną przez wystąpienie posła Bareuthera 
O posiedzeniu tem rozesłało następujący ko­
munikat:

„Na posiedzeniu związku niemieckiego 
stronnictwa ludowego w dniu 13 paździer­
nika, przyjęto z żalem do wiadomości wy­
stąpienie dr. Bareuthera z klubu. Związek 
wyraził jednomyślnie przekonanie, że wy­
stąpienie to nie znajduje żadnego uzasadnie­
nia w zachowaniu się klubu, że dalej utrzy 
manie jedności stronnictwa jes t nakazane 
koniecznością. Związek, wierny swoim zasa­
dom, będzie także w przyszłości trzymał się 
takiej polityki, która prowadzi do stanow­
czych wyników dla naszego narodu. W pierw­
szym rzędzie tak samo przed, jak i po usu 
nięciu rozporządzeń językowych, stoi upa­
dek systemu, wrogiego Niemcom.

Właśnie z tego powodu, ale także 
bardzo ważnych ekonomicznych względów, 
należy przedewszystkiem udaremnić dojście 
do skutku proponowanej ugody. Zarząd 
stronnictwa otrzymał już 6 b. m. polecenie 
zapewnienia sobie poparcia innych stron­
nictw, aby do tego celu nie tylko dążyć, ale 
także z całą pewnością go osiągnąć". — 
Dzienniki donoszą, że wszyscy mówcy prze­
mawiali za utrzymaniem solidarności. Ci po­
słowie, o których twierdzą, że zamierzali zło­
żyć mandaty, nie byli obecni na posiedzeniu. 
Wśród tych postów znajduje się także, jak 
zapewniają, reprezentant Gracu dr. Hochen- 
burger. Pozostali członkowie klubu będą usi­
łowali wpłynąć na nich i skłonić "ich do 
zatrzymania mandatów.

Do dzienników czeskich donoszą z Wie­
dnia, że opozycya niemiecka wytrwać chce 
w dotychczasowej taktyce, mimo że gabinet 
wyraźnie skłonił się ku prawicy. Opozycya 
liczy na to, że Rząd mimo to nie znajdzie 
większości dla ugody i zmuszony będzie 
ustąpić miejsca gabinetowi barona Chlu- 
mt tzky’ego, który przeprowadzi ugodę przy 
pomocy iSiemców. Ta taktyka Niemców — 
sądzą dzienniki czeskie— jest dla hr. Thuna 
bardzo niebezpieczną. Rząd, piszą te dzien­
niki, przeszkodzić temu może, przystępując 
zupełnie i bez zastrzeżeń do programu, wy­
rażonego w projekcie adresu większości 
Ozesi dotychczas z umysłu nie brali udziału 
w dyskusji ugodowej, żeby zachować wolną 
rękę. Czescy posłowie mieć zawsze będą 
przed oczyma prawne, polityczne, kulturne i 
narodowe zdobycze, a z drugiej strony utrzy­
manie silnego związku większości i wyposa­
żenie go w polityczne znaczenie i siłę, któ­
rej potrzebuje do działania. Tylko w ten 
sposób uzyska się cel, mianowicie osłabie­
nie i rozbicie stronnictw niemieckich a przez 
to uzdrowienia stosunków politycznych.

Klub posłów włoskich zaprzecza w dzien­
niku tryesteńskim. Piccolo pogłosce o roko 
waniach posłów włoskich z Rządem i twier­
dzi, iż ceiem tych pogłosek jest jedynie ro­
zbicie jedności klubu.

targ z Kościołem, zaznaczają już dzisiaj, że 
powtórny zatarg rządu pruskiego z W atyka­
nem nie leżałby zgoła w interesie Niemiec. 
Odwołanie Bulowa z Rzymu nie oznacza by­
najmniej zainicyowania kroków zaczepnych 
przeciw Rzymowi. Bulów nie powróci" do 
Rzymu po prostu dlatego, że, mając już 71 
lat, potrzebuje wypoczynku. Rząd zaś pruski, 
pragnąc jak najrychlej położyć kres niepo­
kojącym pogłoskom, wyszle do Rzymu nie­
bawem w miejsce p. Bulowa innego dyplo­
matę.

Okazuje się z tego, że ze wszystkich 
pism niemieckich najtrafniej sprawę osądziła 
Germania. Powiedziała ona, że nie wierzy, 
aby rząd pruski pragnął nowych chm ur na 
widnokręgu kościelnym. Powtórna nawałnica 
kultnrna w Niemczech, podminowanych so- 
cyalizmem, pociągnęłaby za soba opłakane 
dla Niemiec skutki. To rozumieją w Berli­
nie bardzo dobrze. Juz ks. Bismarck zrozu­
miał, że wichry kulturkampfu mogły wstrzą­
snąć fundamentami niemieckiego cesarstwa 
więc złe sam zażegnał i nawet stosunki dy­
plomatyczne z Watykanem z własnego po­
pędu napowrót nawiązak Przeto dzieła mi­
strza nikt nie naruszy; owszem ks. Hohen- 
lohe wie również, że winien dzieło to sza­
nować i pielęgnować troskliwie.

Kongres socyalistów niemieckich w 
Stuttgarcie zamknięty został w sobotę po 
jednomyślnem przyjęciu rezolucyi Bebta, po 
chwalającej projekt cara Mikołaja, domaga­
jący się ogólnego rozbrojenia, a dalej rezo­
lucyi, oświadczającej się przeciwko wyzyski­
waniu zbrodni genewskiej w celach polity­
cznych. Następny kongres w roku przyszłym 
odbędzie się w Hanowerze.

Car Mikołaj zawezwał ambasadora ros- 
syjskiego w Konstantynopolu, Zinowjewa, aby 
po powrocie cara z Kopenhagi do Liwadyi 
przybył tam z raportem.

Po powrocie rossyjskiego m inistra spraw 
zagranicznych hr. Murawiewa do Petersbur­
ga, ustanowiony będzie, wedle Pol. Corresp., 
term in zebrania się konferencji w sprawie 
rozbrojenia. Róssya zaproponuje pierwsze dni 
stycznia r. 1899 jako termin otwarcia kon- 
ferencyi, która zebrać się ma w Peters­
burgu.

Gubernator suwalski, Bożowski, uwol 
niony od służby na własną prośbę z powo­
du choroby. — W icegubernator płocki, Ra- 
tazzi, mianowany p. o. gubernatora suwal­
skiego.

Pol. Ccrr. donosi z Rzymu, że nie jest 
jeszcze rzeczą ostatec ;nie postanowioną, czy 
konferencya międzynarodowa w sprawie zwal­
czania anarchizmu odbędzie się istotnie w 
stolicy Włoch, jakkolwiek jest to prawdopo- 
dobnem. Włoskie ministerstwa sprawiedli­
wości i spraw wewnętrznych wypracowują 
obecnie program konferencji.

hazego do pani Bouloncey, i zawiera nastę­
pujący ustęp: „Czy pewien pan jesteś rze­
czoznawców? Jeżeli tak, to zupełnie polegać 
będą na panu. W przeciwnym razie powiem 
ak o bordereau, że skopiowano moje pismo 

innych listów."
Clemenceau pomieszcza dalej w Aurorę 

uwagi z powodu listu Esterhazego do ge­
nerała Boisdeffre.

Znaczenie listu, pisze on, jest bardzo 
doniosłe. List został napisany w listopadzie, 
tymczasem dnia 4 grudnia oświadczył Bois­
deffre, że Esterhazego nie widział i nie zna. 
Pisał on do Billota: „Z gazet dowiaduję się, 
że ma być ogłoszona depesza odsmnie do 
majora Esterhazego. Każ pan ogłosić Hava- 
sowi, że do Esterhazego nigdy nie telegra­
fowałem, nie widziałem go, nie znam i w 
żadnych stosunkach z nim nie pozostaję". 
Istotnie to zaprzeczenie zostało ogłoszone 
publicznie i w Izbie wywieszone. Clemen­
ceau kończy, jak następuje: „W tych
aktach Bertulusa znajduje się wiele innych 
jeszcze ciekawych rzeczy. To tłómaczy, dla­
czego generał P ellieui tak usilnie starał się 
uniknąć odbycia rewizyi u Esterhazego". 
Przyjaciel, który mnie poinformował o li­
stach Esterhazego, na razie więcej powie­
dzieć nie chce; dodał on tylko: Zapytaj sę­
dziego Bertulusa. Nie pragnie on nic więcej, 
jak powiedzieć wszystko".

Z w sprawie Pic- 
wczoraj gene-

Paryża donoszą, że 
ąuarta zostali przesłuchali 
rałowie: Billot, Boisdeffre i Gonse. Zeznania 
ich zdają się popierać oskarżenie, które obe­
cnie już nie polega na fałszerstwie, ale na 
świadomem użytkowaniu ze sfałszowanego 
dokumentu.

Twierdzą, że adwokat pani Dreyfus 
Mornard otrzymał upoważnienie do przejrze­
nia aktów Dreyfusa.

Korespondent paryski Kreutz Ztg., nie­
jaki Jago, został wydalony z Francyi. Do­
niósł on w Kreuz Ztg., że w Paryżu wybu­
chła kompletna rewolucja i że „Bon Mar- 
che“ stoi w płomieniach. Z tego powodu 
ambasador niemiecki hr. Munster odmówił 
także ze swej strony wszelkiej in terw encji 
na korzyść wydalonego.

S p raw o zd an ie  tygodniowe Izby han­
dlowej i nriwm-ę-slowej o cenach zboża i pro-1 przem; 

pe '
październ. b. r

„ .  ..... o
duktów we Lwowie od 1 października do 7 

bez opłaty akcyzowej. Pszenica 
8‘50 do 8 65. nowa 8 50 do 8 65. żytostara ^ _

stare, 6 95 do 7 15 nowe 6'95 do 7'15, jęczmień 
browarny 6 10 do 6 60, pastewny 5 25 do 
5 65 owies 5 70 oto 6’—, hreczka — -— do 
— , kukurudza zeszłoroczna 5 30 do 5'70, 
nowa —•— do —'—, proso — •— do —•—, 
groch do gotowania 7-— do 8 50 groch pa­
stewny 5-50 do 6 35, fa s o la  do — •
bobik 5-— do 5 25. wyka 4’75 
niezyna czer. 37 — do 45 •

’ :-ssyjski — d o —•—
anyż -------  ■■■■ — kmi nek — ■—
do

do 5•— , ko- 
koniezyna biała

41 — do 4 8 — , anyż rn  
yż płaski — •— do
—•— , rzepak zimowy stary 1125 to 11 45. 

letni — •—  do — , nasienie
9 — do 9 50, soczewicza — '— do

lniaDe

Narodowo-sccyalni, (stronnictwo mło 
dych pastorów), postanowili dołożyć wszelkich 
starań, aby przeszkodzić większości konser­
watywnej w sejmie pruskim. Aby dopiąć tego 
celu, postanowili popierać wszystkich innych 
kandydatów, nie wyjmując wolnomyślnych.

W całej Westfalii przygotowuje się 
strejk górniczy. Górnicy zażądali 10 prc 
podwyższenia płacy. Właściciele kopalń nie 
t y l k o  odmówili temu żądaniu, ale zagrozili 
nadto redukcyą płac.

Wieści, jakoby w Berlinie powstał za 
miar zwinięcia poselstwa pruskiego przy Sto 
licy Apostolskiej, nie miały żadnej podsta 
wy i jak nagle gruchnęły, tak też nagle ci 
chną. Te same pisma berlińskie, które przed 
kilkoma dniami zapowiadały, ze źle ukrytą 
radością, że zanosi się na nowy poważny za-

Stanowisko, jakie zajęli amerykańscy 
delegaci kom isji pokojowej w Paryżu, wy­
wołuje podobno w Madrycie wielkie nieza­
dowolenie, a szczególnie ich zamiar nieuzna- 
nia długów Kuby i Portorica.

Z Kanei donoszą, że tak w samem 
mieście, jak i po za jego murami zapro­
wadzono nowe środki ostrożności; poli­
cja  przedsiębierze w dalszym ciągu areszto­
wania; do obecnej chwili uwięziono 50 osób.

Dzienniki paryskie zastanawiają się je­
szcze nad mową polityczną, którą, jak wia­
domo, przed kilku dniami wygłosił Mśline 
na bankiecifj w Epinal Jest to rzeczą natu­
ralną, że w tej właśnie chwili tak dla Francyi 
ważnej i decydującej, mowa człowieka, któ­
ry przez lat przeszło dwa sprawował rządy 
państwa, wywarła głębokie na wszystkich 
wrażenie. Meline ostro krytykował obecne 
rządy radykalne i bronił swojej polityki, 
której celem i zadaniem był spokój społe­
czny. Były premier wprawdzie nie dotknął wy­
raźnie sprawy Dreyfusa, ale w kilku allu- 
zyach dał wyraźnie do poznania, że nie po­
dziela stanowiska zajętego w niej przez ga­
binet Brissona .

O samym Dreyfusie umilkło nieco w 
Paryżu, odkąd sprawa dostała się do sądu 
najwyższego, aa to ciągle jeszcze słychać 
w dziennikach o Esterhazym i związanych 
z nim różnych osobistościach. I tak Aurorę 
ogłasza rew elacje Jerzego Clemenceau, otrzy­
mane od pewnego przyjaciela z lat młodzień­
czych, który miał sposobność przejrzenia 
aktów śledczych sędziego Bertulusa. Z re­
welacji tych okazuje sie, że Esterhazy pod­
czas śledztwa sądu wojennego komunikował 
się bezpośrednio z szefem sztabu generalne 
go, generałem Boisdeffrem. W aktach znaj­
duje się także list sędziego śledczego Flo 
ry’ego pisany do Esterhazego, którego Flory 
nazywa tres cher arni; dalej znajduje się w 
aktach list majora Poussin de Saint-Maure 
adjutanta - generała Boisdeffre , pisany ró­
wnież do Esterhazego; wreszcie własnorę 
ezny szkic listu Esterhazego do generała 
Boisdeffre, zaczynającego się słowami: Mon 
G eneral! List ten pochodzi z czasu, kiedy 
rzeczoznawcy pisma badali głośne listy Ester

Rząd hiszpański zamierza pozostawić 
na Kubie silDy oddział wojska aż do podpi­
sania stanowczego pokoju. Rząd zwoła kor- 
tezy bezpośrednio po podpisaniu traktatu po­
kojowego i przedłoży im projekty w spra­
wie reorganizacji służby państwowej.

W dniu 10 b. m. rozpoczęło się obsa- 
zanie Kuby przez amerykańskie wojska, 

które wywiesiły flagę amerykańską w Man- 
zanillo.

Zgromadzenie kupców hiszpańskich w Ma­
drycie postanowiło zażądać od rządu zmniejsze­
nia rozmaitych wydatków i wprowadzenia re­
form skarbowych, a zwłaszcza zrównania poda­
tku rentowego z gruntowym, wy płacenia procen­
tów od długu państwowego także obcym po­
siadaczom w pezetach, wreszcie redukcji 
obiegu not banku hiszpańskiego.

Znaną z wczorajszych depesz mowę lorda 
Roseberego angielska prasa komentuje w du­
chu pokojowym, zaznaczając jednak, iż od­
wołanie M archanda jest koniecznem. Ze 
strony Rossyi podsuwają myśl poddania 
sprawy pod orzeczenie sądu polubownego.

Rząd norweski wystosował na podsta­
wie pokojowej propozycyi cara memoryat do 
króla Oskara, w którym porusza myśl dą­
żenia do uznania Szwecyi i Norwegii przez 
mocarstwa jako państwa neutralne.

TELEGRAMY BAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

Wiedeń, 14 października. Przy końcu 
wczorajszego posiedzenia Izby deputowanych 
przedłożyli dep. Stapiński, Bojko i Krempa 
wniosek o uwolnienie od podatku małych 
parceli włościańskich. Deputowany Okuniew­
ski wniósł interpelację w sprawie rzekomych 
nadużyć przy wyborach w powiecie śniatyń- 
skim, oraz interpelację w sprawie trakto­
wania przez władze w Galicyi języka ru­
skiego. Dep. Bojko, Krempa, "Stapiński 
i Winkowski wnieśli interpelacyę co do za­
chowania się żandarmeryi i wojska podczas



ostatnich ekscesów w Galicyi, dalej w spra­
wie spustoszeń w lasach galicyjskich, 
wreszcie z powodu rzekomych fiskalnych 
nadużyć władz skarbowych w Galicyi. De- 
put. Bojko interpelował w sprawie opustów 
podatkowych dla ludności w Galicyi, dotknię­
tej ostatniemi klęskami elementarnemi, a dep. 
Jarosiewicz w sprawie prawyborów w Za- 
tuezu (pow. śniatyński).

Do komisyi budżetowej zostali wybrani 
p p .: D’Angeli, Malfatti, Jax, Sehlesinger, 
W eiskirchner, Lupul, Palffy, Wolkenstsin, 
Kathrein, Kaltenegger, Tusel, Zaunegger, 
Mauthner, Yukovic, Krek, Gregorcic, Ab r a -  
h a m o w i c z ,  O z e c z ,  K o z ł o w s k i ,  L e ­
w i c k i ,  M i l e w s k i ,  P i ę t a k ,  R i t t n e r ,  
R u t o w s k i , B a r w i ń s k i ,  Treuinfels, Four- 
nier, Menger, Nitsche, Pergelt, Russ, Yer- 
kauf, Grabmayr, Schwegel, Stuergkh, For- 
cher, Hofman, Kienmann, Lemiseh, Sylvester, 
Brzorad, Porszt, Janda, Kramarz, Kurz, Pa- 
cak, Stransky i Zacek.

W ied eń , 14 października. (Telef'.). Na 
dzisiejszem posiedzeniu Izby dep. Prezydent 
podał do wiadomości, że sąd w Chebie do­
maga się wyoania pp. Schoenerera i Ira.

Odczytano szereg wniosków nagłych 
i zwykłych.

Między innymi wniosek dep. Stapiń- 
skiego o upaństwowienie wszystkich niepań­
stwowych urzędów pocztowych.

Dep. Bojko, Krempa i Stapiński in ter­
pelują w sprawie postępowania lwowskiej 
dyrekcyi kolei państwowych; ci sami in ter­
pelują też w sprawie rzekomych nadużyć ian 
darmów galicyjskich.

Z kolei P. Prezydent Ministrów hr. 
Thun odpowiada na szereg interpelacyj da- 
wniejszych.j W odpowiedzi na interpelacyę 
dep. Gambiniego w sprawie rozruchów w Pa- 
renzo, P. Prezydent Ministrów oświadcza, że 
ekscesy wynikły z kłótni, wszczętej przez pi­
janych chłopów, i nie miały żadnego poli­
tycznego ani narodowego podkładu. Co do 
ekscesów tryesteńskich, P. Prezydent Mini­
strów ubolewa, że podczas gdy w całej Au- 
stryi z powodu okropnej katastrofy genew­
skiej zapanowała żałoba, w Tryeście odby­
wały się" huczne zabawy, które obrażały uczu­
cia lojalności i przywiązania do Tronu. Pan 
Prezydent Ministrów zaznacza, że Rząd kła­
dzie wielką wagę na utrzymanie dobrych 
stosunków z państwem włoskiem i zapewnia, 
że w przyszłości z całą energią karać będzie 
wszelkie wykroczenia przeciw Włochom.

Dalej odpowiada P. Prezydent Mini­
strów na interpelacyę p p .: Schrsibsra i 
Mayera w sprawie noty Murawiewa. Mówca 
jest w możności zakomunikować, że nasz 
urząd spraw zagranicznych, który wielkodu­
szną i humanitarną inicyatywę cara bardzo 
sympatycznie powitał, oświadczył rządowi 
petersburskiemu, że nie tylko żadnych tru ­
dności w osiągnięciu tego wysokiego celu sta­
wiać nie zamierza, lecz przeciwnie gotów 
jest tę piękną myśl, o ile możności, popie­
rać (Oklaski)/ Nie potrzebuję dodawać, że 
pod tym względem z P. Ministrem spraw 
zagranicznych w zupełności się solidaryzuję. 
Inicyatywa rossyjska, jak wiadomo, u wszy­
stkich rządów doznała przychylnego przy­
jęcia.

Z kolei poseł Iro polemizuje z Neue 
F r. Presse, która mu dziś zarzuca, że i on 
już nawet zaniechał obstrukcyi. Iro powia­
da, że on sam jest za słaby, aby obstrukcyę 
dalej prowadzić, winne są inne stronnictwa 
niemieckie, które go nie chcą popierać.

Z porządku dziennego następuje ciąg 
dalszy dyskusyi nad rozporządzeniami o pro- 
wizoryum budżetowem Jako mówca contra 
p. d’Elvert zarzuca Rządowi, że je st niekon­
stytucyjnym. Po upadku hr. Badeniego, któ­
ry wywołał obecne zamieszanie w Państwie 
i po bezskutecznych usiłowaniach barona 
Gautscha, należało się spodziewać, że popra­
wią się stosunki w Austryi i że następne 
Rządy uważać będą konstytucyę jako niety­
kalne palladyum. Tymczasem stało się prze­
ciwnie. Rząd hr. Thuna zrobił jak najszer­
szy użytek z §. 14 i przygotowuje rządy ab- 
solutystyczne. Zarysy językowe hr. Thuna 
były tylko dla Czechów korzystne, hrabia 
Thun wstydził się je  nawet opublikować. 
Dziś już i na Morawie panuje rozgoryczenie 
w sprawach językowych. Wszystko to wina 
hr. Thuna. Rząd, który przekracza konstytu­
cyę, nie jest rządem austryackim. Taki Rząd 
załatwia tylko interesy pewnej grupy, nie 
zaś interesy Państwa austryackiego. Rząd 
jest narzędziem małej ale potężnej grupy 
feudalnej szlachty, która, jak historya uczy, 
działała zawsze na szkodę Państwa. Mówca 
krytykuje dalsj rozporządzenie P. Ministra 
sprawiedliwości w sprawie zachowania się 
sędziów; widzi w tem konfiskatę politycznych 
praw sędziów i ich niezawisłości; takie po­
stępowanie prowadzi do urzeczywistnienia za­
sady stat pro ratione voluntas..

Zabiera głos również contra poseł Grab- 
meyer.

Mówca składa imieniem stronnictwa 
wiernokonstytucyjnej własności ziemskiej o- 
świadczenie tej treśc i: Rozporządzenie, nad 
którem obradujemy, jest jawnym dowodem

fałszywej pozycyi Rządu. Podczas, gdy po­
przednie Rządy ograniczyły się cło zastoso­
wania §. 14 tylko wobec krótkiego prowizo- 
ryum, to Rząd obecny robi użytek z §. 14 
w najszerszym zakresie, wydał bowiem nie 
tylko prowizoryum budżetowe, ale także po­
stanowienia o kredycie inwestycyjnym. Po­
dług regulaminu, przedłożenia tego rodzaju 
powinny być przekazane komisyi budżetowej. 
Z tego powodu my będziemy głosowali za 
przekazaniem przedłożeń do komisyi budżeto­
wej, a tam nasze stanowisko jeszcze wyra­
źniej określimy. W każdym razie głosowania 
naszego nie należy tłumaczyć w ten sposób, 
jakoby to było wotum zaufania dla Rządu. 
Przeciwnie, jeżeli mieliśmy początkowo jakie 
zaufanie do hrabiego Thuna, dla tego, że 
jeden z najwybitniejszych członków naszego 
stronnictwa zasiadał w gabinecie, — to o- 
becniestraciliśmy wszelkie zaufanie, tembar- 
dziej, iż widzimy, że hr. Thun nie ma ani 
chęci, ani kwalifikacji do rozwiązania spra­
wy językowej w drodze sprawiedliwe.) — i 
znajduje się ciągle na manowcach. (Oklaski 
na lewicy).

Następnie przemawiał dep. Rieger (so- 
cyalista), poczem obrady nad prowizoryum 
budżetowem przerwano, a wzięto pod roz­
prawy wnioski nagłe o zapomogi dla ludno­
ści, dotkniętej klęskami elementarnemi.

Przemawiali posłowie Resel i Sząjer.
Godzina 4 po południu posiedzenie 

trwa dalej.
W iedeń, 14 października. (Telefonem). 

Przed posiedzeniem Izby odbyło się dziś po­
siedzenie komisyi legitymacyjnej, na którem 
wybrano referentów dla całego szeregu wy­
borów, przeciw którym żadnego nie wnie­
siono protestu. P. Daszyński postawił wnio­
sek, aby posłowie, przeciw których wyboro­
wi zaprotestowano, nie mogli być referen­
tami w sprawach protestów, wniesionych 
przeciw wyborom ich kolegów klubowych. 
Przemawiali za tym wnioskiem pp.: Noske, 
Schiicker i Okuniewski; przeciw młodoczeski 
poseł Dyk. W głosowaniu 18 głosami prze­
ciw 13 wniosek Daszyńskiego odrzucono.

Wiedeń , 14 października (Telefonem). 
Koinisya budżetowa ukonstytuowała się dziś, 
wybierając przewodniczącym p. dr. Żaczka, za­
stępcami przewodniczącego b a r Sehwegla i 
dr. Piętaka, sekretarzami pp. Weis.skirchnera, 
Kfeka, Gregorcica, Lewickiego, Yerkaufa, Syl- 
vestra, Kurza i Jandę. Pp. Sylvester i Yer- 
kauf oświadczyli, że wyboru, ani też żalnej 
innej funkoyi z powodu panujących obecnie 
stosunków politycznych, przyjąć nie mogą. 
Następnie odbyła się dyskusya nad ustawą 
w sprawie polepszenia płac sług. Po prze­
mówieniach pp.: Panka, Piętaka, Verkaufa, 
Brznrada, Lewickiego, Abrahamowicza, Czocza 
i innych, wybrała komisya referentem dla 
tej ustawy p. dr. Piętaka.

Wiedeń, 14 października. (Dep. pryw. 
telefonem). Poseł Leon Chrzanowski, z po­
wodu nadwątlonego stanu zdrowia, wyjechał 
na miesiąc do Abbazyi.

Kraków, 14 października. (Dep. pryw. 
telef.) Wczoraj w południe odbyło się na tu­
tejszym Uniwersytecie uroczyste pożegnanie 
prof. dr. A. Marsa, powołanego na Uniwer­
sytet we Lwowie. W imieniu profesorów i 
docentów wydziału lekarskiego, przemówił 
do ustępującego profesora, dziekan wydziału 
prof. dr. Jordan, podnosząc przymioty umy­
słu i serca oraz naukowe zasługi dr. Marsa. 
Profesor Mars z rozrzewnieniem podzięko­
wał za owaeyę w dłuższem przemówieniu.— 
Wieczorem odbyła się na cześć ustępującego 
profesora uczta, w czasie której wzniesiono 
wiele toastów.

Kraków, 14 października. (Dep. pryw . 
telefonem.) W sprawie wodociągowej odbyło 
się wczoraj posiedzenie Rady miejskiej. — 
W dyskusyi nad znaną propozycyą komisyi 
wodociągowej wielu mówców podnosiło, że 
wypada załatwić przedewszystkiem sprawę 
pieniężną i zrealizować pożyczkę na ten cel 
a potem dopiero rozstrzygnąć kwestyę ofert 
na budowę wodociągów. Ostateczna deeyzya 
jeszcze nie zapadła. Najbliższe posiedzenie 
Rady miejskiej w tej sprawie odbędzie się 
w poniedziałek.

Kruków, 14 października. (Dep. pryw. 
telefonem). Przed Trybunałem wyrokującym 
odbyła się dziś w tutejszym sądzie karnym 
rozprawa przeeiw Janowi Lemańskiemu, który 
przed niedawnym czasem wymierzył z re­
wolweru sześć strzałów do swej żony i to­
warzyszącego im krewnego Oszackiego. Roz­
prawa wykazała, że Lemański działał pod 
wpływem chwilowego rozdrażnienia w sku­
tek zazdrości i podniecenia trunkami. T ry­
bunat ogłosił wyrok uwalniający Lem ań­
skiego.

Kraków, 14 października (Dep. pryw. 
telefonem). W rozprawie przeciw Fiirberom 
o zamordowanie strażnika propinacyjnego Chu- 
dyby, przesłuchano dziś świadków : Wiktoryę 
Bielańską, służącą u Farberów, następnie Ma­
jerskiego, Skwarka i Jana Almassyego szyn- 
karza w Szaflarach, Ten ostatni podaje, że

w dniu krytycznym zajechał o godzinie 11 
w nocy przed browar Farberów, aby skon­
trolować Chudybę, ale go nie zobaczył. Na 
podwórzu było ciemno, również w oknach 
Farberów było ciemno — i dla tego świa­
dek odjechał, sądząc, że Chudyba odszedł.

Świadek Szaflarski zeznaje, że nie chcia: 
przyjąć obowiązku stróża propinacyjnego, bo 
„nie uszłoby mu to płazem.1'

Po przesłuchaniu świadka Jakóba Pen- 
dyka, rozprawę odroczono do popołudnia.

W iedeń , 14 październiernika. Wiener 
Zeitung ogłasza: Najd. Areyksiążę F ranci­
szek Ferdynand d’Este, jako Protektor au­
stryackiego Muzeum dla handlu i przemy­
słu, zamianował tajnvch radców dr. Baern- 
reithera i barona Glanz-Eicha, oraz szefa 
sekcji i dyrektora Akademii konsularnej, ba­
rona Pidoll, kuratorami Muzeum.

P e te rsb u rg , 14 października. M inister 
spraw wewnętrznych ma rozpocząć wkrótce 
podróż inspekcyjną po guberniach dotknię­
tych klęską nieurodzaju.

P e te rsb u rg , 14 października. Obfite 
deszcze i śniegi, jakie spadły przedwczoraj, 
stały się powodem przerwy tutaj i w oko­
licy połączenia telegraficznego i telefonicz­
nego, oraz przewodów elektrycznego oświe­
tlenia. Tutejsza stacya telegraficzna była 
chwilowo odciętą zupełnie od komunikacyi 
ze światem.

Wenecya, 14 października. Królestwo 
włoscy wyjechali wczoraj wieczorem do 
Monzy.

Paryż, 14 października. Wczoraj rano 
w wielu miejscach podjęto na nowo roboty 
przy budowlach. Przedpołudniowe zgromadze­
nia na Giełdzie pracy było daleko mniej li­
czne, aniżeli w ostatnich dniach. Strejk ro­
botników, zajętych przy pracach ziemnych, 
skończony.

Paryż, 14 października. Temps donosi, 
iż zarząd syndykatu głównego robotników 
kolejowych, postanowił 12 głosami przeciw­
ko i l  przystąpić do strejku powszechnego, 
jakkolwiek większość syndykatów prowincjo­
nalnych oświadczyła się przeciwko temu. 
Członkowie syndykatu otrzymają rozkaz roz­
poczęcia strejku listownie.

Paryż, 14 października. Komisarze po 
licyjni zostali powołani wczoraj do jednego 
z sędziów śledczych. Powód wezwania ich 
nie jest wiadomym dokładnie, ale przy­
puszczają, że komisarze otrzymają polecenie 
odbycia rew izji w lokalach niektórych syn­
dykatów robotniczych.

Wczoraj wieczorem prefekt Sekwany 
w imieniu rządu miał zamknąć Giełdę pracy.

P a ry ż , 14 października. W skutek u- 
chwały, powziętej przez wydział syndykatu 
robotników kolejowych we Francyi i kolo­
niach, aby ogłosić strejk, wczoraj w biurze 
syndykatu przeprowadzono rewizję domową, 
przyczem zabrano korespondencys i rozmaite 
dokumenta.

Paryż, 14 października. W Lugdunie, 
Grenoble i Rouen wojska były wczoraj w ko­
szarach skonsygnowans. Dworce kolejowe 
innych miast, z powodu, że syndykat służby 
kolejowej powziął zamiar przyłączenia się do 
strejku, obsadzono wojskiem. Odbyte wczo­
raj wieczorem w lokalu „Giełdy pracy" zgro­
madzenie robotników budowlanych, uchwa­
liło strejk ogólny. Na paryskim dworcu ko­
lei wschodnich znajduje się 120 żołnierzy 
inżynieryi, ażeby w razie danym zastąpić 
strejkującą służbę kolejową, Towarzystwa 
północno-zachodnich dróg żelaznych nie oba­
wiają się bynajmniej jakichkolwiek przerw 
w komunikacyi, zarządziły jednak pewne 
środki ostrożności. W razie, gdyby w ciągu 
nocy zaszły jakie zaburzenia spokoju pu­
blicznego, zostaną dworce kolejowe obsa­
dzone oddziałami zbrojnymi. Radzie wyko­
nawczej syndykatu robotników kolejowych 
wytoczono śledztwo sądowe z powodu naru­
szenia ustawy z 1884 roku.

Paryż, 14 października. (Telef.) Agen- 
cya Havasa sygnalizuje prawie równobrzmią- 
cą notę, zamieszczoną w Bappel, Aurorę i 
Petite Republigue, która donosi, że pewien 
wysoki generał knuł zamach na rząd i Re­
publikę. Pewna poważna osobistość, wtaje­
mniczona w ten spisek, zawiadomiła o tem 
Brissona, który natychm iast zarządził odpo­
wiednie środki ostrożności. M atin  donosi 
także o planowanym zamachu, twierdzi tyl­
ko, że był to zamach zwrócony wyłącznie 
przeeiw obecnemu rządowi. Ten sam dzien­
nik zapowiada, że akta Dreyfusa, będące o- 
becnie w posiadaniu referenta Barda, wkrót­
ce odesłane zostaną do adwokata pani Drey­
fus, Mornarda.

Paryż, 14 października. (Telefonem). 
Petit Journal donosi, że syndykat robotni­
ków kolejowych ogłosił dziś plakatami ode­
zwę, zawiadamiającą robotników kolejowych, 
że strejk dziś się rozpoczyna i zalecają im, 
aby się wstrzymali od wszelkich wykroczeń. 
W drugiej odezwie wystosowanej do publi­
czności, syndykat oświadcza, że w razie gdy­

by Francyi groziło jakieś niebezpieczeństwo, 
strejkujący znów wrócą do pracy.

K onstantynopol, 14go października. 
(Telefonem). Ambasadorowie czterech mo­
carstw oezekują instrukcji od swych rzą­
dów w sprawie odpowiedzi na notę Porty. 
Minister marynarki otrzymał dziś polecenie 
od sułtana, aby wysłał na Kretę potrzebną 
liczbę okrętów transportowych.

Londyn, 14 października. Wedle de­
peszy z Tangeru, wybuchły w Tafilet gro­
źne zaburzenia. Tłum zbrojny, pod wodzą 
stryja sułtana tangierskiego, usiłował opa­
nować i ograbić skarbiec państwowy.

Londyn, 14 października. (Telefonem). 
Jak Times donosi z Pekinu, dotąd nie roze­
słano jeszcze urzędowej noty do mocarstw 
z zawiadomieuiem o objęciu rządów przez 
cesarzowę wdowę.

Londyn, 14go października. Biuro 
Wolffa donosi z Rzymu: Mocarstwa posta­
nowiły odrzucić zastrzeżenia, poczynione 
przez Portę w jej odpowiedzi na ultimatum. 
Mocarstwa ts, — to jest Anglia, Włochy, 
Rossya i Francya —• oświadczą powtórnie 
sułtanowi, że wszystkie wojska tureckie mu­
szą opuścić Kretę w oznaczonym terminie.

Nowy Jork, 14 października. (Telefo­
nem). Podług telegramu z Hawanny, Go- 
mez ma być proklamowany prezydentem re­
publiki na Kubie.

Yalparaiso, 14 października. (Telefo­
nem). W tutejszym arsenale wojskowym od­
kryto defraudacyę na sumę kilku milionów 
dolarów. Urzędnik najwyższego trybunału 
rachunkowego i kilku wysokich oficerów po­
pełniło samobójstwa.

Telegrafowalij  Juim wtedefiskł.
Wiedeń, 14 października 1898, godzina 

10 minut 45. Akcye kredytowe 352-37, Akcye 
kolei państwowej 347-75, Akcye tytoniowe 
— ■— , Anglo - austryaekie 58-40, Union- 
bank — -, Południowej 72-— , Renta pa­
pierowa — •— , Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 222-— , 4-prc. listy zastawne ban­
ku krajowego 98"—. 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1883 97-— , Napoleondor — •—, Rubel 
papierowy — -— , 4-prc. węgierska renta 
złota za 100 marek 58-90, Alpine
182-10. Usposobienie chwiejne.

W iedeń , 14 października 1898, godzina 
2 minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
179-50, Węgierskie akcye kredytowe 378'50 
Akcye anglo-austryackie 154-25. Akcye b*u- 

IJaion 292 — . Kredytowe ziemskie 439 —, 
łdyty 352 25, Akcye kolei południowej 

72 —-, Losy tureckie 58 20, Akcye kolei 
państwowej 347-75, Akcys kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 292-— , 4-procentowe galic. 
obligacje propinacyine z 1889 r. 97-10 
Akcye tytoniowe 128-50, galicyjskie obliga- 
eye inde.mnizaeyjne 97 —, Akeye kolei Eben- 
■ &] 261 50 Akcye banku dla krajów koron­
nych 222" — , 4-proeentowa węgierska renta 
złota 119'80, Akcye banku związkowego 
261-50, Rubel papierowy 127-75. Węsriei- 
ska renta papierowa 98-—. Riraurania 260-— . 
Usposobienie mdłe.

CJlolda za g ra n ic z n a , dnia 13 października 
897 r. godzina 4 minut 45. P a r y ż :  3 -pre. 

renta 102-25, lombardy —•—, Usposobie­
nie — , B e r l i a :  ruble rossyjskie 21660, 
Akoyo kredytowe 220-75, Polskie listy «&sta- 
wnę — *— , Papiery galicyjskie — , No­
wa rossyjska pożyczka — , Austryaekie 
banknoty 169 70, Lombardy 3140. Uspoao- 
nienie —,

Odpowiedzialny redaktor MMI KrMiS5WiBS.il

P rz e d p ła ta  n a  (fazetę Lwo-w- 
wynosi za czwaite ćwiereroeze, 

w m i e j s c u  3 zł., pocztą  4 zł.; 
z-r miesiąc październik w m i e j s c u  1 
zł., pocztą  1 zł. 35 e t .  Z Frze- 
wodfiikiewi za czwarte ćwierćro- 
eze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., p o *  
8Stą 4 zł. 75 ct.; za miesiąc październik 
w m  i & j s c u 1 zł. 30 ct.? p o c z t ą  
l zł. 65 et. Prenumeratę miesięczną 
przyjmuje się tylko oci 1 lub 16 kai- 
4ego  m ie s ią c *



Nadesłane,

Dr. Antoni Wachtel
Lekarz chorób dziecięcych

przeprow adzi! się na ul. K opernika 18.

Lekarz chorób kobiecych i akuszsr
dr. Jan Rosner

pow róci! i ordynuje, ul. Sobieskiego 1 5.«QQ

o ciąg

Zakład rontgenograSczny
drów. Hellmana i W olisza,

plae Smolki !. 3. Odynacya codziennie od 
godz. 11 do 12 i od 4 do 6 886

Mam zaszczyt zaw adomić. że po 25-M mej 
praktyce w atelierze dentystycznym bl. p. J. 
Weissa i dr. A. W iissa otworzyłem własne

atelier pr?y ul. Kopernika 1. 8 I p.
Z głębokim szacunkiem E m i l  P o r d o s .

  _   933
1 0 0 .0 0 0  k o r o n ,  2 5 .0 0 0  k o r o n  i 1 0 .0 0 0  
k o r o n  są główiiemi wygranemi Loteryi Wielkiej 
Jubileuszowej Wystawy. Zwrai-amy uwagę naszych 
Czytelników, że powyższe w rgrane wypłaeone będą 
w gotówee z potrąceniem 20 pro.

Asia 13 października 1898 
GOT j a  GEOiiGK.

P P . Aleksandrowie hr. Pinińsey ze Suszezyna, 
M arya hr. Pinińska z Grzymałowa, Franciszek hr 
Zamoyski z M irzyniee, Dr. Szallay z Krakowa Ste­
fan hr. Poniński z Wołynia.

BOTKI. IMPERIAL.
PP. T. hr. Sobańska z Krakowa, L br. Dębic­

ki z Jaworowa, A. M. Daniel z Jassy, Dr. F . Sto- 
kłosiński ze Staregomiasta. S. Skarżyński ze Stud/.ian 
ki, Dyr. J '  Wojciechowski z Krakowa.

BOTKI, &UP.0PKJWK1 
PP. T. Griezuk z Rossyi, J. Luscher z Pa­

ryża, Dr. Biliński ze Skałata, A. Dobrzyńska z N o­
wego Miasta, M Leuret z Nowego Sioła.

Rnch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1898.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są w edług zegara środkowo - europejskiego)

T
D o L w ow a p rzychodzą: posp

Pociąg
osob. |

Ze Lw ow a odch odzą:

1-30

2-30

10-35
|l0-45

101

1-40

Wyst« u ?  i Muzea,
N i e u s t a j ą c a  W ystawa zjcdnocEOiułg. 

T o w a rz y s tw a  przy jac ió ł czUiI; pięknych 
Lwowie, przy placu sw. Ducha i. 10, pierw-

J- n-i/i-* Ti in >-.yi (Jń/1ry,yv\

209.

391
576
200
205

iV-63 -  

iG8.00

.10 _  
1100 10 

96 50
llOO 91

294 — 
386 ~
2=10 —i 
212

268 - i

211.

110 70 
100 8
97 2' 

101 6
98 7

W stęp ou «w«v   -
w dnie pewsseduje 60 ot. — Di* etionków
w stęp  w s ia y .

~  © i ł  » .  i h
lwowskiej łidiy handtawe* i przemysłowej!
Lwów, d. 14 października ‘898.

I  AKoye z a  s z tu k ę .

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
Kol. Lwów-Ciern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr....................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a.
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa.
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem  Lipińskiego po 50u kor. wa.
Banku gal. dla łiandl. i przemysł, 

po zł. 200 ................................

IX, L I*  ty  z a s t a w a ć  za 100 zł.
Banku h. g._5u/r wa. wyi. z 10% p r.

* n „ 4 „  los, w 50 1. a 
r  » 4;’/c n „w601.po 200K. t*
* ł* 4 /̂3̂ /=, w. a. los. w 5 1 1. «
„ „ 4% w. a. los. w 57 1. «

Tow. kred.gal.zjem . 4%  (pierw sza gr 
emisya)

Tow. kredyt, gałio. ziemsk. 10°/,,' «  
los w 41*;, iat 
*%  h o  '.v 56 la t...................o

I I I .  O b l lg i  za 100 zł. ”
Gal. funduszu propinae. 4%  w. a. s  
Buków, funduszu propin. o°/0 w. a. 0 
Kom unalne Banku kr. 5%  (2. em.) c  
„  „ „ 4Vs°/o (s-2Hł~) =
Kolej, lokalne dtto 4 %  po 200 kr. w 
Pożyczki k raj. ti%  wa. z rcka  1873 

» r 4°/o ¥ a  z j-oka 1891 
» p 4°/0 po §00 korna

s roku 1 8 9 8 .....................
Pożycz, ja. Lwowa 4J/0 >jo 200 ker.

XV Losy,

M iasta Krakowa . . . - .
Stanisławow a . . .

V , M o n e ty

D ukat cesarski  .....................
N apoleond’o r ..........................
Pół Im periał....................
Rubel rosyjski srebrny . .

„ ,  papierowy . .
10 m arek niem ieckich , .

Z Podwołoezysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec główny 
Z Krakowa, (W iednia, B erlina, W rocławia, Warszawy), z Cha­

bówki i Orłowa przez Tarnów , Rzeszów i Przemyśl, Sam­
bora przez Przem yśl

Z Ickan (Gałaeu, Jass), Suezawy, Kimpolungu, Radowiec, Se- 
rethu, Berhomethu, Nowosieliey, K usiatyna, Kałusza 

Z Zimnej wody od 8 m aja do 11 w rześnia włącznie 
Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Lawocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i  Brodów na  dw orzec główny
Z Krakowa, (W iednia, W arszawy, W ieliczki i Orłowa przez

Tarnów od 15/6 do ls/„ w łącznie) z M ezo-Laborez (Pesztu) 
Chyrowa przez Przem yśl 

Z Ickan, Suezawy 
Z Jarosław ia, Lubaczowa 
Z Janowa
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia), Chabówki i Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl
Ze Skolego i S try ja (z H rebenow a tylko od 10/, do sl/8 w łą­

cznie) K ałusza, Chyrowa 
Z Ickan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Suezawy, Radowiec, Sere- 

thu, Korosmezó, H usiatyna, K ałusza 
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Kopyczyniec, Brodów, na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, Ko- 

pyczyniee, Brodów na  dworzec główny 
Z Podwołoezysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, 

na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro­

dów na  dworzec główny 
Z Ickan, Suezawy, Radowiec, Berhometu, Serethu, Kozowy, 

Podwysokiego 
Ze Sokala, Bełżca i Lubaczowa
Z Krakowa (W iednia), W ieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 

brzezia, Sambora i Chyrowa przez Przem yśl
Z Janowa od ‘/B do sl/5 wł. i od 16/a do 30/9 wł. codziennie

od '/e do 15/0 wł. tylko w św ięta i  niedziele 
Z Brzuchowie tylko od 8/D do s°/6 wł. i od 16/s do n /» wł.
Z Brzuchowie tylko od *, do 15/a wł
Z Krakowa (W iednia, B erlm a, W r o c ł a w i a ) ,  z Lubaczowa przez 

Jarosław , z Jasła , K iosna, Sanoka, M Laboreza (Pesztu) 
przez Przem yśl; z Orłowa przez Tarnów, od ‘/, do s0/ 
z Jas ła  przez Rzeszów 

Ti Janow a od '/„ do 15/8 w łącznie tylko w dnie powszednie 
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia Warszawy) Wie­

liczki, Lubaczowa przez Jarosław ; z Ja s ła  Rymanowa 
Krosna, Iwonicza, Mezó - Laborcz (Pesztu) przez Przemyśl 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec na  
dworzec Podzamcze 

Z Ickan (Bukaresztu Jass, G ałaeu), Suezawy, Kimpolungu, Ra- 
dowiee, Czudyna, Kbrósmezo, H usiatyna, Podwysokiego 
i Kozowy

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec na 
dworzec główny 

Z Lawocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia 
Ze Skolego, K ałusza, Borysław ia

U W A G A :  Czas środkow o-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego.

^ kT

1.05

6-15

1-35

5-2oB

1-55
2-08

2-40

2-50

8-50 

915

9.25
9-35

9 53

9-55
10-55 
12-50

2 15

3-00

3-11
3-16
3-26
4-55ras

10-40

6 3 0 |
6-40

6-55
7-001 
7-10,
7-15
8-40

|10-05|

,11-00

11-271

Do Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Chyrowa, Sambora, 
M ezo,-Laborcz (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
K rosna przez P rzem yśl; Ja s ła  przez Rzeszów, W ieliezki 

Do Lawocznego (M unkaesa, Pesztu) Borysławia
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

głównego
Do Ickan (Gałaeu, Jass, B ukaresztu), Podwysokiego, Kozowy.

Kbrosmezo, Husiatyna, Radowiec, K impolungu, Suezawy 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

Podzamcze
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina), Lubaczowa przez 

Jarosław , Rozwadowa, N adbrzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Krakowa (W iednia, W arszawy), Chyrowa, Stróża przez 

Tarnów
Do S k o le g o ,  Hrebenowa od I0/7 do "js  wł. Kałusza, Borysławia, 

Chyrowa 
Do Janowa
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, H usiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa z dworca głównego 
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, H usiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa z dworca Podzamcze 
Do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
Do Ickan, Sopowa, Berhomethu, Radowiec, Suezawy 
Do Janowa od 1/7 do ls/9 wł. tylko w niedziele i święta 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Podzam. 
Do Brzuchowie tylko od s/6 do *‘/9 wł. w niedziele i święta 
Do Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, H usiatyna, Kóros- 

mezo, Serethu (Jass, Bukaresztu)
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina), Lubaczowa przez 

Jarosław, Jasła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Stryja — Skolego tylko od */« do a°/9 w ł.; do Borysławia, 
Chyrowa 

Do Janowa
Do Zimnej wody tylko od 8/5 do “ /, wł.
Do Brzuchowie tylko od 8/6 do 1!/9 włącznie 
Do Jarosław ia, Sambora przez Przem yśl
Do Janowa od l/8 do ,5/9 w łącznie tylko w dnie powszednie 
Do Ickan, Radowiec, K impolungu, Suezawy 
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina, W arszawy) Mezo- 

Laborez (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od 15/„ do 15/9 wł.
Do Tarnopola z dworca głównego
Do Lawocznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa, K ałusza
Do Sokala i Rawy ruskiej
Do Tarnopola z dworca Podzamcze
Do Janow a od ‘/s do ■'1/Ł i 15/» do a0/9 wł. codziennie; od lU 

do łt,/9 wł. w niedziele i święta 
Do Ickan (Jass, Gałaeu), H usiatyna, Kałusza, Szeparowiee, 

ku Nowosieliey, Berhomethu, Serethu, Radowiec, Suezawy 
Do Krakowa (W iednia, Warszawy, W rocławia, B erlina) Chy­

rowa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza przez P rze ­
myśl, Jasła, Chabówki, Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 

Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, H usiatyna, Grzyma­
łowa, z dworca głównego 

Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, H usiatyna, Grzyma­
łowa z dworca Podzamcze

Nocne godziny od 6 wieczór do 5 59 rano objete s ą t lu s te m i  ram kam i 
Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul. trzec iego  Maja w Hotelu 
Im perial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego 
rodzaju bilety  jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

97 50 98 20

97 70 
95 70

97 20 
102 50 
102 20 
P ‘0 50 
97 50 

1103 --

98 4 
96 40

97 90

101 20]
98 2(

p łacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 165. — 

n „ 1860 po 500 zł. wa. 6 pr. 140.—
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 1=68. 0
„ „ 1884 po 100 zł. . . 1.95,50
„ „ 1864 po 50 zł. . 195.50

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 p re ...................................................150.--

S,. U fr ię  p& im t sra (wszystkich w Sadzie państwa 
reprezentow anych krajów koronnych).

Auntr. ren ta  złote wolna od podatku
za 100 zł. 4 prc. . . . . . .

Łdiiir. ren ta  w wal. kor. w olna od 
podatku za 200 kr. 4 prc. . . .

żądają 
166.— 
J 40.50 
159 .- 
196 25 
196.25

151 —

97 l  i 97 80
95.20 95 90

26 50 28 5(
50 - -

5 61 5 r
9 49 9 59
9 47 9 5
1 20 1 25

127 20 128 20
58 70 59 2>

120.50 120.70

101.50 101.70

0= OftHgaoye kolejowa
Kol. Arcyks. A lbrechta za iOOzł. 4 pr.
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne 

cd  podatku za 100 zł. 4 pr. 
za 200 zł. mk. 5s/4 pr.(o8temp.

99.40 100.40

Gal. po i. kraj. z r. 1873 za / 00 zł. 6pr. 
n n r r> 1891 „ „ 4pr. 
„ „ „ „ 1893 „ 200kor.4pr.
„ obL prop. z r. 1889 za OOzł. 4pr. 

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r e . ................................

Renta włoska za 100 kor 4 prc. . 
Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. pi em. kol. za i-00 frank.

p łacą żądają

97.—
97.10

8 8 . -
98.—

9 5 . -  96.50

3 3 . -
5815

3 4 . -
58.85

&nrs giełdy wiedefokiąl.
Dnia 13 października 1898.

A , Ogólny d łng  pańotw s płacą 
Jedno lity  d ług  państw a w banknot.

m ai-listopad  .....................
lu ty -s ie rp ie n .....................

Jednolity  d ług  państw a w srebrz®
st-rezoń-lipisc . . . .

' ' '  :l-

101 ' 5 
.101.05

101.05 
'" 1  -

źądEif

101 35
101 25

101 2" 
!< 1 20

120. -

127.40

99.30

21020

j" 0.75 

128.40

100.30

211.30

a k c y e ) ....................
Kol. Cesarza F ranciszka Józefa za

100 zł. 5 p r ........................................
Kol. A rcyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. K arola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp.l. akcye) 5 p r .....................
©V*iśjaoy& p ia r w s z a ń s tw a  (kolejowe).

Kolej Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 113.10 114.10 
.. w złocie za 200 zł. 5 pr. . .

Kol. Czeskiej aaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4  p rc ....................................

Kol. Czeskiej erniss. z r. 1895 za 200
kor. 4 p re ................................■ . .

Kol. bukowińskiej lokaln. za 200
kor. 4 p-re.........................................

Kol. gal. K arola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr.

żądają 
11.— 
27.— 
83. -  
29.— 
81. -  
55—

133.—

99.70

99.70

98.40 

99 30 

99.70

119.40

100.70

100.70

99.40 

100.30

100.70

120.40

iV V  ii-i. -r: , ,
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z r . 1894

290 ker. 4 pr...........................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) sa  2C0 marek 4 pre. . . .
1>. p tiń sto rs , (krajów korony węgierskiej)
Węg. złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. 119.90 129 10 

,  „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p re ......................................... no
obi. prop. za 100 zł. 4l/s pr.

,  obi. pr. reguL Cisy zalOOzł.4%
,  po*, premiowa za 100 zł.

za 50 zł. . .

0 0 -  
88.50 

161.50 
161 50

98 20 
101. -  

89.2-5 
182 50 
162 50

"B. ©feł.t.ęeoya iadeaanizaeyme. 
Krcacyi i S laron ii za  100 zł. 4 pr. 97.25
Węgier za 100 zł. 4  pr. . .  . .  98.—

F, Ifeae pabliozn® jjo.kyazfel. 
Losy re g a l.  Dunaju z r . 1870 za 100

zŁ  5 p re ..............................................
Pożycz, rag. Dunaju z r. 1873 los. 5pr.
Poi. kraj. Bukowiny z r. 1893 ton.

za 200 kor. 4  pro. . . . . .
obi. propinaeyjna los.

98.25 
97. -

1 3 1 .-
1 0 8 -

97.50

103.50

131.50 
109. —

98.50

104

6 .  W e ry  z a a ta w ^ łe . Oblig. hipot. i  l ic t j  dłużne
(za 100 zł. Nom.).

Anglo A ustr. banku los. w 301.45/apr. 100.50 — —
Austr. zakł. kr. siem. Io s .w 5 0 1 .4 p r. 98.20 89.29

„ n ~ ,  oal. prem.zr.1880 3pr. 120.— 121.—
n n „ n „ 1889 3 pr. 117.50 118.25 

Bukowiński zakŁ kred. zieia. los. 4pr. 105 — 105.76 
b b b b 1°8- 4 pr. 96.60 97.—

Gal. ake .bac . hip. lópr.prem .ios.opr. 110.— 11060 
b b b b los. 50 Is t 4‘/ ,  p r. 100 05 101.— 
b b n b b 60 la t za 200
koron 4 p r ..........................................  96.75 97.50

Gal. Tow. k red . ziem. 4 p r. los. 56 la t 96.80 97.3C
b » „ „ 4 pr. los. 41 la t 9 8 . -  98.50
b » n „ 4 pr. s tare  . 97.25 98.—
b » „ „ 4 p r. za 200 kor. 95 75 95.85

Banku krajowego dla Galicy i Lodom.
41/* p r. 51‘/, la t zwrotne . . . 100 35 101.35 

Banku krajowego oblig. komun. 3
Em issya 5 p r ..................................... 102. L0 102.75

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Em issya 42 la t za 200 kor. 4l/9 pr. 100.50 101.25 

Banku k raj. los. I V L 1. !a  200kor.4pr. 98.— 99.—
„ „ okl. kol. los. za200kor.4»r. 97.50 98.50

Aastro-wgg. banku 40*/, ła t los. 4 p r. 100.20 101.20 
» b „ 5 0  ia t los. 4 pr. —

K , O b lig ftoy®  i  prawem pierwszeństwazalOOzł.noM. 
Ozesk. kolei póła . za 300 zł. 5 pr. — ■— —
Tow. żegl. par. »o Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r ................................................. 106.60 107.60
Tow. żegl. par. po B uk. Em. zl886 4pr. 116.25 117.25 
Kolei póła . oss .F erd .em . z r.l8864pr. 100 30 101.30 

b u  b n B 18874pr. 102 -  103 -
B b b „ ,  18884pr, 10010 101.

b   b „ „ „ „ 18914pr. 100.40 101 40
Kol. Lwćw-Czer.-Jagsvzr. 1884 za 800

* Pr- . . . . . . . .  . 9210 9310
Kolei Lwów-czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r .........................................  . 98.65 99.65
Gal. Kol. lok. wschodu, za 100 zł. 4 pr. 99.50 100.- 
W fg. gai, kolei em. 1870 za 200zł. 5pr. 108 -  108.8 

V ,  „ „ 187Sza 800 zł. 5pr. 1 0 8 .-  118.80
u u B t, 1887za 200 zł. 4pr. 98 8 ) 99.70

G.. InOsy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (B asiliea) 5 zł. . 6.70 7.20
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . . 199.40 2 0 0 .-
Olary 40 zł. mk...........................................61.— 62
Tow. żegl. na  Dunaju 100 zł. mk. 4 pr. 170.— 180
Pożyczka sa. Łasbrukc 20 zł. . . 30.— 31.—
Losy m. Krakowa 20 z ł.....................  27.50 28.—
Pożyczka m. Lubiany 80 zł. . . . 22 50 23 50
PaL«y 40 *J. nsk.................................... 64.— 65.—
ChorfP. krr.YŹa aostr tow 10 ?r 19.50 20 —

płacą
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 10.50
Losy fund. »rc. Rudolfa 10 zł. . . 25.—
Salm a 40 zł. mk..............................82.—
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 28.—
St. Genois 40 zł. mk..................... 80.20
Pożyczka m. Stanisławow a 20 zł. . 51.—

„ „ Tryestn 100zł.mk.4l/spr. 165.— —.—
„ 50 zł. 4 pr. . 7 3 , -  — .—

W aldsiein 2C zł. mk.......................60.— —

a ,  A k o y a  banków (za sztukę).
Banku A nglo-austr. 120 zł. . . . 154.— 155.—
Peszt, banku han dl. 500 zł. . . . 142 i .— 1424.—
Zakł. k red . dla handlu  i przem. . 353 50 354.— 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 378 — 37 >. |
Dolno austr. tow, esk. 500 zł. . 740.— 750.—
Gal. banku hipot. 200 z ł........... 379.50 381.—

„ „ d la  handlu  i przem . 200zł. 209.50 210.50
Banku dla k raj. koronnych 200 zł. 221.75 222 25

B Auutro-węg. 600 z ł.................... 900 -  903 —
„ Związków. (U nionbank)200zł. 29175 292 25

Ozesk. banku zwi.ązk. 100 zł. . . 1: 3 5 ) ii>4.50
Z iraostenska banka 100 . . . .  189 — 129.50

£e= A Jso y e  Przedsiębiorstw  transportow ych
Buk. kol. lok. akc. pierwsz. 200 zł. 206.— 210 —

_ „ „ akcye zakład. 200 zł. 160.— 170.—
K olei pć łn . ces. F erdyn . 1000 zł. mk. 8415.— 3425.—
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw .) 200zł. —.— —
Kol.Lwów-Bełzec (akc. pierw.)200zł. —.— —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 300 zł. . . 292.50 293 50
b w sehodn.-galie.-Iosaljj. 200 zł. 196. — 200 —
„ państwow ych 300 z ł............ —.— —
„ południowej 200 z ł.............. —.— — —
„ węg. galieyj. I. 200 zł. . . . 212.50 213.50 

A ustr. Tow. żegi. naD unaju509zł.m k. i 52.— 454 —

SSh A i e y c  P rzedsiębiorstw  przemysłowych. 
Tow. kopalń  węgla w B ru i 100 zł.
Gal. karpackie  naft. tow. 500 kor.
A usir. tow. górnicze A lpine 100 zł.
Prazkiego tow. żelazu, przem. 200 zł.
Sshedniey  500 kor..........................  ,
'TL,—  ,b-T_ _ i .  • ~ -  '

W e k s l e ,  
B erlin  za 100 marek 5 p r. . . .  
Londyn za 10 funt. szt. 4 nr. . .
Paryż za 100 fran. . . . . . .
P etersburg  za 100 rub li 6 pr. . .
N iem ieckie banki  ..........................
W łoskie b a n k i .....................................
F rancuskie banki ..........................
Szwajcarskie banki . . . .

O.  W  l i s t y ,
Dukat c e s a r s k i .....................................
A ustr. węg. 8 guJ.d. złota m oneta .
2 0 - f r a n k ó w k a .....................................
20-markówkS: . . . . . . . .
Reseyiski p ó ł i m p e r i a ł ......................

Riphtł 100

324.— 325.50

17950 180’—
7 9 0 .- 792 50
(■85.- 695 —
131 5S 132.—
173 50 174 —

58.87 ■8 97
120.27 120.35

4 7 /2 47.57

43A5 4395

47*4) 47A5

5.70 5 72

9 53 9 M
11.76 11.80
— u-- - — n
58 87 5895
43 90 4 4 -

127 1 27
*r-lgT>.U-*» i; . .

Przekazy na Warszawę, Berlin, Paryż, 
Londyn i t d wydają

Gazeta Lwowska Nr. 2B4 z dnia 15 października 1898.

SOKAL i LILIEN dom bankowy i kantor wymiany.
Zlecenia z prowincji wykonywamy odwrotną pocztą. 5



Do 1. 26.222/98 (6888 2 -  8)
O B W I E S Z C Z E N I E  

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Tarnopolu rozpisuje I. publiczną licytację w ce­
lu wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumeyjnego od mięsa i wina, n oszezu winne­
go i owocowego w poszczegóbionyeh niżej 6. okręgach dzierżawnych na c?as trzech lat 
1899 1900 i 1901 bezwarunkowo, albo na jeden rok 1899 z milcząsem odnowieniem dzier­
żawy na dalsze dwa lata 1900 i 1901, lub t< ż tylko na rok 1899 pod warunkami w równo- 
czesnem drukowanem obwieszczeniu zawartymi.

W okręgach tych pobiera się podatek konsumeyjny od mięsa według klasy III taryfy 
B. ustawy z 16/6 1877 dz. up, Nr. 60, a podatek konsumeyjny od wina, oraz od moszczu 
winnego i owocowego według taryfy 0. ust. z 8/5 1S75 (dz. u, p. Nr. 84).

Warunki licytacyjne, jako też wykaz miejscowości należ ;eyeh do każdego okręgu dzier­
żawnego można przeglądnąć przed licy tacją w c. k Dyrekeyi rkręgu skarbowego w Tar­
nopolu, tudzież w dotyczących c. k. Nadzorach straży skarbowej.

Oferty pisemne w kopertach opieczętowanych i należycie zaad esowanych z podaniem 
przedmiotu dzierżawy należy wnosić najpóźniej do 12 godziny w południe dnia poprzedza­
jącego ustną licytacyę do rąk Dyrektora okręgu skarbowego w Tarnopolu.

W adyum w wysokości 10%  ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach do o- 
fert dołączone, zaś przy licytacji ustnej co rąk komisyi licytacyjnej złożone. Kwity kasowe 
opiewające na kaucyę dzierżawy nie wygasłej, nie będą jako wadyum. przyjmowane,

Nazwa 
okręgu 

dzierżawne­
go

Cena wy wołania na je­
den rok wynosi od
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5200

4750
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185 -

876 50

2477 99

82 80
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4065

6076

2417

701

5580

495-

50

99

55

9 z> K

406 50

607 i! 5

247 8(

70 15

558 -

495 —

0. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Tarnopd, dnia 8 października 189-8.

Do 1. 251 0/98 (6882 3 - 3 )
O B W I E S Z C Z E N I E .

Celem zabezpieczenia doehodu z prawa poboru podatku spożywczego od rzezi bydła i 
wyrębu mięsa w myśl ust z 16/6 1877 Nr. 60 Dz. pp. jakoteż od wina, moszczą winnego 
i moszczu owocowego w myśl ust. z r. 17/7 1862 Nr. 55 Dzpp. j z 8/5 1875 Nr. 85 Dz. 
pp. w niżej poszczególnionyeh okręgach dzierżawnych na rok 1899. albo na lata 1899, 
1900 i 1901 z prawem wypowiedzenia, lub bezwarunkowe na trzy lata tj : od 1 stycznia 
1899 do końca grudnia 1901 rozpisuje się nhb jszem  na dzień 28 października 1898 drugą 
publiczną licytację pod następującymi warunkami :

1) Do dzierżawy przypuszcza się każdego, kto wedle usfaw nic jest wykluczony od 
zawarcia kontraktu ;

2) Mający chęć licytowania ma się wykazać przed komisyą licytacyjną kwitem kaso­
wym na złożone 10% wadyum w gotówce, lub w papierach wartościowych;

8) Zastępcy mają się wykazać pełnomocnie-w era sądownie, lub not»ryalnie l*ga!izow?nm:
4) Pisemne oferty, zaopatrzono w 10%  wadyum należy wnosić do Naczelnika okręgu 

skarbowego we Lwowie najpóźn ej do duia 27 października 1898 do g-. dżiny 1 p> południu;
5) Bliższą wiadomość o warunkach dzierżawy i miejscowościach nal-iąr-y h do pojedyń • 

ezych okręgów dzierżawnych, można zasiągnąć w c. k. Dyrekcji okręgu skarbowego we 
Lwowie; tudzież w wszystkich nadzorach c. k. straży skarbowej lwowskiego okręgu skar­
bowego.
Wykaz okręgów dzierżawnych w których dochód z prawa poboru podatku spożywczego od 
mięsa, wina, moszczu winnego i owocowego z dniem 1 stycznia 1899 na nowo ma być

zabezpieczony :

Nazwa okręgu 

dzierżawnego

Lwów rayen

Nawarya

Winniki
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W myśl §. 2 i 10 u t. kraj 
z 15/4 1894 Nr. 33 Iiz. uk oho 
wiążmy jest dzierżawca pc-b erać 
na żądznie Wydziału kraj wego 
dodatek krajowy dr podatku cpo 
żywc-zego od wina, moszczu winne 
go i owocowego w wysokości 30% 
ak długo jak długo, ten dodatek 

=staieć będzie, i za prawo poboru 
tego dodatku krajowego uiszczać 
30% do czynszu dzierżawnego u- 
mówionego za pobór samego poda­
tku spożywczego.

Zmiana tego dodatku ma mieć 
ten sam skutek, co zmiana taryfy 
podatku spożywerego

Lwów, dnia 5 października 1898.

L. cz. E 477/98 (3) (6407 2 - 8 )
Na żądanie Lobia Schmerla Anisfelda, 

zastąpionego przez ad w. dra Zygmunta Lachsa 
w Krakowie, odbędzie się dnia 26 paździer 
nika 1898 o gedz. 10 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr 4 w Wie­
liczce licytacya realności Iwh. '202 i 203 ks 
gr. gm. kat. Wieliczka.

Nieruchomości lwh. 202 i 203 w Wie­
liczce, wystawione na licytacyę, są ocenione 
na 8758 zł. 80 ct.

Najniższa cena wynosi 4765 z ł , poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tyc-h nieruchomości dokumentu, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy z; ła­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
oięiary na powyższych nieruchomościach, bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania
ile* tacy giego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nis mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i me- wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego

0 k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 15 lipca 1898.

L. ez. E. 518/98 (2) (6443)
Na żądacie e. k. uprzyw. galicyjski* go 

Zakładu kredytowego włościańskiego w likwi­
dacji we Lwowie, zastąpionego przez dr. Jó­
zefa Pająka, odbędzie się dnia 2 listopada 
1898 o godz. 107, przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 w 
Kałuszu licytacya realności objętej whl. 192 
ks. gr. gm. kat Podhotce, należącej do Justy­
na Kanezuka wraz przynależnośeiami, składa- 
jąeemi się z chaty, obrogu, stodoły i stajni.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytację, jest ocenioną na 1330 zł.,wedle pro- 
fc kołu opisania i ocenienia z daty Podhorce 
30 c-zerwca 1898 E. 518;98 2, przynależno­
ści zaś na 378 zł. a. w.

Najniższa cena wynosi 1200 zł. a. w., 
poniżej tej; ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się. do 
tych nieruchome ści dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. a.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których, jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądowej 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 15 lipca 1898

L. et. E. 3 i.9/98 3 (6448 1— 3)
Na żądanie Powiatowej Kasy Oszczę­

dności w Wieliczce, zastąpionej przez ad*. 
Jakóba Dziewońskiego w Wieliczce, odbędzie 
się dnia 31 października 1898 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym,  w biurze Nr. 4 w Wieliczce lwy > ary a 
'ealności whl. 12! w Wieliczce.

Nieruchomość lwh. 121 w Widiczcze. 
wystawiona na licytacyę, jest oceniona na 
3872 zł. 85 et.

Najniższa cena wynosi 1997 zł. 78 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku'

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może k żdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sadzie niżej wymienionym, w 
biurze Ńr. 4.

Takie prawa, w obec Uórych ninidsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, ina zej roszczenia tego 
rodraju co do samej nieruchomośi i nie mo­
głyby bvć już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomi śei bądź 
o h en ie  już istnieją, bądź w teku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mierzonego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do dmę ztń, w siedzibie sądu za­
mieszkał- go.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, d. 8 sierpnia 1898.

L. cz. E 375/98 (4) (6442 1 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Grybowie, zastąpionego przez adw. dr. 
Holzera w Grybowie odbędzie się duia 2 gru 
duia 1898 o godz. 10 przed południ-ra. w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
w Grybowie licytacja połowy realności whl. 
14 ks. gr. gm Ptaszkowa objętej, Franciszka 
Michalika własnej, wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytację, jest ocenioną na 842 zł. 82 et.

Najniższa cena wynosi 552 zł. 70 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia

i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
uiżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obac których niniejsze 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co dc samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie piawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
becnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grybów, d. 14 września 1398.

L. ez. E 99,98 (7) (6402 1— 3)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Brzesku, odbędzie się dnia 14 listopada 
1898 o 9 rano w sądz e niżej wymienionym, 
w biurze Nr. I  w Radłowie licytacya 1. real­
ności lwh. 71 gminy Strzelce wielkie Seba- 
styana Drabika, 2. realności lwh. 4 gminy 
Strzelce wielkie Marcina Jarosza, 3. realności 
lwh. 60 gminy Strzelce wielkie Adama Ja ­
rosza wraz z przynależnośeiami, składają-emi 
się z narzędzi gospodarczych, jak wozy, pługi, 
brony, młynki i t. p., oraz. inwentarza żywego.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione następująco: ad 1. na 
kwotę 1991 zł. 44 eh, ad 2. na kwotę 2687 
zł. 29 er.,: ad 3. na kwotę 1617 zł. 09 et , 
przynależności zaś ad 1. na 224 2ł  ad 2. na 
192 zł.

Najnższa cena wynosi 2/3 części po­
wyższych cen szacunkowych realności wraz 
z przynależy tostam i, poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tychże nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protókół ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas urzędowych godzin 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których mniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tógo ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nu ruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzenia b tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
iośli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądów: peł­
nomocnika do dorę zeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k Sąd powiatowy, Oddział I,
Radłów, dnia 20 sierpnia lb98.

L ez E 348/98 (4) (6417)
Na żądanie Wasyla Eudyka, właściciela 

realność' w Tyśm eniey, odbędzie się duia 27 
października 1898 o godzinie 3 no południu, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 
licytacya realu- śei w Tyśmiemey położ nej, 
wyk. hip. 1 1296 objętej, Pankracego Kry- 
weńczuka własnej, wraz z przynależytościami.

Nieruchomość ta, wystawiona na lic .- 
tacyę, j sfc ocenioną n a : a to dom i karmnik 
na 204 zł., zaś ogród na 800 zł. Najniższa 
cena wynosi co do d n u i karmnika 102 
zł., zaś co do ogrodu 532 z ł , poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie l iż -j wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznacz mym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nie. uchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w foku postępowania 
licytacyjnego po-vs':auą, zawiadamiane będą o 
dalszych wy żarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie m eszkąją w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą iemuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tyśmienica, dnia 9 września 1898.
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Nr. 5.667. K U N D M A C H U N G . (6425)

Bekufs Sicherstellung der eontraetlichen Loco- (eventue.U Cantonierungs-) Yerfrachtung militar-arariseher Guter, sowie 
der sonstjgen beztigliehen Leistungen fur das k. und k. Heer imd k. k. Landwehr im B e m e h e d e r  k. und k. 10. 

Corps fur das Jahr 1899 werden die offentlichen Offert-Yerhandlungen, wie folgt, stattfinden:
B e t r e f f  d e r  Ł o c o - T e r f r a c h t u n g :

Am Im Amtslocale des

3

Fur die Militar- iJ 
Station

Militar- Dębica Dębica

Stations-
Oommando Drohobycz Drohobycz

M ilitar-Ver- 
pflegs-Magazin

Grodek Grodek

03
Militar-
Stations-

Łańcut Łańcut

tuoca-4-3 -4̂> ♦r—ł
s
o>

Przeworsk Przeworsk

Commando
Radymno Radymno

6
o

M ilitar-Ver- 
pflegs -Magazin

Rzeszów Rzeszów

TH

a
i 53 Miiitar-

Stations-
Commaudo

Sambor Sambor

00
Os
00

Sanok Sanok

<D
o

Sędziszów Sędziszów

-4-3O
o

Militar-
Stryj

Stryj

to Verpflegs-
Magazin Mikołajów a/D

Militar-
Stations-

Commando

Sądowa Wisznia Sądowa Wisznia

1 Lubaczów Lubaczów

1 Nisko Nisko

u n g e n.B e d i n g

?Auf die Zeit

I vom bis

Beii&ufiger Umfang 
des Geschaftes

Yadium

Gulden
a n i e e k u n g

Oi
Oi
oo

<D

:<3

OS

Oi
00

a

<D

CO

O

2000

B00

10000

20000

2000

800

o

26000

5000

2000

200

4000

800

u
<£>
Pi

<X>

O
i

©

<v

3000

500

500

<DU

J*i
* 2 £
ri .<d ej 
>- o  3̂ >Z3ta
A £^3 o.

2 3. i  803 *-♦
M B
S a.2 3
c  113
a a -2 =« £ -£ s_
“ .a rtOJ c  O)
&Ł fl
5  o— Oi
^  a ® 2p *

20

10

75

150

20

10

150

■ s -s a

Cl CMo>^  OJ

o>
£3 w
O ko

£ tS3 
103 ^
:cś «  — fl

I

50

20

Ausgeschlossen von der Sicherstellung ist die 

VerfuhruDg der Bau-M aterialien, dann der Bedarf 

an Lastfuhren fur die M ilitar-Bau - BehOrden, Be- 

festigungs- und Bau-Leitungen.

10

80

10

25

10

10

1. Die Yerfubmng wird im schriftlichen Offertwege an den Mindestforderndea uber- 
lassen und es stebt jedem osterreichischen oder ungarisciien Staatsbtirger, welcher sich 
ttber seine Eignung und Befahigung zur Besorgung des Frachtgesehafres gehong auszu- 
weisen und dem Arąr die nóthige Sicherheit zu bieten im Stande ist, frei, sich an der 
Verhandlung durch Uberreichung eines, mit den nachbezeiehneten Erfordernissen yersehe- 
nen schriftlichen Offertes zu beiheiligen. Das Offert hat gsnau die in der — bei den Mi- 
1 it&r-Verpflegsmagaz?nen und Stations-Oommanden aufliegenden Ubersicht A) 6 ber die in 
Kraft stehenden Coutractspreise fiir die Yeifrachtung yorgeaeichaeten Relationen fttr di«
betrefrmde Station, — zu en ihslen .

Das Offert hat den Frachtpreis eines Meter-Oentne'S —  100 Kilogr&mm fttr jede 
Wegstreeke beziehnngsweise per Kalesc-he, Lasifuhre, oder aBgesrhirrtea Pferdezug u. s. w 
nach den yerschiedm.ea i.- s ung-n und Relationen zu enthalt' n

Fttr Locolas'fuhren ist der Preis nach dem Ladungsgewiehte eines zwei- oder vier- 
spaonigen Wagens fur je mim halbe Stunde, fttr den halbea und ganzen Tag, fur Kale- 
sehen und angeschirrte P f rdezttge nach der B nutzungsdauer per halbe Stunde, halben 
TTK0r S r Uzm & anzcgeben. Unter „halben Tag“ wird die Zeit von 6 Uhr F itth  bis 1 
Uhr Mittags oder 1 Uhr Nachmittags bis 7 Uhr Abeads — unter ganzen Tag die Zeit
von 6 Uhr Friih bis 7 Uhr Abends yerstanden.

Die Anbote sind abtheilig fiir nicht volumino.se und fiir volumir;6se Gtiier zu stellen. 
Ais yoluminóse Gfiter werden diejenigen angesehen, dereń Gewieht per Kubikmeter Baum-
inhalt unter 200 Kilogramm stebt.

Jeder Ofierent hat im Olferte gensu anzugeben, zu welcher taglichen Masimal Lei-
stung sich dsrselbe um die r.fferierten Preise yernflichtet.

2. Jeder Oflferent ist rerpfliehtet, die Beibringuug eines Zeugnisses ttber seine Solidi- 
tat und Leistungsfahigkeit beziehungsweise dessen Abseodung u. z fiir protokollierte Fir- 
men durch die Handels- u. Gewerbe-Kammer, fur Geschaffeleute, die keine Firma, fuhrea, 
durch die zuslaudigen politis hen Behorden I. Iustanz derart rechtzeitig einzuieiten, dass 
dasselbe zuyerlissig an dem der Yerhandluug vorangehenden Tage bei dem die Verhand 
iung abftthrenden Militar-Stations-Oommando, beziehungsweise Milit&r-Yerpfl'-'gs-Magazina 
emlange; dem Offert aber ist der yoa den yorgenanatea Stellen erhaltene Besche d ttber
die Ausf rtigung des Zeugnisses beizulegen.

Das Zeugnis hat sich ttber die SoliditSt des Offerenten, ttber dessen personliche 
Eignung uud Geschaftskenntnisse fur Ausiibug des Frachtgesrhaftes, ttber den Umfang des 
bisher betriebenen Geschaftes, endlich iiber das ausreiehende Vera>6gen zur Sicherstellung
des Aerars anszusprechen.

Jedes Offert ist mit dem yorgeschriebenen, in obiger Tabelle enthaltenen Vadium, zu
beiegen.3. Die Yadien derjonigen Offerenten, weichen eine Verfuhrung zuerkannt wird, sind 
auf den doppelten Betrag der in otoger Tabeila mgegeben Summę, beziehungsweise aul 
10 Perzeut des Gesammtyerdienstes zu erhoben und bleiben bis zur Erfttliung des mit dem
Offerenten abzuschliessenden Oontractes, ais Erfttllungs-Oaution liegen.

Das Vadium wird erst nach erfolgter Entscheidung ttber den Yerhandlungsast den
einzelnen Nichterstehern gegeu Empfan*sbestatig'mg ruckgestellt.

4. In  dem Offert, welches mit dem Stempel per 1 Kroue versehen und von dem 
Offerenten unter Aagabe s ines Charakters uad Wohnortes eigeabandig g.-fertigt sein muss,

Najniższa cena wynosi 73 t l .  50 c t , po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d ) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, biuro Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło-1

bat de-.-selbe zu erklaren, dass er in keinerlei Beziehung von den kundgemachten und von 
den im Bedingnishefte enthaltenen, von ihm woffverStandenen Bedingungen abweiehen 
wolle und sich verpflichte, nach erhaltener amtlichen Yerstandigung von der Annabme 
eines Offertes das Yadium btnnen 8 Tagen zur vollen Oaution zu ergttazen.

Das Yadium ist nicht dem Offerte beizusehliessen, sondern m it diesem unter einem 
Qouvert derart ahzesenden oder zu uberreichen, dass dasselbe ohne Oeffuung des versie- 
gelten Gouverts von den hiezu Berechtigten ubernomraen werden konne.

Dem Vadium ist eiue Specifi -ation desselben beizusehliessen und ist dasselbe ausser- 
dem auch im Offerte zn specificieren.

5 Das O ffrt ist fttr den Offerenten vom Momente der Ueberreichuog, fttr das Aerar 
«ber erst dann r«chtsverbmdlich, wena der Ersteher von der erfygten Genehmignn » sei- 
ues Offirtes yerstandigt werden m  Die Offerenten yerzichtan beztt l.cb dieser Vers;andi- 
gung auf die Eiuhaltang d,jr im § 862 a. b. G. B nad in den A^tikeln 8 l8  uud 319 
de osterr. Handelsgesetzes fiir ErkiSruog der Auaahm a eines Verspr9chens festgesetzten 
Fnsten.

6. Die Anbote kónnen abtheilig oder e* niulatiy gemacht werden, und bleibt der Offe 
rent an sein Offert au h d iun  gebunde-i, wenn voa den dann comułatw gemachten Aaoo-
ten nur eines oder das andore angenommen wttrde.

7 Die di sen Bestiminungea^gemass ausgefertigten Offerte, welche den, bei den un-
ten sub 9 bezeiełmeten Stellen erhaltlichen Formularen genau entsprechen miissen, sind
am Verhand:ungstage versiegelt bis laogstens 10 Uhr Yormittags bei dem die Yerhan- 
dlung abfunrent-n "Mdiiar - Siations - Cimmando bizw. Militar - Yerfflegs - Magazme einzu- 
reichen,

Offerte, welche nicht m;t all n in dieseu Bestiramuugen yorgeschriebenen Erforder- 
aiss9n yersehen sind, fo-ner welche erst nach Ahiaul des festgesetztea Termines oder im 
telegmlisehen Wege einiang^n werden nicht beriicksichtigt.

8 D i e A o t h w e n d w L o w -  U st- nnd Kaleschfuhren, beziehungsweise bespannteu 
riGi^ezuge sind auf d e ugsvurher, in unvorhergeseheneu dr ngen lea  Faden  aueh am 
Tsge des Bedarfes erhaltene B -k a n n tg a b e  der betreffendm Truppe oder Anstalt zur ba-

5 ° ^ ^  Oi- j  - 1_; __ i. .11 — O ; TTr.kairfiihmnO’ n?ir*h l-rnnrmht  -U ----
■*- o° ^ Ł . u y y o  u a ci A u s t itu  z u r  u a -
stimmten Stu da beuustellen. B<i Ueberftthrung nach Gewieht, sind grunds&tzlicb soviel 
Wagen beizustallen, ais zur ungesaumten etamaligwa Ueberfutirung des ararischen Gutes 
nothwendig s;nd. Nur mit Bew Higu ig des Mdi-ar-Stations-Ooinmandos kann die Ueber- 
fuhrung durch eine zweimal ga Fahrt, jedoch im Yerl^ufe emes Yor- o ter Nachmittags 
pktzgreifen.

Bei Sendimgen von Pulyer. Munition und sonstigen feuergefąhrliehen Gutern hat die 
Ueberftthru g ohne jeden Aufentłult zu gesebehen.

9. I) e ansfuhrlichen Bedingungen fiir diese Sicherstellung ko men in den ausgefer- 
t ’gten Bediagnishcften vom 3 Oktober 1898 welche bei den die Y^rhandlung fuhreaden 
k. u k Mihtar-Yerpflegs-Magazinen uad k u. k. Md tar-Stations-Oommanden der obeng^- 
nannten Garoiscnsorte in je einem Parę a-fliegen, eingesehen werden, wobei bemerkt 
wi.d, dass jeder Offarent im Offerte auslrit -klich zu erklaren hat, d ss er sich den Be- 
stimmnngeń des fiir die Verhindlung amtlich yorbereitAen Bedingaish ftes, dessen Aus- 
fertigungsdaium stets anzufuhren ist, unterwirfc.

Yon der k. u. k. Intendanz des 10. Oorps.
Przemyśl, 3 OcUber 1898. _________________________________

L- cz. E. 329/98 (3) (6405)
Na żądanie Petra Mołoczniaka, odbędzie 

się dnia 10 listopada 1898, o godzinie 3 po 
południu, w sądzie niżej wvmienionym, w 
biurze Nr. 2 licytacya realności wyk. hip. 1. 
1786 objętej. Maryl z Karpińskich Szylak 
własnej, wraz z przynaleźnościami.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cy§, jest ocenioną na 115 zł. aw.

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonymtermi- 
nia licytacyjnym, iuaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogły­
by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruch >mości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępowa 
aia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy s 1 - ‘

jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyśmieniea, d. 13 wr eśma 1898.

za-
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Nr. 3800 (6423 1— 3)

Die k. k. Tabak-Hauptfabrik in Winniki 
beabsichtiget filr die Zeit vtin 1 Janner bis 
Eade Dezember 1899 im Wege d r óffentl- 
chen Licitation durch Uiberreichung schrilt- 
licher Offarte sieherzustellen:

1. Buchenscheiterholz 100 Cub. Meter.
2. Weiehe Bretter

a) tannene oder fiehtene 
8000 Current Meter 14 m/m dick, 240 m/m 

breit.
4000 Current Meter 14 m/m dick 270 m/m 

breit.
4000 Current Meter 14 m/m. dick, 300 m/m. 

breit.
2000 Current Meter 20 m/m. dick, 240 m m 

breit.
b) kieferne

1000 Current Meter 25 m/m. dick, 260 m/m 
breit.
ad 1) Das Buchenscheiterholz, unter 

welchem mindesfce .s Aeht Cub. Meter Weiss- 
buchenholz enthalten sein mlissen, muss nut 
ausgetrocknet, yollk-mmen nesund sein uni 
in móglich-it astlosen Seheitem be^gestellt 
werden; Prligel oder anderes ais Burhen- 
scheiterbolz ist von der Ujbernabme ausge- 
schlossen.

Das Buchenscheiterholz ist franco Ta- 
bak-Hauptfabnk in Winniki zu liefern.

ad 2) Die Breiter mtlssea gesaumt, voll 
kommen trocken, gesunt und moghchst ast- 
frei sein, resp. dlirfen dies-lbęn nur wemge 
gesunde nicht durehfallende Aste enthalten, 
und katmenfranco Fabrik Winniki oder franco 
Bahnhof Lsmberg geliefert werden, uad sind 
die Einheitspreise darnach zu stelien.

Schriftliche mit 50 kr. per Bogen ge- 
stempelte, mit der Quittung einer k. k. Cassa 
tiber erlegtes 10 prc. Yadium oder mit dem 
10 prc. Vadium selbst belegte Off-rte mlissen 
bis langstens 28 October 1898 Mittags 12 
Uhr bei der k. k. Tabak-Hauptfabrik in Win­
niki eingebrach werden.

Jedes Offert muss unter doppelten ver- 
schlossenen Couverts-eingebracht, werden, von 
welchen das aussere die Adresse des Amtes 
und das innere die Bezebhnung „Off-.rte zur
Lieferung v o n ................ “zu enthahen hat

Nachtragsofferte werden nicht angenom 
men und im Postwege einUi gende Offerte 
konnen nur dann Berlicksichtigurg fimien, 
wenn selbe noch vor A lauf des festgesetzten 
Termines, beziehungsweise vor Beginn der 
Offnung der Offerte, der k. k. Tabak-Haupt­
fabrik such whklich zukommen.

Concretal-Anbothe werden nicht beriick- 
sichtiget.

Dieallgemeine Contrakts undjLiefenings- 
Bedingnisse kónnen bei den k. k. Tabak-Haupt 
fabriken in Winniki und Krakau, dann bei 
dem k. k. Tabak - Verschleiss -Magazine in 
Lemberg und der Handels und Gewerbekam- 
mer in Lemberg eingesehen, sowie den Con 
currenten auf Yerlangen auch direkte zuge- 
sendet werden.

K. k. Tabak-Haupt-Pabrik.
Winniki, am 10 October 1898.

L. ez. E. 209/98 (3) (6445 1 - 3 )
Na rzecz Szymona Somera odbędzie się 

14 listopada 1898 o godz. 10 przed połudn. 
w tut Sądzie licytacja 1|3 części w hi. 72 
i 1/6 części ciała hipotecznego whl. 95 gmi­
ny Żurawin objętych, Mikołaja Iwańczyka 
własnych, wraz z przynależytościami.

Nieruchomość powyższą oceniono na 426 
zł. 6 6 ^  et., przynależność zaś na 71 zł.

Najniższa cena wynosi 331 zł. 78 ct.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 

i protokół opisania i ocenienia są w godzi- 
nch urzędowych do przejrzenia.

C. k. Sąd powiatowy.
Lutowiska, 21. września 1898.

Zl. 25380/98
Kundmacłmng.

(6374 2 -  3)

Yon der k. k. General-Direction der 
Tabakregie in Wien wird zur Lieferung von 
Seilerwaaren fur das Jahr 1899, eventuell fur 
die Jahre 1899 und 1900 die Concurrenz 
ausgeschrieben.

Schriftliche, mit 50 Kr. per Bogen ge- 
stempelte, mit der Quittung einer k. k. Cassa 
iiber deu Erlag eines 10 prc. Yadiums be­
legte Offerte, weiehe auf der Ausssnseite des 
yersehlossenen Couverts mit der Aufschrift: 
„Offert zur Lieferung vou Seilerwaaren11 ver- 
sehen sein miissen, sind bis laags'eas 20 
October 1898 Mittags bei der genannten k. 
k. General Direction einzubringen.

Die fur das Jahr 1899 zu lieferaden 
Seiler- V\ aaren uud dereń beila figę Mengen 
sind:

a) neuntau end dreihundert (9300) Ki- 
logramm Nahspagar,

b) ein und yierzigtausend dreihundert 
(41300) Kilogramm Packspagat,

c) fiinftausend zweihundert (5200) Me­
ter Spagatgewebe und

d) zweitausend sechshnndert sechzig 
(2660) Meter Spagatleinwand.

Ahnliohe Bedarfsmengen konnen auch 
flir das J»hr 1900 angenommen werden. Die 
naheren Bestimmungen tioer die Besehaffen-’

heit dieser Artikel und die sonstigen T iefe- 
rungsbedingungea sind aus der beim Expe- 
dite dieser k. k. General-Direction und bei 
allen k. k. Tabakfibriken zur Emsicht auf- 
liegenden ausfiihilichen Kundmachung zu 
ersehen.

Die k. k. Gsneraldirectioa behalt sich 
rtieksichtlich j' des einzelnen Artikels die 
uneingeschrankte Wahl unter den Offereisten 
und f rner das Ri cht vor, die Lieferung dem 
Ersteher blo*s fur das Jahr 1899 oder fik 
die beiden Jahre 1899 und 1900 zu Iiber- 
lassen.

Auf nicht gehorig instruierte, oder ver- 
spatet einlangende Offerte wirJ. keine Riiek- 
sicht genommen.

K. k. General Direckon der Tabak-Regie.
Wien, am 22 September 1898.

iCuii  _
L. 61236 (6363 3 - 3 )

Ogłoszenie konkursu
W celu nadania st peudyum z funrla- 

eyi imienia Teodozyi z Cichockich Baronowej 
Dul-kiej w rocznej kwooe st > ośmdzies ę m 
(1 0) zł. w. a., ogłasza się niniejszem kon­
kurs.

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
prawdziwie biednego ucznia jed  'ej z kraju 
wych szkół zaw-dowych, przemysłowych, >ol- 
mczych i t. d. lub średnich albo też wyż­
szych, którego rodzice mieszkają w rzymsko- 
katol ckiej parafii Goł górskiej.

Pochodzenie i obrządek kandydata nie 
stanowią różnicy.

Pobór stvpendyum trwa aż do prawi­
dłowego ukończenia nauk.

Prawo nadawania niniejszego stypen­
dyum służy Wydziałowi krajowemu.

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej władzy szkolnej d Wydziału kra­
jowego najdalej do dnia 15 listopada b. r. i 
załączyć do nich metrykę chrztu, świadectwo 
ubóstwa ostatnie świadectwo szkolne i dowo­
dy, że rodzice kandydat* mieszkają, a wzglę 
dnie mieszkali w czasie sw-j śmierci, w o- 
brębie >z k parafii Goł. górskiej.

Poda ia niezaopatr/one w przepisane 
dokumenta nie zostają uwzględnione.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodom 8ryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 7 października 1898.

G r  o 11.

L. 61237 (6362 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego stypendyum z 
fundacyi ś. p. ks. Jana Dołżańskiego o ro­
cznych 190 zł. w. a. ogłasza się niniejszem 
konku-s.

O stypendyum to mogą się ubiegać u- 
bodzy uczniowie wydziału lekarskiego, naro­
dowości ruskiej, którzy zobowiążą się leczyć 
nie tylko allopatycznie, ale także homeopa­
tycznie.

P iówo nadawania tego stypendyum słu­
ży Wydziałowi krajowemu.

Podania wystosowane do Wydziału kra­
jowego, należy wnosić na ręce przełożonego 
Dziekanatu wydziału lekarskiego najpóźniej 
do 15 listopada r. b. i załączyć do nich me­
trykę chrztu, świadectwo ubóstwa i świade­
ctwa szkolne z ubiegłego półrocza, tudzież 
deklarację, że kandydat, w razie otrzymania 
niniejszego stypendyum zobowiązuje się le­
czyć nie tylko allopatycznie, ale także ho­
meopatycznie,

Deklaracya ta może być złożona także 
w samem podaniu.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel.

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 7 paź Iziernika 1898.

G r o t t.

L. 61780 (6450 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego a ewentualnie 
i dalszych styp-nd-ów z zapisu ś. p. Jana 
Bazylewieza Towarnickiego, o rocznych 200 zł. 
prwadzeme ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendya te przeznaczone są dla ucz­
niów publicznych szkół średnich i wyższych 
a otrzymać je mogą tylko prawdziwie ubodzy 
uczniowie, którzy wsparcia takiego rzeczy­
wiście potrzebują i na nie tak przez swoje 
pos:ępy w naukach, jakoteż przez odpowiednie 
s ę, niewątpliwie zasługują.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem przełożonej władzy szkoln-j 
do Wydziału krajowego, najdalej do dnia 15 
listopada r. b. i załączyć metrykę chrztu świa­
dectwo ubóstwa należycie zatwierdzone i ostat­
nie świadectwo szkolne.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel­

kiem Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 8 października 1898 

G R O T T.

L. 61498     (6451 1— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania dwóch stypendyów z fun­
duszu imienia Hipolita Czaykowskiego o rocz­

nych 300 zł. w. a. ogłasza, się niniejszem 
konkurs.

Stypendya z tej fundacyi przeznaczone 
są wyłącznie tylko dla młodzieży imienia 
Czaykowskich lub Horodyskich uczęszczającej 
do szkół publicznych początkowych, średnich 
lub wyższych któregokolwiek zawodu lub ro­
dzaju.

Pierwszeństwo mają młodzieńcy należą­
cy do stanu szlacheckiego, a po tych inni 
Czaykowscy lub Horodyscy, osobliwie zaś sy­
nowie oficerów, urzędników lub księży ruskich 
tak w kraju jakoteż we Francyi urodzonych.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem przełożonej władzy szkol­
nej do Wydziału krajowego najpóźmej do dnia 
15 listopada r b. i załączyć metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa i ostatnio świadectwo 
szkolne, względnie zaś dowieść oraz w spo­
sób wiarygodny >.ż według tego co wyżej po- 
wied >ano maią pierwszeństwo do stypeudyow.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi 

wraz z W ielk im  Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, duia 7 października 1898.

G R O T T.

L. 89172 (6422 1— 3
Konkurs na posady: pocztonstrza przy 

e. k. urzędzie pocztowym w Lipicy dolnej w 
powiecie rohatyńskim.

Expedyentów przy c. k. urzędach pocz­
towych w Kozach w powiecie bialskim w 
Jazowsku w powiecie nowosandeckira i w Ja 
sionc- w powiecie rzeszowskim za kont-akt-m 
służbowym i kaucyą 400| a względme 200 zł. 

Pobory dla Lipicy dolnej: 
płaca rocznych 400 zł. 
ryczałt kancelaryjny 100 zł 
wynagrodzenia 200 zł. 

na posłańca pieszego cztery razy dziennie do 
dworca kolei żelaznej tao że i napowrót.

Dla Kóz:
płaca rocznych 200 zł 
ryczałtu kanc 1. 60 zł. 
i wynagrodzenia 372 zł. 

na p słańca pieszego sześć razy dziei; nie do 
tamtejszego dworca kolei żelaznej i napowrót. 

D a Jazowska : 
płaca rocznych 200 zł 
z . służbę telegraf 80 zł. 
i ryczałtu kancel. 60 zł.
Dla Jasiunki:
płaca rocznych 200 zł.
i ryczałt kancel. 60 zł.
Podania należy wnieść najpóźniej do 26 

października b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we. Lwowie.

Lwów, dnia 9 października 1898

L 4659/97 IY. 97/8 (6326 2 - 3 )
Michał Oliwa z Jasienicy uznany za 

marnotrawcę a kuratorem dlań Walenty Mar- 
dausz z Jasienicy ustanowiony został 

C. k. Sąd powiatowy.
Myślenice, 20. lipea 1897.

L. cz. YII. 117/97 (2) (6331 2 - 3 )
Teofil Konstantynowicz z Krempny uzna­

ny za umysłowo chorego.
Kuratorem ustanowiono Audryja Walko 

z Krempny.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
W Żmigrodzie, d. 30. września 1898.

L. cz. IY. 27/84 (5(1.) (6263 2— 3)
Rozciągnięta nad Janem Nawracujem 

z Dębowej kuratela z powodu marnotrawstwa 
została uchyloną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
W Brzostku, dnia 29. sierpnia 1898.

L. 27/98 (2) (6291 2 - 3 )
Tarnopolski c. k. Sąd powiatowy m. del. 

w skutek orzeczenia Tarnopolskiego c. k. są­
du obwodowego z dnia 26 s ie rp n i 1893 L. 
12961 uznaje Iwana Słobodę z Ozerniłowa 
ruskiego marnotrawnym i ustanawia dlań ku­
ratora w osobie Franka Zborowskieg: ztam- 
tąd.

O. k. Sąd powiatowy m. del. 
Tarnopol, dnia 31. sierpnia 1893

L- 6/98 (7) (6304 2 - 3 )
Karol i Marya Buczmy Szymona z Cho- 

rost.kowa oddani zostali pod kuratelę z powo 
du pijaństw a; ich kuratorem jest Józef Bu- 
czma Eliasza z Chorostkowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Halicz, dnia 20 września 1898.

L. cz. IY. 39-3/88 (2) (6349 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Hus a ynie u- 

znaje Stanisławę Chyżnoską, zamieszkałą w 
Kopeczyńcach, za umysłowo niedołężną i usta­
nawia dla niej kuratorem Jana Piątkowskie­
go w Kop-ezyńcacb.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Husiatyn, dnia 3. maja 1898.

L. cz. L 5/98 (4) (6269 2—3)
Tymko czyli Tomasz Rudzik, syn Łuka­

sza z Iwanówki, uznany umysłowo niedołęż­
nym ; kuratorem jego ustanowiono Iwana Ha- 
wryluka, rolnika z Iwanówki.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 
Skałat, dnia 22. czerwca 1898.

L. cz P. 174/98 (6) (6440 1— 3)
Hawryeh Fedan (syn Antona) z Powi- 

tny z powodu marnotrawstwa oddany pod 
kuratelę.

Kuratorem ustanowiony Franko Szargut 
z Powitny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Gródek, dnia 4. lipca 1898.

L. ez. P 13/98 (5) (6434)
Julian Rusinowski z Tarnowa uznany 

umysłowo chorym, kuratorem tegcż Stanisław 
Krause z Tarnowa

C k. Sąd powiaiowy 
Tarnów, dnia 12. marca 1898.

fL $
IM-s

L. cz. Pr. 108/98 (2) (6460)
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy dla soraw karnych 

«e Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 u. pr., że treść artykułów umie­
szczonego w Nr. 12 czasopisma: „Napizód" 
z dnia 7. października 1898 pod napisem: 
„Stan wyjąUou-y“ w ustępie od słówT: „każ­
dy ezłowiek" do słów: „na to s ę nie puścił’1 
— i artykułu w kronice pod napisem: „z Kra­
kowa piszą nam “ w ustępie od słów: „We­
dle ustawy11 do końca zawiera znamiona wy­
stępków phrwszy z §§. 300 i 302 u. k , dru­
gi zaś z §. 300 u. k,, zatem usprawiedliwio­
ną jest zarządzona przez c. k Prokuratora 
rządowego konfiskata tego czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 12. października 1893.

L. cz. Praes. 1522 (18 1/98) (6427)
Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyż­

szego w Krakowie zamiauowało przewodni­
czącym Trybunsłu Sądu przysięgłych przy 
Sąuzie krajowym w Krakowie na Y. kaden- 
cyę, rozpoczynającą się dnia 3. listopada 1893
0 godzinie 9. rano, pana dr. JuLmna M rnelo- 
wskiego, Wice-Prezydenta Sądu krajowego
1 przełożonego Sądu krajowego karnego, zaś 
zastępcami przewodniczącego radców Sądu 
kraj iwego PP. dra Franciszka Bujaka, Wil­
helma Ursla, Ludwika Klemensiewicza, Ju liu­
sza Pietscha, dr. Edwarda Schnaydra i F er­
dynanda Ferensa.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego karnego. 
Kraków, dnia 11. października 1898.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. YI. 81/91 (1) (6328 3—3)

C. k. Sąd powiatowy w Lutowiskach 
ustanawia Feiwla Brumera z Stuposian kura­
torem dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Benziona Brumera i Siisli Bmmer, 
któremu dla nich przeznaczoną uchwałę z 19 
maja 1898 VI. 81/91 (1) dozwalającą egze­
kucyjne oszacowanie realności whl. 21 gm. 
Lutowska w dniu 25 października 1898 na 
rzecz spadkobierców Mojżesza Ehrhcha pto 
200 zł. z pn. doręcza się.

Lutowiska, 19 maja 1898.

L. cz. VI. 1897 146/98 (2) (6372 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie za­

wiadamia nieznanych z życia i miejsca poby­
tu Israela Samuela Arona i Sarę Wolfmanów 
iż w sprawie masy konkursowej Judy Mar- 
dera przeciw spadkobiercom Chaima Woltma- 
na o wykreślenie prenotacyi prawa zastawu 
dla sumy 324 zł. w. a. ze stanu biernego 
sum 900 zł. i 115 zl. w. a. na karcie C. 
wyk. hip. 1. 441 gm. Łańcut zaintabulowa- 
nych wyznaczony został do przesłuchania 
tychże spadkobierców termin w tut. sądzie 
na dzień 20 paźdz ernika 1898.

Wzywa się zatem Jsraela Samuela Aro­
na Sarę Wolfmanów iżby swoje,’ oświadczenie 
w tut. sądzie wnieśli lub też podali swoje 
zarzuty ustanowionemu dla nich kuratorowi 
p. adw. dr. Herbstowi lub też innego pełno­
mocnika sądowi tut. wskazali.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IH. 
Łańcut, dnia 10 maja 1898.

L. D. Z. hip. 225 Łubów (1) (6090 3— 3)
Celem doręczenia uchwały tabul. z 3 

czerwca 1 8 ‘8 1. 1191 ustanowiono adw. dr. 
Frankla kuratorem ad actum dla niewiado­
mego z miejsca pobytu Rozalii Łukacz.

C k. Sąd powiatowy.
Sokal, 27 września 1898.



L. 91956.
OBWIESZCZENIE.

Ze względu na obecny stan zarazy py- 
skowo racicowej i pomoru świń w Gdieyi, 
e. k. Rząd krajowy w Opawie znosząc swe 
rozporządzenie z dnia 20 kwietnia b. r. 1. 6728 
ogłoszone tutejszem obwieszczeniem z dnia 29. 
kwietnia 1898 1. 38462 postanowił rozporzą­
dzeniem z dnia 7 października 1898 1 20254 
co do przywozu do Szląska zwierząt racico­
wych z Galicyi, co następuje:

1. Przywóz odżuwaczy (bydła rogatego, 
owiec i kóz) z Galicyi do Szląska dozwol ny 
jest wyłącznie koleją żelazną a wyładowanie 
tych zwierząt może mieć mrojsca tylko na 
stacyi znajdującej się w pobliżu miejsca prze 
znaczenia.

2. Przywóz z Galicyi do Szląska świń 
użytkowyeh względnie nieznaczonych ca han­
del jest bezwarunkowo wzbroniony, natomiast 
przywóz świń przeznaczonych na rzeź dozwo­
lony jest tylko koleją żelazną do Bielska (Bie- 
litz) Fnedek, Ereiwaldau, Freudenthal, Ja- 
blunkau, Jagerndorf, Skoczowa (Skotsehau), 
Opawy5(Troppau), Cieszyna (Teschen) i Wag- 
stadt.

Odpędzenie względnie wywóz takich świń 
które muszą być wybite do 5 dni, jest z tych 
miejscowości wzbroniony.

Świnie te mają być przewożone ze sta­
cyi tylko na wozach o zaprzęgach końskich.

Transporty świń, które nadejdą w sta­
nie zarażonym, a nie mogą być natychmiast 
wybite, mają być przewi zionę koleją do miej 
scow ści posiadającej rzeźnię publiczną, i tu 
wybite w ciągu 48 godzin.

Urząd gminny w Bielsku upoważniony 
jest do udzielania od czasu do czasu zezwo­
leń na przypęd względnie przywóz zwierząt 
rzeźnych z sąsiedniego powiatu Bialańskiego 
wprost do rzeźni w Bieliku przy zachowaniu 
przepisów o ruchu zwierząt i pod nadzorem 
policyjnym.

Przekroczenia niniejszego rozporządzenia, 
które obowiązuje od 12. października 1898, 
karane będą według ustawy z dma 24 maja 
1882 (Dz. u. p Nr. 51)

Co się pcdaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 13 października 1898.

L. cz. T. 17/98 1 (6046 8—3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu Oddział IV. wzywa posiadacza we­
kslu z daty Przemyśl 9 lipca 1878 na kwotę 
300 zł. opiewającego, za trzy miesiąee od 
dnia wystawienia płitnego, przez Izaaka Ro- 
sena akceptowanego, a na zlecenie własne 
Nissena Sachera z miejscem zapłaty Prze­
myśl wystawicnego, aby w przeciągu 45 dni 
takowy Sądowi przedłożył, gdyż inaczej we­
ksel zostanie amortyzowanym.

Przemyśl, dnia 10 września 1898.

L. cz. C. I. 124/98 (6449 1— 8)
Przeciw Iwanowi Danilakowi, którego 

miejsce pobytu jest niezuane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Żmi­
grodzie przez Semana Obucha jako kuratora 
masy spadkowej ś. p. Stefana Obucha z Ko 
tani pozew o 150 zł. a. w.

Na podstawie pozwu z dnia 7 września 
1898 0. I. 124/98 wyznaczonym został ter­
min do ustnej rozprawy na dzień 20 paź­
dziernika 1898 na godzinę 9 rano w biurze 
Nr. I.

Celem strzeżenia praw Iwana Danilaka 
ustanawia się Pana Iwana Miszko w Świąt- 
kówee kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Iwa- 
ńa Danilaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

. C. k. Sąd powiatowy, Oddział I,
Żmigród, dnia 7 września 1898.

L. cz. C. II. 116/98 (4) (6433 1—3)
Przeciw Adamowi Trzsciewskiemu, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Sanoku 
przez Stan sława Nowaka, ks. Michała; Sza- 
tyńskiego i Józefa Bergmana pozew o rozwią­
zanie kontraktów z daty Sanok 19 marca 
1895 i 2 listopada 1895.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 27 października 1S98 o go­
dzinie 9 rano biuro Nr, 21.

Celem strzeżeń1 a praw Adama Tize- 
eiewskiego ustanawia się pana ad w. dr. Kla­
ko wicza w Sanoku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ada­
ma Trzeciewskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on sam 
w sądzie s,ę nie zgłosi lub pełnomocnika nie
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sanok, dnia 23 września 18 j 8.

L. cz. C. II. 1.98/98 _ (6454 1 - 3 )
Przeciw Maryannie Litak i Helenie Li- 

tak, których miejsce pobytu jest nieznane

wniestónym został do e. k. sądu powiatowego 
w Ropczycach przez Szymona Muchę z Glini­
ka pozew o zniesienie współwłasności realno­
ści whl. 202 ks gr. gm. Glinik objętej z pn 

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin do rozprawy kontradyktoryjnej na 
na dzień 4 listopada 1898 g-dz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się Pana dr. Maurycego Affego, adw. 
w Ropczycach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać) będzie pozwa­
ne w rzeczonej sprawie na swój koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki one się me zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują

C. k. Sal powiatowy, Oddział II. 
Ropczyce, dnia 20 września 1898.

L. cz T 5/98 (2) [(6071 3 - 3 )
Wzywa się posiadacza zaginionego po­

świadczenia odbioru z daty Nowy Sącz 2 
sierpnia 1897 1. 2166 na złożone przez Son- 
dera Goldberga w kasie oszczędności w No­
wym Sączu dnia 2 sierpnia 1897 jako zastaw 
papiery wartościowe mianowicie 3 prc. losy 
zakładu kredytowego ziemskiego w Wiedniu 
druńej emisyi (Pramienschuldra-schreibungen 
der k k. priv. allg. ósterr. Bodenkreditan- 
stalt I  Abtheilung fiir Gemeinde Anlehen) 
z 1 lutego 1880 serya 6 Nr. 2 ser. 469 Nr 
40, ser. 854 Nr. 6 ser. 1031 Nr 21 i SBr. 
3812 Nr. 5. po 100 zł, aby się z takowem 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i trzech 
dni w sądzie zgłosił, inaczej takowe za amo 
rzone i nieważne uznane zostanie.

C. k. Sąd obwodowy Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 10 września 1898.

L. T. 18/98 (I)  (6073 3 - 3 )
Wzywa się posiadacza zaginionego we­

kslu z daty Nowy Targ (Neumarkt) 19 ma­
ja 1898 na kwotę 430 zł. a. w. opiewającego 
płatnego we dwa miesiące od daty, na zle­
cenie własne firmy Szczepanowskie młyny 
parowe wystawionego adresem Dawid Statter 
w Nowym Targu podpisem adresata jako ak- 
ceptanta zaopatrzonego, by się z tym wekslem 
w ciągu 45 dni w sądzie zgłosił inaczej ta­
kowy za nieważny uznany zostanie.

O. k. Sąd obwodowy Oddz-ał III. 
Nowy, Sącz, dnia 9 września 1898.

L. cz. T. 26/98 4 (6031 3 - 3 )
O. k. Sąd krajowy we Lwowie wdra­

żając na prośbę Józefa Ba a na  postępowanie 
amortyzacyjne, wzywa niniejszem posiadacza 
książeczki wkładkowej galicyjskiej kasy oszcz 
we Lwowie Nr. 7 0 5 3 2  na nazwisko Józef 
Baran z 1 stycznia 1898 r na kwotę 50 zł. 
90  ct. opiewającej, by w przeciągu sześciu 
miesięcy od dnia ostatniego ogłoszenia tego 
edytku w urzędowej części ,Gazety Lwow­
skiej" licząc, takową Sądowi tutejszemu przed­
łożył, lub prawa swe do takowej wykazał, w 
przeciwnym bowiem razie na ponowne żąda­
nie proszącego za umorzoną uznaną będzie.

Lwów, dnia 27 sierpnia 1898.

L. cz. T. 12/98 3 (6030 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie Oddział 

VIL wdrażając na prośbę E twarda Oezosal- 
skiego postępowanie amortyzacyjne, wzywa 
niniejszem posiadacza rzekomo zaginionej ksią­
żeczki udziałowej Lwowskiej filii Towarzy­
stwa wzajemnego kredytu w Krakowie Nr 
1048, wedle T. II. fol. 248 na 300 zł. wa 
opiewającej, a w dniu 1 stycznia 1898 kwo­
tę 347 zł. 50 ct. wynos ąeej, by w przecią­
gu jedn-go roku 6 tygodni i 3 dni od dnia 
ostatniego ogłoszenia tego edyktu w urzędo­
wej części Gazety Lwowskiej licząc, takową 
sądowi tutejszemu przedłożył, lub prawa swe 
do takowej wykazał, w przeciwnym bowiem 
razie na ponowne, żądanie proszącego za u- 
morzoną uznaną będzie.

Lwów, dnia 26 marca 1898.

L cz. 358{98 (20) Praes (6063 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu, Od­

dział II ogłasza, że w tut. sądowym depo­
zycie złożoną jest niżej wymieniona gotówka 
da której właściciele od przeszło 30 lat się 
nie zgłosili.

J. Grzywaezynski Marcin 31 zł. 50 et
2. Ampowicz Mikołaj 44 zł. 26 et.
3. Bielański Jikób 5 zł. 4 ct.
4 Jasiński Aleksander 48 zł. 35 et
5. Popiel Jędrzej 53 zł. 76 ct.
6. Knihinieki Mikołaj 53 zł. 81 ct.
7. Dz"-duszycki Walenty 4 zł. 48 et.
8 Gą kiewiez Jóref 84 zł 19 ct.
9. Dr^wnieki Jakób 2 zł. 52 et
10. Nadaehowski Dominik 1 zł 81 ct.
11. Schleifer Wolf Oo. Fedro Dauyłów

15 zł.
12. Nimhin Sabina 190 zł. 42 ct.
W myśl dekretu nadwornego z dnia 30 

października 1802 Nr. 582 i 15 maja 1825 
Nr 15023 wzywa się wszystkich, którzy do 
powyższych depozytów prawa jakie sobie ro­
ściliby, aż^by takowe w ciągu jednego roku 
sześciu ty g ’dni i trzech dni od ogłoszenia 
licząc do tut. sądu zgłosili i takowe wykazali

inaczej depozy‘a te jako funduszowi upadłości 
uznane i Skarbowi Państwa wydane zostaną 

Dla wierzycieli n-eznscyeh ustanawia 
się kuratorem p. adw dr. Stanisława Orło­
wskiego w Tłumaczu

Tłumacz, dnia 26 września 1898.

L. 6825/97 (6020 3 - 8 )
0. k. Sąd powiatowy w Nisku zawia­

damia niewiadomą z miejsca pobytu Susslę 
Ta ' b  że c. k. Urząd podatkowy w Nisku 
wniósł przeciw niej podanie o wpis egzeku- 
eyjnego prawa zastawu d li zaległości podat­
kowych w kwocie 36 zł. 40 ct. w stanie 
biernym realności jej własnej wh 919 gro. 
Nisko objętej na rzecz Wys kiego skarbu i 
że kuratóremj dla niej Dawid Rosenbluth z 
Niska jest ustanowiony.

Nisko, 1 listopada 1897.

L. VIII. 64/95 (2) (6270 3— 3)
W sporze sumarycznym Marcina Puka 

pko Siisslowi Brodtowi i Nachmanowi Aateno- 
wi o uznanie pretensyi w kwotach 6 zł. 58 et 
i 8 zł. 75 ct. z pn. za umorzoną, ustanawia 
sąd dla niewiadomego z miejsca pobytu wtór- 
pozwanego Nachmana Aratena kuratora w o- 
sobie Michała Wójcika z Bielirica i do oświad­
czenia s ę kuratora czy do obrony z 20 maja 
1897 1 3200 i z 15 grudnia 1897 wniesio­
nej przez pierw pozwanego przystępuje, wy­
znaczono w tut. sądzie termin na dzień 17 
listopada 1898 o godz. 9 rano.

Wzywa się zatem Nachmana Aratena 
by albo sam na powyż zym terminie stanął 
lub kuratorowi potrzebnej informacji udzielił 
gdyż w razie przeciwnym złe skutki sam so­
bie przypisze.

O. k. Sąd powiatowy.
Ulanów, dnia 10 września 1898.

L. 862 Tab. (6019 3 — 3)
0. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Henryka Preisentanza, że przeznaczoną dla 
niego uchwałę z 1 maja 1898 1. 4 o l dozwa­
lającą intabula-.yi prawa własności ciała hi­
potecznego 1. 504 ks gr. Basznia na rzecz 
Wawrzyńca i Agnieszki Furtak doręczył usta­
nowionemu kuratorowi p. Józefowi Howorce 
adw. w Lubaczowie.

Lubaczów, 5 września 1898.

L. 51597 (6098 3 - 3 )
C k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie wzywa każdego posiadacza karty 
zastawniczej gal. Banku kredytowego do 1. 
4489 wystawionej 15 grudnia 1896 na 5 zł. 
na los Bazyliki S. 3387 Nr. 37 i na jeden 
los węgierskiego krzyża S. 6050 Nr 49 z 
terminem spłaty dnia 15 marca 1897 by te 
karty zastawnicze m-ty hmiast w tut. sąd. złożył 
gdyż po upływie roku 6 tygodni i 3 dni na 
ponowue żądanie karta zastawnicza za pozba­
wioną skutków prawny, h  uznaną zostanie.

Lwów, dnia 21 sierpnia 1898.

L. cz. C. HI. 183/98 (1) Ob. III. 709 i 710/98 
(1) (6397 2 - 3 )

Przeciw Benjaminowi Weisowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesione zo­
stały do c. k. sądu powiatowego w Mielcu 
przez Abe Spielmanna z Mielca pozwy o 78 zł. 
19 ct, 15 zł i 9 zł. 70V» et a. w. z pn.

Na podstawie pozwu został wyznaczonym 
termin na dzień 2 listopada 1898 o godzinie 
9 rano.

Celem Grzeżenia praw pozwanego Ben­
jamina Weisa ustanawia się pana Chaima 
Jakóba Neumanna w Mielcu kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego Benjamina Weisa w rzeczonych spra­
wach oa jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on sam w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
micnika nie zamianuje.

C k. Sąd powiatowy, Oddział 111. 
Mielec, dnia 1 października 1898.

L. cz. A. 86/98 3 (6115 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Skalacie Oddz.

III. wzywa niewiadomych spadkobierców 
zmarłego dnia 13 marca 1888 w Skalacie 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporządze­
nia Josla Bera dw. im. Bliimera, żeby się w 
ciągu 1 roku w tut. sądzie zgłosili i oświad­
czenie do tego spadku wnieśli, jakoteż swoje 
prawa do spaiku wykazali, gdyż w przeciw­
nym razie rozprawa spadkowa z tymi, którzy 
się do spadku oświadczą i swój tytuł do 
dziedziczenia wykażą, przeprowadzoną i w 
miarę ich roszczeń spadek zostanie im przy­
znany, zaś część spadku nieobjęta, lub gdyby 
się nikt do spadku nie oświadczył, cały ten 
spadek, dla którego Hersch Kanarek ze Ska- 
lata kuratorem ustanowiony został, jako bez- 
dziedziezny Skarbowi Państwa wydany zo­
stanie.

a Skałat, dnia 19 maja 1898.

Doniesienia prywatne.
L. 5S.662/98 (6412 1 -3 )

R o z p is a n ie  o f e r t
na wydzierżawienie w powiecie politycznym Samborskim 
prawa poboru samoistnych krajowych opłat konsumcyjnych 

począwszy od 1. stycznia 1899 na rok jeden.

Zaprowadzone na mocy ustawy z d 15. kwietnia 1894. Dz. ust. kraj. Nr. 33. na 
rzecz funduszu kraj samoistne ©płaty konsumcyjne od napojów spożywanych w kraju, 
a mianowicie:

1. od gorących palonych spirytusowych płynów (spirytusu), których zawartość alko­
holu przepisanym alkoholometrem oznaczoną być rnoże (z wyjątkiem rumu, araku i koniaku) 
w kwocie 3 ct. w. a. (6 halerzy) od każdego hektolitra i każdego stopnia alkoholu według 
studzielnego alkoholometra, czyli od jednego hektolitra 100 stopniowego spirytusu 3 zł. (6 
koron);

2. od rumu, araku, koniaku, likieru, tudzież wszelkich innych słodzonych gorących 
napojów spirytusowych, bez różnicy wartości alkoholu, w kwocie 4 zł. a. w. (8 koron) od 
każdego hektolitra;

3 od piwa wszelkiego rodzaju w kwocie 50 ct. a. w. (1 korony) od hek to litra ; 
których to opłat pobór unormowany został rozporządzeniem c. k. Namiestnictwa z dnia 
5. października 1894 Dz. u. kr. Nr 83, względnie rozporządzeniem z dnia 21. kwietnia 1898 
Dz. u. k Nr. 63 — postanowił Wydział krajowy wydzierżawić w powiecie politycznym 
Samborskim z wyłączeniem gmin: Rakowa, Nadyby i Wojutycze od dnia 1. stycznia 1899 
na rob jeden w drodze licytacji pisemnej za ustanowieniem następujących cen wywo­
łania, oznaczających jednoroczny czynsz dzierżawny;
za cały  pow iat polityczny z w yłączeniem  pow yższych g m i n .  . . 10 .000  zł-
względnie za okręg sądow y S a m b o r s k i .................................................. 8 400  „

‘ „ Ł ą k a ............................................................... 1 .600  „
W okręgach tych mogą być także wnoszone oferty na pojedyńeze okręgi propina- 

cyjne, w których cenę wywołania ustanawia się w stosunku 25% od rocznych czynszów 
propiDacyjnyeh

Zapraszamy zatem wszystkich pragnących wydzierżawić pomienione opłaty krajowe, 
szczególnej zaś producentów piwa, spirytusu i słodzonych wóiek, gminy posiadające własne 
pra»o propinacji względnie dodatki gminne, wreszeie dzierżawców propinaeyjnych, aby oferty 
opieczętowane których wzór otrzymać można w biurze Wydziału powiatowego w Sambo- 
rz •, zaopatrzone znaczkiem stemplowym ua 1 koronę wraz z kwotą stanowiącą 10°/# ofiaro­
wane) rocznej ceny dzierżawnej jako wadyum, a to : albo w gotówce, w papierach warto­
ściowych, mających bezpieczeństwo pupilarne, lub tez w książeczkach kas oszczędności naj­
dalej do dnia 15. listopada 1898 do godziny 2. po południu w n ieśli wprost do 
W ydziału krajowego.

Dla dogodności oferentów i celem uniknięcia kosztów przesyłki oznajmia się im, że 
oznaczone wyżej wadya mogą składać także w Wydziałach R id powiatowych za naleiytem  
potwierdzeni: m orbiorn na ofercie Oferiy przedłożone Wydziałowi krajowemu bez wadyów, 
względnie bez powyższego potwierdzenia, nie będą rozpoznawane.

Ofi-rty obowiązują ofe-entów od czasu zatwierdzenia ich przez Wydział k ra;owv a nai- 
daiej do dnia 15. grudnia 1898. J

W razie nieuwzględnienia oferty złożone wadyum zostsnie dotyczącym oferentom bez 
kosztów zwrócone.

Z Wyaziału. krajowego Król. Galicyi i Lodomcryi wraz z Wielkiem Księstwem
Krakowskiem.

Lwów, dnia 8. października 1898.
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Żądajcie wszędzie łatek Niemojowskiego '
I Najtańszym i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papierów  

p r s ^ f o o r ó w  s z k ^ ln ^ s f a  i k a n c e l a r y j n y c h ,  oraz towarów
wchodzących w zakres palenia, jest sklep 738

odznaczonych dw om a m edalam i zaaługi 
Należy strzedz sic przed naśladownictwem .

8, W. Niemo jowskiego, Lwów, plac Maryacki 8,
Szczegółowe cenniki rozsyła się franko.___________

Pim  oni
P r a f e n ©  © g-ihsssisinsś;®

>d wyrazu petitom 1 1/st centa, tłustym 
petitem d*-”a centy.

i i i  f m  1 1 J i p r e s  I P ! w iifiP
l u w i i i M i u i .  c %  ® h  i j s y w i f j ,

m a

& y  a,  . . . . . .  .. . . j u . . i i - u j  t T j i u u i u i i . u i  p io m
- Ł l r  mogący wykazać się chlubnemi świadectwami 
7, długoletniego prowadzenia: Dzienników podaw- 
czyeh, Indeksu i Registratury, tak w e. k. Sądzie, 
jak  i c. k. Starostwach, poszukuje posady. Zgłosze- 

pod lit. A. B. poste restante Dembiea.

M a u c e l i s t a  notaryalny z 11-letnią praktyką 
nolaryalną i sądową poszukuje posady tylko 

przy c. k. Sądzie. „Kancelista", Żurawno post. rest.

I n t e r e s  k o m i s o w y .  
A . Jaśnie weki, 926

Gdańsk, Karpfenheigen 16.

5 kilogr. W ir iO U T C T I  słf:d1kK'1j> 
kuracyjnych • * 411 wielkich
oplat.nie za zaliczką 2 zł i0 ct. Łebhart,

Beregszasz 8, (Ungarn). 887

Dywany perskie i portyery
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy­

pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania
Skfcd dywanów „AU L0UVKE“

Lwów, ul. Sykstuska 1. 6.
U lgi w spłatach wedle umowy.

Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 
cenuiki darmo i opłatuie. 83-5

Klozety pokojowe z hermetycznem zam­
knięciem (patent Guttmanna) po zł. 

18.50 i 28 —
poleca

FToti? O u rsąstio irsk i
handel żelazny, we Lwowie, plac Kapitulny 1

łlio-Przeciw ]rateHrv- 912
/
A

^Nowości w futrzanych t»w»rwh 2% 
^kapeluszach, bluzach, rękawiczkach.^ 
^welonach, koronkach i wstążkach
'  Ł po zadziwiająco niskich cenach.
^  „M aison de  N onyeau tes" M adam e

f  Berta Fiedler, 835
Lwów, plac Kapitulny 1. 3.

1 m i m
Kynek 8, I. piętro

powróciwszy do Lwowa, rozpoczyna w tych 
dniach zapisy do swpj szkoły, craz lekeye  
tańców. — Kurs trwa do 30 czerwca. Pierw­
szy wieczór tańcujący 16 b. m., tj. w niedzielę.

Także i  na raty bez podwyższenia 
cen dywany, portyery, chodniki, kołdry 
watowane, kapy r.a stoły i łóżka, koce, 
dery na konie, jako eż wszelkie artykuły 

ptfrzebns do urządzenia domowego
w składzie dywanów 835 

„TEPPIOHHAUS AU LOUYRE" 
Lwów, ni. Sykstuska 6( Pas ż H&usmana)
Na prowineyę wysjda się cenniki gratis i franko.

Otwarcie hotelu.
Zawiadamia się uprzejmie podróżującą 

Szanowna P. T  Publiczność, że we Lwowie 
w!, M»źnuerzowska I. 3 

otwarty został hotel pod firmą

który ze względu, że znajduje się w śródmie­
ściu przy pryncypalmj i ludnej ulicy, jest. 
przeto dla podróżującej P. T. Publiczności na­
der dogodnym. 903

Pokoje obszerne i schludne
urządz ne z wszelkim komfortem, w zupeł­
ności odpowiadają nawet najwybredniejszym 
wymogom P. T. Podróżnych.

Ceny pokoi od 60 et. i  wyżej.
Z poważaniem

Z a rzą d  h o te lu
pod „Złotym Niedźwiedziem".

w w w *  <3p<35><3e' <9̂ <!£><9?
^ R e s z tk i chodników i w ysortow an e^  
^ d y w a n y , port»ery, firankL kapy.^1  
tf&koee, dery na konie, gobeliny i r ó ż n e j  
^przedm io ty  dekoracyjne po eenach b a je - ^  
s ?  cznie tanich poleca 835w
S  Skład dywanów , M  LGUVRE“  8
^ L w ó w , ul. Sykstuska 6 (Pasaż H -usm ana)^;

T akże 1 n a  r a ty  bez podw yższenia cen . Igę* 
<j|^ Dla prowineyi cenniki g r-tis  i franko. <3£>

W W W  <^<3? W  W W W  W W W  W W W

Filip PoscMnger
Fabryka strzelb w Feriach

(K a r y n ty a )

odznaczona wielu medalami i złotym krzyżem za­
sługi z koroną, poleca znakomicie wykonane stizelby 
dobrze ostrzelane, w e. k. zakładach doświadczal­
nych urzędownie wypróbowane, po miernych cenach.

Za dobrą robotę i dobre strzały gwarantuję, 
_ _ _ _ _ _  C e n n ik i  d a r m o .  929

W

listów zastawnych
gallc. Towarzystwa kredytowego 

ziemskiego 
wylosowanych na dniu 11 października 

1898 roku:
4%  56-letnich przy 24em losowaniu 

w ogólnej sumie 209.300 zł. w. a.
4®/o 56-letn ie w. a.

Ser. I. a 20 000 Kr. Wal. Kor 85, 916, 
1461, 2623. 2652.

Ser. II. Wal. austr. a 5.000 fi 101, 
Wal. Kor. a 10.000 Kr. 218, 1423, 1817, 
2131, 2440, 3288, 3974, 4323, 4980, 51.92, 
6226, 6879.

Ser. III. Wal. austr. a 1.000 fi. 942, 
1290. Wal. Kor. a 2.000 Kr. 1672. 1837, 

2418, 2598, 2672, 3496, 3982, 4659,
5853, 5856, 6462, 6500, 6552, 7099.
7211, 8692, 8885. 8985, 9323, 9786,

10488, 11478. 12788, 12980, 14028, 14257.
14243. 14755, 15089, 15360, 15410, 15761.
16095, 16797. i 7458, 20229, 20715, U 8 2
22473, 24892, 25445. 27736, 28082. 30258
32353 32636. 82*69. 88' 66. 8688:- 34043
34478, 34785, 34951, 3*632, 3*731, 36870,
36960, 37174. 37844, 38228, 887-1, 38900,
39047, 39130, 39865, 40439, 40547. 40600,
40742, 40859, 40998, 41028, 41707, 41716,
42831.

Ser. IY. Wal. austr. a 500 zł. 98 
Wal. Kor. a 1.000 Kr.

881 1249, 1265, 1310 1467 1812, 224-5, 
2479, 3615, 4630, 6346, 7155, 7722, 7739. 
9154, 9832. 10171, 11053, 11057, 11297. 
13132, 13498.

Ser. Y. Wal. austr. a 100 zł. 275, 644. 
Wal. Kor. ó 200 Kor.

.1404, 1628, 1638, 2072, 2551, 4239, 4729, 
4790, 4823, 5571, 5591. 5947, 6392, 7003, 
7227 7945, 11748, 12841, 12902, 13055, 
13118, 13248, 18495, 13606. 13626, 13982, 
14470, 14819, 15031, 15760, 16110, 16645.
16943, 16982, 17622. 18*99, 18780, 19425
19563, 19785, 20209, 20297, 20443, 1320.
21377, 21586, 21925, 23269, 24 65, 24597,
24623. 24718, 24799, 25692, 26118, 27266 

D yrekcja galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego wzywa niaiejszein 
posiadaczy powyższych listów zastawnych, 
aby się po wypłatę kapitału od dui« 3 Igr. 
grudnia. 1898 począwszy, do kasy tegoż 
Towarzystwa we Lwowie zgłosili, ponieważ 
procentowanie tych listów zastawnych z o 
znaczonym dniem ustaje, i gdyby kupon? 
zs dalszy czas były wypłacone, będą przy 
odbieraniu kapitału potrącone.

Na rachunek Towarzystwa kredytowe­
go wypłacać także będą powyższe listy za­
stawne — następująco domy bankowe: 
w Krakowie: Galie Bank dla handlu i p rze­

mysłu.
w Poznaniu: Bank rolniczo przemysłowy

Kwileeki, Potocki i S p ł.; 
w Poznaniu: Hartw ig Mamroth i Spł ; 
we W iedniu: c. k. uprz. austr. Bank dla 

krajów koronnych; 
w W iedniu: Niższo-austr. Tow. eskontowe; 
w Pradze: Filia c. k. uprz. Banku dla kra­

jów koronnych; 
w Graeu: E O M ayer i sp.; 
w Tryeście: Filia Anglo-Austryaekiego Banku; 
w Berlinie : Bank niemiecki i Bank Dres 

deński;
we Frankfurcie nad Menem : Bank Erlan- 

gera i Synów; 
w  Rotterdamie: S. Yan Dantzig & Comp.; 
w Brnnie: Filia c. k. uprz. austr. Zakładu 

kredyt, dla handlu i przemysłu; 
w Rzeszowie: Matzner i Holzer; 
w Przemyślu: Eh>lich i Spł ;  
w Stanisławowie: S. Kornbliih.; 
w Kołomyi ; Spółka handlowa rolniczo-prze­

mysłowa.
We Lwowie, 11 października 1898 .

(Przedruk nie będzie płacony).

0 0 0 G 0 G 0 1

Leśnictwo Zassów pod Czarną
(op. Zassftw, frtacya koi; i i telegr. Czarna)

rozsyła od 15 października sadzonki leśne, drzewka 
parkowe, krzewy i rośliny pnące.

C en n ik i odw rotną pocztą ©płatnie. 

0 0 © © © © 0 0 © 0 © 0 © © 0 © @ © © © © © © © © © © © ©

Biuro teelmiezn©
rządownie autoryzowanego geometry cywilnego

M ieczysława Haussera
znajduje się obecnie przy ulicy Batorego 1. 6, we Lwowie.

W zakres czynności autoryzowanego geometry cywilnego wchodzą następujące czynności: podział 
pól i lasów na eekeye, uregulowanie folwarków, uregulowanie i wytyczenie granie zatartych lub 
spornych, wydzielanie przy podziałach familijnych, informaeye w sprawach posiadłości grunto­
wych w stosunku z tabulą, z ewideneyą i z opodatkowaniem stojące, sporządzanie planów sytua­
cyjnych i t. d. — Wymienione czynności wykonują się w możliwie najkró'

umiarkowanem wynagrodzeniem.
rotszym czasie i za 
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Z  Meranu

kuracyjne winogrona
10 fuatów brutto wysyła wszędzie 

za 2 zł. 20 ct.
Hans Tauber. êraw (Tyrol). 928

S 3 5 E 1 E /K 3 S 2 H  3 K 3  £ 2 3 S 1
W y s t a w a  © g ó S n s a  83":

^isgjanp- wschodnich I innych 
obcych i krajowych 
dywanów, portyer, 
firanek i chod dków. 
o warta przez ały 
dzień, w noce zaś 
przy oicktrycz-i. m 
oświetleniu. Wstęp 
wolny. i miewają­
ca t.v de ceny są na 
wszystkich towarach 
dokładnie uwidocz­
nione. Ulgi w spła­
tach wedle umowy. 
Uprasza się każdego, 
kto coś zakupie pra­

gnie, by wprzód obejrzał tę wystawę. N a prowincyę 
cenniki darmo i opłatnie. L isty  adresować należy:
Skład dywanów „AU LOUYRE", Lwów,

ul. S y k s tu sk a  (Pasaż EDusmaua).

k i k w *  fc w  J  k  w k i k w t o

Nakładem G Gebethnera i Spółki 
w Krakowie

wyszła książka Zygmunta Przybylskiego
pod ty tu łem : 902

l rozwoju polskiego teatru
Antonina Hoffmann

Na tle dziejów teatru cfngu-j połowy stule-ia 
jesl o na kr-nika artysty..- ną, literacką, dzien­

nikarską i towarzyską owych czasów.

Do P . T . W ła śc ic ie li k o n i 835
|!c!fł..._. _ - Wielmożny Pan' i zamierza dobre i tanie

dery na konie
jjkupió, zechce Wielmo­

żny Pan udać się do 
składu dywanów 

AU LOUYRE 
Lwów, Sykstuska 6. 
Tamże znajdzie Wielm. 
Pan ogromny wybór 
der po zdumiewająco 

niskich eenach.
Na prowincyę wysy­

łamy na żądauie nasze 
bogato ilustrowane cenniki gratis i franko.

J U L I A N  S O L I K
(przedtem Fr. Mrozińskl) 

w e  L w o w ie ,  u l .  S o b ie s k ie g o  1. 7 ,
poleca w s z e l k i e  g a t o n & i  f u te r ,  a mianowicie: futra do podróży, paletoty męskie i dam­
skie, podług najnowszych faso. ów, rotondy, katanki, kołnierze, peleryny, zarękawki, czapki, mę­
skie i damskie kołpaki, skóry we wszystkich gai linkach, wierzchy gotowe do futer męskich i 
damskich. M a t e r y e  n a j n o w s z e  n a  w i e r z c h y  w największym wyborze. Wyszczególnione

tu towary znajdują się na składzie.
A SY* O e ri.3 7 - - u . m i a r l E O w a M . e  s t a ł e .

Dla P. T. Publiczności i Przewielebnego Duchowieństwa spłaty miesięcznemi ratami.
784

I S ł U i d e l  f e e r D a t y ,  k a w y  i  wina

E D M U N D A  R I E D L A
we Lwowie, plac Maryacki 1. 10

p o l e c a

herbatę  zbioru majowego
bezpośrednio z Chin sprowadzoną, ciemno naciągającą , z wybornym 

smakiem i aromatyczną wonią.
*/a kl. Congo czarua nr. 1 _. zł. 1.60 */a kk Pecc-o kwiat.najprzd. nr.8 zł. 6.—

Souchocg czarna nr. 2 „ 2 .—
„ zbiór majowy nr. o „ 3.— 

Raysów „ „ nr. 4 „ 4 .—
Melange de Londres nr. 5 „ 4.— 
Peeeo kwiatowej nr. 6 „ 3 —

kwiat, karawan nr.7 „ 4. —

Gunpowder ziel perł. nr. 9 „ 3.— 
» n n u r-10 „ 4.— 

Im perial ziel. perł. nr. 11 „ 6.— 
M andarin żółta krw. nr.12 „ 6 .— 
Wysiewki z własn. herbat „ 1.30 

z najlepsz. herbat „ 1.60
' i l /« kilo.Ceny herbaty oznaczone na pół kilo, w paczkach ;B, /, 

O p a k o w a n i e  m ie  l i c z y  s i ę .
mia * prow incji załatw ia się odwrotną pocztą.

1306
Zamówienia z prowineyi

Ostatnie ciągnienie I. Główna wygr. 100.000 kor. ,\r-v ,, . 2. Głowna wygr. 25.900 kor.
22 pazdziernMa. 3. Główna wygr. 10.000 kor.

V gotówce z potrąceniem  20 prc.

WiedeAsUe losy p© SO ct.
polecają: Kitz i Stoff. M. Kkrfeld, M Jonasz, Kormann i Feigen- 

J baum, Gustaw Mas, Aug. Scheilenberg i Syn, Samuely i Landau, 
i Lilian. 896

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. Telefon nr. 569. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


